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Wiadomość o rozwiązaniu rady 


Rada miejska będzie 


par S panes nowych wy- urzędowała 

rów my pierwsi w one- è TY: twierdzi i t 
jau arar RNA Z polecenia ministerstwa spraw wewnetrznych wier O zy 
„ulosu Polskiego , za orym po- 


W związku z listem otrzyma- 


wtórzyła ją niemal dosłownie ca- nym przez magistrat m. Łodzi od 


ła wczorajsza łódzka prasa, W 


Niema mowy o Kontynuowaniu posiedzeń 


naszym dodatku nadzwyczajnym 
skreśliliśmy z całą precyzją pod 
względem ścisłości intormacyjnej 
zarządzenie województwa i okre- 
śliliśmy zupełnie dokładnie moty- 
wy, którymi się ono w swej decy- 
zji powodowało, oraz konsekwen- 
cje, jakie z zarządzenia tego wy- 
pływają. Mimo to pewne stery į in 
spirowans przez nie część prasy 
doszły do dość dziwnego wniosku, 
mianowicie, że zarządzenie woje- 
wództwa, oOglaszające termin wy- 
borów, nie przesądza bynajmniej 
istnienia obecnej rady miejskiej, i 
że obecne przedstawicielstwo miej 
skie pomimo zarządzenia wice. 
wojewody dr, Lewickiego nadal 
istnieje i będzie pełnić w dalszym 
ciągu swe funkcje, Niektóre pi- 
sma, wprowadzone w błąd, czy 
też jnspirowane przez pewne czyn 
niki, wyimaginowały sobie zupeł. 
nie paradoksalną sytuację, miano- 
wicie, że radą miejska nie została 


rozwiązna í posiedzenia będą się 


odbywały w dalszym ciągu, pomi- 
mo rozpisania nowych wyborów. 
Czynnikom, które ten monstrualny 
stan wykombinowały, zależy v 
docznie na tem, aby zrzucić z sie- 
bie piętno „rozwiązana”*, a nato- 
miast wywołać wrażenie, że rada 
umarła naturalną śmiercią z powo 
du upływu kadencji, Nie będziemy 
dyskutowali nad tem, jakie korzy- 
ści mogą one wyciągnąć z takiego 
przeinaczenią rzeczywistego stanu 
rzeczy, Chodzi nam jedynie o wy- 
kazanie bezsensowności tego ro- 
dzaju hipotez, które pozatem sto- 
ją w rażącej sprzeczności z poję- 
ciami prawnemi, wypływającemi z 
odnośnych ustaw, 

Co prawda dekret o samorzą- 
dzie miejskim z dnia 7 lutego 
1919 r. mówi wprost, że z chwilą 
rozpisania wyborów stara rada 
przestaje ;stnieć, ale art. 66 tego 


dekretu giosi: „W ciągu 6 tygodni|Ę 


od chwili rozwiązania muszą hyć 
dokonane nowe wybory“, Wynika 
z tego, że aby rózpisać wybory po 
przednia rada powinna być rozwią 
zana, bo od tej chwili można li. 
czyć dopierc okres 6'. tygodnio- 
wy, Ten moment rozwiązania jest 
niezmiernie ważny dla dalszych 
czynności wyborczych i całego ka- 
lendarza wyborczego, gdzie wymie 
miane są ściśle wszystkie terminy, 
a więc wyłożenie list wyborczych, 
dzień głosówania į t, d, 


Wywiady z miarodajnemi 050- 


Wywiad „Głosu Polskiego“ z radcą samorządowym województwa 


W związku z podpisaniem przez 
wicewojewodę łódzkiego dr. Sta- 
nisława Lewickiego oficjalneśo de 
kretu o rozwiązaniu rady miej- 
skiej w Łodzi ; wyznaczeniu no- 
wych wyborów na niedzielę, dnia 
9 października, była w pierwszych 
godzinach po podpisaniu powyż- 
szego dokumentu przez pewne ko- 
ła kolportowana wersja, utrzymują 
ca,. że dotychczasowa rada miej. 
ska mimo wyznaczenia wyborów 
do nowej, będzie w dalszym ciągu 
niezwłocznie po ukończeniu ferji 
letnich odbywała normalne posie- 
dzenią plenarne į że nawet komi- 
sje radzieckie wznowią normalne 
urzędowanie.  Twierdzono rów- 
nież, że wszystkie uchwały, jakie 
ewentualnie by zapadły na posie- 
dzeniach plenarnych starej :ady— 
nosiłyby w dalszym ciągu charak- 
ter dotychczasowy, zachowując 
pełną moc prawńą, 

Wobec zdecydowanych watpli- 
wości, jakie nam się nasunęły, co 
do prawdziwości wspomnianej po 
wyżej wersji, postanowiliśmy się 


zwrócić do czynników  miarodaj- 


nych, a więc do władz lI-ej in- 
stancji, celem wyjaśnienia formal- 
nego i prawnego stanu rzeczy. 

W nieobecności wicewojewody 
wożęi oraz naczelnika wydzia 


godz. 10-ej do” 2-ej p. p. 


'6063—5 


bami, które zamieszczamy poniżej, 
wykazują jeszcze dobiiniej całą 
bezsensowność tego rodzaju sytu-. 
acji, gdy wybory już są rozpisane, 
a stara rada miejska w dalszym 
ciągu pełni swe czynności, Dlate- 
go też dalsze upieranie się pew- 
nych sfer į pism przy tego rodza. 
ju koncepcji staje się wprost śmie- 
sznem. 


Gdyby jadnak mimo to jakimśjnym maniiestacjom byłych rad. || 
aby | nych, 


czynnikom zależało na tem, 


łu samorządowego, przyjmue nas| kę kontynuuje aż do dokonania wy 
radca tegoż wydziału przy urzę-| boru nowej rady miejskiej i u- 
dzie wojewódzkim, Ładewski, któ| konstytuowania się nowych władz 
ry powiedział nam co następuje: | samorządowych. 

— Wczoraj o godzinie 3 po po-| Z dniem ogłoszenia rozwiązania 
łudniu dałem p, wicewojewodzie | obzcnaj rady 


mm Humanistyczne aks im Skorupki 


(T-wa „Oświata') 
w Łodzi, ul. ks, Skorupki 13, tel. 2-98. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas (prócz VIII-ej) roz- 
poczną się dnia 30 sierpnia r. b. o 'g. 


Zapisy do klas A (dla nieumiejących czytać) B, C i wyż- 
z (p przyjmuje kancelarja szkolna 


Początek lekcji dnia 1 września o godz. 9 rano. 
Dawni uczniowie obowiązani są do ponowienia zapisu 


Byrekfer: Wacław Davison. 


dr. Lewickiemu do podpisu 
oficjalne pisme o rozwiązaniu ra- 
dy miejskiej w Łodzi, 


wyznaczające zarazem termin 10-| prawnionem do powzięcia jakich- 


wych wyborów, w myśl regulami-| kolwiek uchwał, Gdyby doszło do 
nu wyborczego na 9 października, podobnego wypadku, 


Podpisanie tego dokumentu łe- 


ży w kompełencji wojewtdy, któ-: 
rego w zazie nieobecności może| 
zastąpić, w myśl ustawy, wicewo-; 

i 


jewoda 

Ponieważ kadencja łódzkiej ra- 
dy miejskiej upłynęła, a dekret 
prezydenta Rzplitej o prolqngowa- 
niu kadencji ciał samorządowych 
z 1925 roku nie może tu mieć za- 
stosowania, wobec wydanego w 
maju b. r. rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych, łódzka rada 
miejska została przez urząd woje- 
wódżki, jako przez władzę nad- 
zorczą 

rozwiązana z polecenia mini- 

sterstwa, 

Magistrat został wczoraj oficjal- 
mie powiadomiony o decyzji mini- 
sterstwa i zgodnie z brzmieniem 
ustawy o > gółeteą dach; gospodar- 


9-ej rano. 


codziennie prócz niedziel 


przewlec żywot obecnej rady miej 
skiej w ten sposób „aby zwoływać 
nadal posiedzenia, na których je- 
doak nie będzie można powziąć 
żadnej prawomocnej uchwały, 19 
niezawodnie w łonie samej rady 


znajdą się grupy, które nie zgodzą! § 


się na tego rodzaju zebrania to- 
warzyskie, a władze nadzorcze 
niezawodnie położą kres podob- 


J Urbach, 


nie mogą już być zwołane posie- 
dzenia, 
gdyż przestaje ona być ciałem u- 


władze nadzorcze unieważniłyby 

uchwały z tytułu niegrawomoc- 
ności, 

Urząd wojewódzki przeprowa- 
í dza obecnie wszelkie formallności, 
przewidziane w procedurze wybor 
czej, dotyczące wyborów, Zakomu- 
nikowaliśmy magistratowi o obo- 
wiązku prowadzenia przezeń biu- 
ra wyborczego, celem sporządze- 
nia spisu uprawnionych do wybo- 
rów i poleciliśmy prezesowi sądu 
okręgowego w Łodzi p. Bełżyc- 
kiemu mianować komisarza Wy- 
borczego w Łodzi. 


Chwiłowo rola nasza jest skoń- 
czona, Delegujemy jedynie 2 przed 
stawicieli i tyluż . zastępców do 
komisji wyborczej, poczem urząd 
wojewódzki prowadzić będzie 
nadzór i kontrolę nad prawidłe- 
wością przeprowadzonych wybo- 

rów. 

Dziękując uprzejmie za kiika 
hcwil rozmowy, żegnamy naszego 
interlokutora. 

Gel. 


Niniejszem . wyrażamy 


i VII oddziałom S. O. za 
giczną, akcję ratunkową, 
skład i fabryka. 


Podziękowanie. 


Straży Ogniowej Ochotniczej, a w szczególności p: 
Komendantowi dr. Grohmanowi, p. p.: Kopczyńskiemu 
i dyr. Wolczyńskiemu, oraz Il, I, III, IV, V, VII, X 


Herszenherg synowie 


i Halherstadt 
PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
Aleje Kościuszki 3. 


wicewojewody Lewickiego w spra: 
włe wyborów do rady miejskiej 
zwróciliśmy się do p. o. prezyden 
ta Wojewódzkiego z prośbą o 1u- 
dzielenie nam wyjaśnień co do 
nowowytworzonej sytuacji, Pismo 
to niebyło dla nas niespodzianką 
oświadczył nam p. wiceprezydent. 
Kadencja rady skończyła się już da 
wno i przedłużona została rozpo- 
rządzeniem ministra spraw we- 
wnętrznych. Okres wyborczy zączy 
na się w dniu 4 września b. f., 
wybory zaś odbędą się w dniu 9 
października. Najprawdopodobniej 
w początkach września wróci z wy 
wczasów p. prezes Fichna i zwoła 
posiędzenie rady miejskiej, która 
do dnia 9 października będzie 1t- 
rzędowała normalnie. Za przepro* 
wadzenie wyborów będę odpowie- 
dzialny osobiście jako pełniący © 
bowiązki prezydenta miasta; biu- 
rem wyborczem magistratu kiero- 
wać będzie dyrektor zarządu miej - 
skiego p. Zalewski. (r) 


(Dokończenie na stronie 2-ej) 
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Di wynajecia 


pojedyńcze pokoje Oraz 


li2pokojowe mieszkania 


z kuchnią 


z wszelkiemi wygodami przy ulicy 
Bazarnej Nr 7. 6045—8 


Bliżźszych wiadomości udziela 


A. Sztajnsznajder Północna 12 
telefon 30-96 


o 4—6 po południu. 


podziękowanie Łódzkiej 


pełną poświęcenia i ener- 
dzięki której „ocalał nasz 


£ 


(Dokończenie) 


Sędzia 
Zaborowski 


komisarzem wyborczym 
na m. Łódź 


cierwsze nosiedzenie 
komisji wykorczej-jufro 


Naskutek polecenia urzędu wo. 
jewódzkiego w Łodzi prezes łódz- 
kiego sądu okręgowego p, Stelan 
Bełżyński dokonał wczoraj nomi- 
nacji głównego komisarza wybor. 

„czego na m, Łódź, O godzinie 3ej 
po południu wręczono sędziemu os 
kręgowemu Józegowi Zaborowskie 
mu pismo, powiadamiające go, że 
został mianowany komisarzem wy 
borczym na m, Łódź i że poruczą 
mu się utworzenie głównej komi 
sji wyborczej, w skład której, w 
myśl nowego regulaminu wybor. 
czego, wchodzi 7 członków, wraz 
z przewodniczącym głównym ko- 
misarzem, Dwóch członków mia. 
nuje komisarz, dwóch deleguje, ma, 
gistrat i dwóch urząd wojewódzki, 

Sędzią okręgowy Zaborowski o4 
świadczył wczoraj, żę nominację 
na głównego komisarza wyborcze. 
go przyjmuje, Niezwłocznie po- 
tem wyznaczył on sędziów okrę- 
śowych Świderskiego i Korwin - 
Korotkiewicza członkami głównej 
komisji wyborczej, przyczem swo. 
im zastępcą mianował sędziego g- 
kręgowego Świderskiego, 

Magistrat, jak ; urząd wojewódz 
ki, delegują do komisji prócz po 2 
członków, również po tyluż zastę- 
pców. 

Jak się dowiadujemy, główny 
komisarz wyborczy wymaczył 
pierwsze posiedzenie głównej ko. 
misji wyborczej na jutro, 22 b, m., 
ną którem to posiedzeniu się ukon 
stytuuje, Na temże posiedzeniu 
wydany zostanie cały szereś zarzą 
dzeń, W pierwszym rzędzie głów- 
na komisją wyborcza dokona po. 
działu terytorjalnego miasta na o. 
kręgi wyborcze i co zatem jdzie u 
tworzy cały szereg komisji wy- 
borczych w zależności od ilości 0- 
kręśów wyborczych, Skład tych 
komisji ogłoszony zostąnie w | 

\ sie miejscowej za kilka dni, 


tym też mniejwięcej czasie ©g,0-, 


szony zostanie przez naczelnego 
komisarzą wyborczego p. Zabo. 
rowskiego kalendarzyk w”*"-czy, 


(g) 
bisty wyborców. 


Pierwsze prace przygo- 
towawcze. 


Spisy mieszkańców m. Łodzi, upra- 
wnionych do wyboru rady miej- 
skiej sporządzone zostaną przez 
policję na podstawie wykazów 
właścicieli i rządców domów. 

W związku z pówyższem ukażę 
się odezwa podpisana przez komí- 
safza rządu p. Iżyckiego i wicepre- 
zydenta Wojewódzkiego, wzywają: 
cą włąścicieli domów do dokładne- 
go sporządzania spisów, które słu- 
żyć będą do ułożenia list wybor- 
ców. 

Sporządzone przęz policję spisy 
dostarczone zostaną z odnośnych 
komisarjatów policji referatowi wy- 
borczemu magistratu, który ukła- 
dać będzie listy według okręgów 
wyborczych. 

Po ukończeniu tych list zosta- 
ną one wyłożone do sprawdzenia 
w biurach wyborczych i wyborcy 
będą mogli sprawdzać, czy Są t 
mieszczeni na listach i składać w 
ciągu 10 dni rekiamacje. 

Dla ułożenia list wyborców, 
według okręgów wyborczych, ma- 
gistrat zaangażuje na okres kilku- 
dniowy blisko 200 osób. (b) 
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Nad grobem | rady miejskiej 


Walka przedwyborcza rozpoczęła się 


To, co się stało, było już od dawna Koniecznością 


Wywiad „Głosu Polskiego"z radnym p. L. Hukiem 


W związku z zagadnieniem czy 
rada miejska w Łodzi została roz- 
wiązana. czy też umrzeć ma śmier 
cią naturalną przez wygaśnięcie ka» 
dencji, zwróciliśmy do doskona- 
le orjentującego się w tych spra- 
wach radnego Kuka, który nam o- 
świadczył co następuje: 

— Samorządy miejskie na tere 
nie Kongresówki istnieją na pod- 
stawie dekretu o samorządzie 
miejskim, wydanym w roku 1919 
przez ówczesnego Naczelnika Pań- 
stwa, a obecnego szefa rządu — 
marsz, Piłsudskiego. 

Wspomniany dekret ustala ka- 
dencje rad miejskich na okres 3- 


letni, przewidując, iż do roku A 
przez sejm ustawodawczy uchwalo 
cny ustawy samorządowej był po- 


na zostanie ustawa o samorządzie 
miejskim, 

Sejm ustawodawczy jednak, jak 
wiadomo, ustawy nie stworzył, i 
przed upływem pierwszej kaden- 
cji ukazała się ustawa, przedłużają 
ca kadencję wszystkich rad miej- 
skich na terenie b. zaboru rosyj- 
skiego do czasu uchwalenia i wpro 
wadzenia w życie sejmowej usta- 
wy o samorządzie miejskim. Do- 
tychczas ustawy tej niema. 

I jak wiadomo miała ona zna- 
leźć się na plenum sejmu przed 
zamknięciem ostatniej sesji sejmo 
węj. 

Mówiono wówczas, iż m. in, 
zamiar uchwalenia przez sejm obe- 
wodem zamknięcia przez rząd 
wspomnianej sesji. 

Istnieje więc dekret Naczelnika 
Państwa, na podstawie którego 
istniała dotychczasowa rada miej- 
ska m. Łodzi i istnieje również t- 
stawa, przedłużająca 8:letnią kaden 


cję do czasu uchwalenia nowej u- 
stawy samorządowej. 

Na początku 1928 r. frakcje so 
cjalistyczne w _ radzie miejskiej 
załosiły wniosek o rozwiązaniu 
się rady miejskiej, 

Argumentem wnioskodawców 
była m, in. sprawa wygaśnięcia ka 
dencji łódzkiej rady miejskiej z d. 
13 maja 1926 r. (rada była wybra- 
na 13 maja 1923 r,). 

Podczas omówienia tego wnio 
sku przewodniczący rady miejskiej 
dr. Fichna powoływał się na wy- 
żej wspomnianą ustawę, przedłuża- 
jącą kadencję do czasu uchwalenia 
ustaw samorządowych. 

Jak wiadomo wniosek frakcji 
socjalistycznych został odrzucony, 

Przemówienia radnych socjali- 
stycznych, wygłoszone podczas de 
bat nad wnioskiem o rozwiązaniu, 
znajdują się w protokułach rady 
miejskiej, przedkładanych "władzy 
nadzorczej, t. j. województwu łódz 
kiemu. Wówczas więc już wskazy 
wano na fakt wygaśnięcia kaden- 
cji. 

Obecnie w piśmie wojewódz- 
twa władze nadzorcze podają jako 
powód rozwiązania rady miejskiej 
i rozpisania nowych wyborów to 
samo wygaśnięcie kadencji. Jasnem 
się staje, że powód wspomniany 
aktualnym już był 13 maja 1926 r. 
a więc mowy być nie może o 
tem, aby obecnie samo przez się 
nasiąpiło wygaśnięcie kadencji i 
aby rada miejska bez  jakiegokol- 
wiekbądź zarządzenia władzy nad- 
zorczej mogła zakończyć swój 
żywot. 

ałaje się jasnem, iż podany w 
piśmie województwa powód jest 
tylko pretekstem, a nie prawem 


wytłumaczeniem decyzji -władz 
nadzorezych, 
W związku z tem zagadnie- 


niem w wywiadzie dziennikarskim 
p. wiceprezydent Wojewódzki, p. 
o. prezydenta stwierdza iż pismo 
województwa daje magistrałowi i 
radzie miejskiej prawo dalszego 
kontynuowania swych prac. W wy 
wiadzie swym p. Wojewódzki na- 
wet wyraził przypuszczenie, iż po 
powrocie prezesa Fichny z urlopu 
radą miejską zostanie zwołaną na 
posiedzenie w celu załatwienia 
spraw bieżących, a nawet, jak po- 
daje jedna z agencji prasowych, 
rozpocząć mą dyskuję nad budże- 
tem na rok 1928, 

Jestem zdania—powiada radny 
Kuk—iż ewentualne niedomówie- 
nia w piśmie wojewódzkiem nie 
mogą dać prawa do dalszego 
kontynuowania prac rady młej- 
skiej. 

Województwo oświadczyło w 
swem piśmie, iż kadencja rady 
miejskiej wygasła. — Wygasła 13 
maja 1926 r. A więc w sierpniu 
lub październiku 1927 r. nie mo- 
że w dalszym ciągu iunkcjo- 
nować, 

Skoro województwo podało ja- 
ko powód rozpisania wyborów 
„wygaśnięcie kadencji* mowy być 
nie może o tem, że rada miejska 
kończy swój żywot w sposób na- 
turalny, a jasnem jest że została 
rozwiązana. 

Pragnę wkońcu jeszcze zwtó- 
cić uwagę na to, że koledzy moi 
radni, wszyscy bez.: wyjątku, 
już obęcnie znajdują się w wal 
ce przedwyborczej. 


Wszelkie dyskusje i postano: | miasta. 


wienia ich jako radnych na posię- 


| 


Można to rzec nie bez dumy, 


Że najlepsze Berson“ gumy 


0000000000000 
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GAOOAGOSOGOGGOGOE 
dzeniach rady, które ewentualnie 
mogłyby być zwołane, byłyby ni- 
czem innem, jak tylko agitacją 
przedwyborczą, a uchwały nie 
wypływałyby z troski o dobro 
miasta, a z troski o zdobycie 
jaknajwiększej liczby mandatów 
przy nowych wyborach. 
Pracy takiej nikt w mieście ży- 
czyć sobie mie może, tembardziej 
życzyć sobie tego nie może władza 
nadzorcza, t.j. województwo, które 
niewątpliwie zwróci uwagę pre- 
zydjum rady na niewłaściwość 
zwołania posiedzenia, o ileby coś 
podobnego przyszło do głowy we- 
dług mego zdania już tylko zwy- 
kiym obywatelom, do niedawna 
jeszcze posiadającym miano ojcó v 


| owrócił. 


Jim. 


Niesłuszne wymagania i pretensje 


zapomniała, że Każdy naród ma taki rząd, na jaki zasługuje 


Emigracja rosyjska 


Jeden z odłamów  emigra- 
cji rosyjskiej ogłosił rodzaj 
manifestu, wzywającego pañ- 
stwa cywilizowane do walki 
z rządem sowieckim, który 
utrzymuje swe panowanie w 
Rosji przemocą i terrorem, bez 
najmniejszych nawet pozorów 
uprawnienia. Autorzy odezwy 
rzucają groźbę, czy ostrzeżenie, 
że uznanie takiego rządu jest 
zniewaągą dla narodu rosyj- 
skiego, 

Oczywiście domagają. się 
oni od państw cywilizowanych 
jeżeli nie interwencji czynnej, 
to przynajmniej zorganizowa- 
nęgo zbiorowego boikołu so- 
wiełów do nieokreślonego 
terminu. Stawiają kwestje dzi» 
wacznie i typowo po rosyj- 
sku. — 


Obarczają niejako obce 
państwa odpowiedzialnością za 
katastrofę i nieszczęścia Rosii, 
a w formalnem uznaniu rządu 


sowieckiego z ich strony chealg 


widzieć jakieś z nim wspólnictwa 
którego niema i nigdy nie 
była. 


T, zw, uznanie czy de-facto jf 


czy de jure nie jest bynajmniej 
jakimś patentem dojrzałości, 
udzielonym nowemu rządowi 


za dobre i uczciwe sprawową-lĘ 


nie władzy, lecz jedynie stwier- 
dzepiem faktycznego stanu. O 
ile dany rząd, pomimo pewnej 
opozycji, utrzymuje się i zda- 
bywa sobie posłuch, musi być 
prędzej czy później uznany, 


niezależnie od swej wartości, 
od swych cnót, czy z brodni, 
Jeżeli pospolicie państwa nie 
śpieszą się z uznaniem nowego 
rządu i zajmują narazie posta- 
wę wyczekującą, to` dlatego, 
iż nie uważają go za dość 
utrwalony i chcą się codó tego 
upewnić, 

Ale nie mają zgoła preten- 


naród jest 
ze swego rządu i ehce się go 
pozbyć, musi ta okazać w 
sposób tak widoczny i niedwu- 
znaczny, iżby usuwał wszelkie 
wątpliwości. 

Jeszcze za pamięci żyjące” 
go pokolenia obrońcy caratu 
dowodzili, że masy są za $8- 
mowładztwem, że ich milczący 


sji-do cenżurowania go i wy-llecz wymowny plebiscyt za 


dawania mu świadectw dobre- 
go sprawowania. To należy, 
według pojęć europejskich, je- 
dynie i wyłącznie do tego na- 
rodu, na którego czele stoi 
dany rząd. Jeżeli naród znosi 
jego władzę i nie odmawią mu 
posluchu, jeżeli w stosunku do 
obcych państw pozostawia mu 
de facto rolę kierownika i mia» 
rodainego przedstawiciela, to z 
logiki rzeczy i obce państwa 
muszą tę rolę uznać, 


podaje do wiadomości 


cęlarja Szkoły codziennie od 9—2. 


= 
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niem gię opowiada, Oto co pi- 
sze o swem nawróceniu się 
kult  ©aryzmu głośny rewo* 
lucjonista i terrorysta za Alek- 
sandrą Ill Lew Tichomirów; 
„Patrzę na kwestję tak: 
naprzód, stanowi ona w Rosji 
(takiej, jaka jest) objaw, nadi 


niezadowolony |być zniweczony, 


dopóki istnie; 
ją w kraju dziesiątki i dziesiąt”! 
miljonów, które w polityce nić 
znają i nie chcą znać niczeg” 
innego *. 

Uznając tedy lojalnie wolę 
tych „dziesiątków i dziesiątków 
miljonów* Tichomirow ziożył 
hołd wiernopoddańczy carato- 
wi, Przed paru laty niemal do- 
słownie zastosował tę samą 
formułę nawrócony Borys Sa- 
winków do sowietów. A na- 
ród rosyjski niczem nie okazał, 
co myśli o jednym i o dru- 
gim. — 

Do osądzenia zdyskwalifi- 
kowanią i względnie obalenia 
danego rządu powołany jest 


którym zastanawianie się jest przedewszystkiem jego własny 

zupełnie jałowe. Jest to takijnaród. Dopóki znosi biernie 

wytwór dziejów Rosji, który |jego władzę i ucisk, dotąd 

nie potrzebuje nieczyjego uzga- |dzieli z nim odpowiedzialność 

Skoro lnfa i przez nikogo -nie możej7a swój ciężki los. „Każdy na- 

ród ma taki rząd, na jaki za” 

TRR PRICE FZZ mik — brzmi znana mak- 

A syma angielska, która oczy- 

- 3 Dyrekcja 5 | wiście może chybiać w szczę- 

Gimnazjum Watematyezno - Przyrodniozego | prawa, owo, taa 

| f ~ u | j|prawdę, — surową, twardą, 
(dawniej 8-mio Kl. Wyższa Szkoła Realna) prawdę, ] 

Łódzkiego Stowarzyszenia Popierania Sredniego : Rosjanie prowadzili zawsze 

Wykształcenia Handlowego j podwójną buchalterję, w sto= 

przy ul. Prez. Narutowicza Ne 58, j|sunku do swego rządu i do 

rodziców, że w dniu 2-gim września WSW] „historji.  Korzystai ze 

o godz. 4-ej po poł. rozpoczną się egzaminy wstępnę do wszystkich jej sukcesów i zdo- 

wszystkich klas. Podania wraz z dokumentami przyjmuje kan- byczy, uchyłali się stale od 

R yty Ja R ZAJE "em „ Blwszelkiej za nie odpowiedzial- 

a mop ecyz R ieńunńczej wpis e wynosi ści 1a% imi M 

w klasie wstępnej 20 zł., si 30 zł, w 1i 40 zł. testo AHS, dada OKA W lo $ ping pro 

5 Prz 2 - B i nki w przesz- 

Dyrektor K. Yi Fqiewski, śjlości i bardzo trudno dojść do 

JE AEREI ładu obecnie. 1, Mazurski 
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roźny pożar fabryki w śróśmeJciu 


Przy akcji ratowniczej ranni zostali dwaj strażacy.- 
Straty wynosza 200 tysiecy złotych 


W dniu wczorajszym okało g0- 
dziny 9.ej wieczorem donośny 
gwizd syren fabrycznych obwie- 
Ścił miastu g wybuchu pożaru, 

Kilka minut przed 9-tą urzędnik 
komisarjatu rządu Wojciechowski, 
będąc w swem mieszkaniu, które- 
go okno wychodzi na fabrykę, na- 
leżącą do pp. Herszenberga į Hal- 
berstadta, spostrzegł, iż z okien 
Il.$o piętra oraz poddasza budyn- 
ku fabrycznego wydobywają się 
kłęby dymu, Natychmiast zaalar- 
mował straż ogniową oraz komen- 
de policji na m, Łódź, 

W kilka chwil po alarmie przy- 
były na miejsce pożaru przy Al, 
Kościuszki 3 II, I, IV ; X oddziały 
straży ogniowej, W kilka minut 
później przybyły pozostałe oddzia- 
ły z komendantem dr, Grohma. 
nem na czele, 

W chwili przybycia straży śnio- 
wej palił się dach lewego skrzy. 
dła budynku, w którym znajduje 
się fabryka pończoch Hersza L. 
Berlinera Oraz składy pończoch 
Dawida Reissmana, 


Ogień z wielką szybkością prze 


nosił się z lewego na prawe skrzy 
dło z powodu silneśo wiatru ze 
strony północnej, Wobec szybkie- 
go przenoszenia się płomieni, straż 
ogniowa energicznie starała się 
izolować sąsiednie sklady firmy 
Herszenberg i Halberstadt, oraz 
gmach przy ul, Kościuszki 1, 

Całą akcją kierował sprężyście 
komendant dr, Grohman, niedo. 
puszczając do powazniejszego roz 
panoszenia się żywiołu, 

W międzyczasie przybyli na 
miejsce pożaru wicewojewoda Le- 
wicki, komisarz rządu Iżycki, ko- 
mendant policji wojewódzkie; insp, 
Foerster į naczelnik urzędu śled- 
czego komisarz Weyer, który nie- 
zwłocznie rozpoczął śledztwo, 

Pożar udało się zupełnie ugasić 
dopiero o godzinie 11 min, 10 w 
nocy, poczem część oddziałów od- 
jechała do koszar, pozostawiając 
na miejscu tylko 2 oddziały, 


W czasie trwania akcji ratowni- 
czej 2 strażaków II oddziału od- 


Podwójna radość 
dla naszych dzieci! 


gLV. — GŁOS POLSKI — 192? 3 
niosjo obrażenia cielesne, Jedne- 
mu z nich, niejakiemu Birke,- stru- 
mień wody pokaleczył oko. Do 0- 
bu zawezwano karetkę pogotowia, 
które odwiozło ich do szpitala, 
Szkody, spowodowane pożarem, 
szacowane były na 200,000 złot. 
Najbardziej ucierpiał p. Berliner, 
gdyż zniszczone zostały komple- D h 
tnie ogniem į wodą maszyny, oraz Z 
leżące na składzie towary i suro- a SAR / A 
wiec, | YE W O 
Poniósł rówież straty materjal- AR OGAE cał | 
ne właściciel ' pończoszarni p. Be- RADION b 
rek, EA 
Stosunkowo mało ucierpiał dodzie Ze; 
EE sampierze! 
Śledztwo w sprawie wybuchu jk A 
pożaru jest w dalszym ciągu pro- 4 d 
wadzone pod sprężystem kiero- Wziś wesołe życie mam — 
wnictwem kom, Weyera, i 
Podkreślić należy ener. Bo mi RADION pierze sam. 
giczną ; pełną poświęcenia pracę 
dzielnej straży ogniowej, która Panna Kasia Mądralska używa życia, Nie męczy się 
wśród dymu zdołała groźny po- praniem, bo Radion' wykonywa za nią całą pracę, 
żar bez poważniejszych następstw 
w stosunkowo krótkim czasie u- R 4 ED 
gasić. (x) LON 
sam pierze! 
„Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, namoczoną 
(przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotować 
20 minut potem płukać starannie, 
„ Bielizna.staje się czysta i śnieżnobiała. 
Tarcie i szczotkowanie jest zbęd: 
"nym trudem — niszczy bieliznę 
i ręce, a tak łatwo można tego 
uniknąć! 
Idealny środek samopiorący 
oszczędza bieliznę. 
= LE) 


Lo kazdej paczki czckolady SUCHARD dodajemy DARMO ku aciesze dzieci 
zabawkę itekturową, przedstawiającą psa bernardyna. poruszającego oczyma 
t językiem. Każdy więc może jeszcze dzisiaj sprawić «wym dzieciom podwójną 
radość, albowiem kupując paczkę czekolady SUCHARD, otrzymuje przede- 


wszysfkiem czekoladę, aznaną za najlepszą w całym świecie, za cenę nie droższą 
od lunych znacznie gorszych wyrobów czekoladowych a nadto jeszcze bardzo 
oryginainą i zajmującą zabawkę dla dziect 


—— 


Velma Milka  Biffra 
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o dymisii ministra Zaleskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Pol- 
skiego” (St. Gr.) telef.: 

Ža żródeł"miarodajnych dowia- 
dujemy się, że podana przez 
„Dw»ugroszówkę* wiadomość o tem 
jakoby ostatnie zmiany personalne 
ne placówkach i w centrali M.S.Z. 
zostały dokonane przez zastępcę 


bez wiedzy |gmatyce przesunięcia, a wszelkie 


chorego ministra Zaleskiego, sąłpogłoski na ten temat stanowią 


ministra, p. Knolla, 
zmyślone. 

Również bezzasadne są twier- 
dzenia, jakoby minister Zaleski 
zamierzał podać się do dymisji 
z powodu tych zmian. Ostatnie 


zmiany są to przewidziane w pra- 


izłośliwą insynuację, mającą na 
„celu najwidoczniej obniżenie auto- 
irytetu ministra spraw zagranicz- 
nych. 
| —L— 


Skład delegacji polskiej 


Warsz. koresp. „Głosu Polskiego” 
(St. Gr.) telefonuje: 


siedzenie zgromadzenia ligi naro- 
dów w dniu 5 września jest nastę- 
pujący: Minister Zaleski, 
Sokal, 
komisarz generalny w Gdańsku p. 
Strassburger, 
Modzelewski i prof. Rostworowski. 


wyjeżdża w końcu sierpnia. 


na zgromadzenie ligi 
narodów. 


Skład delegacji polskiej na po- 


minister 
b. minister Hipolit Gliwic, 


poseł w Berlinie p. 


Delegacja polska do Genewy 


Pos. Paiek wyjechał 
do Moskwy 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

Wczoraj zrana wyjechał do Mo- 
skwy pos. Patek. Natychmiast po 
jego Dprzyjeżdzie do Moskwy ma 
być przywrócona placówka attache 
handlowego w Moskwie i urucho- 
miona zostanie korespondencja te 
legraficzna od 1 września PAT%a 
z Moskw 


Dybczyński uniewin- 
niony 


przez sąd cywilny 
Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go“ (St, Gr.) telefonuje: 

W sądzie okręgowym wczoraj 
rozpatrywana była skarga p. Dyb- 
czyńskiego, który, jak wiadomo, 
był w swoim czasie z polecenia są 
du wojskowego aresztowany jako 
świadek w procesie gen. Zymier- 
skiego. Następnie p. Dybczyński 
zwolniony był z aresztu. Wczoraj 
sąd cywilny decyzję sądu 'wojsko: 
wego o pociągnięciu Dybczyńskie- 
go do odpowiedzialności uchylił. 


z 


Z Z R OW Z Z A A, 


m Z A a m, 


Rada miejska bwowa 


nie budzi żadnych wąt: 
pliwości. 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go" (St. Gr.) telefonie: 

Sprawa powołania do życia m 
wej rady miejskiej miasta Lwową 
wbrew informacjom prasy prawi- 
cowej, nie budziła i nie budzi ża. 
dnych wątpliwości prawnych am 
wśród władz administracyjnych ani 
w społeczeństwie małopolskiem. 

Pewne trudności wywołują per 
sonalja zarówno przyszłego komi: 
sarza rządowego, jak i nowych re- 
prezentantów m. Lwowa. 

Ministerstwo spraw wojskowych 
odmówiło życzenia władz admini- 
stracyjnych co do przejścia pułk. 
Dobrowolskiego do służby cywil 
nej. W ten sposób upadła pierw 
sza kandydatura na stanowisko ko 
misarza rządowego na m. Lwów 

Podpisanie nominacji nowego 
komisarza nastąpi jednak w dniach 
najbliższych 


Mefropolifa Sergiusz 
przeszedł na stronę 
bolszewików 


MOSKWA 20 (PAT) Whited 
Presse* dososi, że metropolita Ser 
gjusz, najwyższy dostojnik kościo- 
ła prawosławnego w Rosji, który 
dotychczas energicznie zwalczał 
rządy sowieckie, ogłosił odezwę, 
w której staje po stronie sowietów 
wzywając gminy prawosławne do 
uznania rządu sowietów. 

Odezwa podpisana przez metro 
politę Sergjusza, metrop. Twera i 
5-ciu wyższych dostojników kościa 
ła prawosławnego, zwraca się dc 
tych, którzy prowadzą zagranicą 
propagandę przeciw sowietom, aby 
jej przestali, w przeciwnym razie 
grozi klątwa. 
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„Mgła londyńska” 


niepokoi polityków 
sowieckich 
Moskwa, w sierpniu. 


Rosja już zawsze z baczną HWwa- 
gą śledzila politykę angielską. Ale, 
zdaje się, nigdy jeszcze mapręże- 
nie, z jakiem w Moskwie śledzono 
bieg wypadków politychnych w 
Anglji, nie było tak wielkie, jak 
w roku bieżącym. 

Rząd sowiecki spogłąda na An: 
glję, jak na ośrodek, w którym 
skupiają się wszystkie maopeją ch 
siły antykomunistyczne. W związ: 
ku z tem każde posunięcie Anglji 
na szachownicy międzynarodowej 
w oczach sowietów uchodzi ża 
krok, skierowany przedewsżystkiem 
przeciwko ZSSR. 

Niezwłocznie po zerwaniu przez 
Anglję stosunków  dyplomatycz: 
nych z Rosją, prasa sowiecka roz: 
poczęła energiczną kampanję prze- 
ciwko Wielkiej Brytanii. W związ: 
ku z tem pisma rosyjskie podno- 
siły niemal codziennie nieuzasa- 
dnione alarmy wojenne, przepo- 
wiadając, że następnym, decydu- 
jącym krokiem rządu brytyjskiego 
będzie wypowiedzenie wojny Unii 
sowieckiej. 

Ale minęło kilka mfesięcy, a 
pokój europejski niczem nie został 
naruszony. Fakt ten musiał ocży- 
wiście wywołać pewne  rozczaro* 
wanie w Rosji sowieckiej, gdyż 
okazało się, że cała „gorączka wo- 
jenna“ była, zupełnie zbyteczna, 

Czynniki rządowe w ZSSR uši- 
łują oczywiście wytłumaczyć sze- 
rokim warstwom ludności, dlaczego 
to właściwie przepowiednie sowiec- 
kie co do wojny z Anglją się nie 
ziściły, Prasa sowiecka zabrała się 
w związku z tem do omawiania 
obecnej polityki angielskiej, dowo- 
dząc, iż polityka ta jest w óstde 
tnich czasach „bardzo niewyraźna“. 
Na szczególną uwagę żasługuje 
artykuł „Izwiestji”, w którym obe- 
cny okres polityki ańgielskiej na- 
zwano „mgłą londyńską“. 

„Minęło kilka miesięcy — pi- 
Szą „Izwiestja” w cytowanym afty- 
kule — zbliża się jesień i mgła 
zaczyna pokrywać szczyty polityki 
angielskiej, Cała linja polityki lon- 

'dyńskiej, znajdująca swój wyraz w 
mglistych i częstokroć sprzecznych 
wystąpieniach polityków konser- 
watywnych, jest pełna zgięć i ży- 
gzaków”. 


Ale organ sowiecki, mimo 
wszystko, nie dowierza  Anglji, 
przypuszczając, że „ma tu miejsce 
nie zasadnicza zmiana polityki ga- 
binefu konserwatywnego, lecz że 
chodzi jedynie o poszukiwanie no- 
wych dróg realizacji starych pla- 
nów politycznych”, 


W sprawie stosunków anglo: 
sowieckich „Izwiestja'* konstatują 
rozbieżność poglądów w miaro» 
dajnych kolach londyńskich, o czem 
zdaniem organu sowieckiego, naj- 
dobittiiej Świądczą ostatnie wystą- 
pienia Chamberlaina į Locker- 
Lampsona. 


Zdaniem kół sowieckich „ta roz- 
bieżność poglądów” jest najlepszym 
tego dowodem, że politycy angiel- 
scy zaczynają zastanawiać się nad 
możliwością wniesienia pewnych 
poprawek do swych pogłądów na 
kwestię ustosunkowania sił w Eu- 
ropie. 


W ten sposób Anglja, która w 
stosunkach do Rosji sowieckiej 
zajęła pozycję wyczekującą, w 
oczach polityków sowieckich prze- 
istoczyła się w coś zagadkowego, 
— w siłę, zmuszającą Rosję so- 
wiecką do ciągłego wyczekiwania 
dalszego rozwojt wypadków. 


Rosja sowiecka spogląda na 
Anglję, jak na. swego wroga, jed- 
nakże na wroga bstrożnego, „Świa- 
domie osłaniającego się londyńską 
mgłą polityczną”, 

c. Esp, 


— -0 


Pomanaimy dzieciom 


Powszechny zakład ubezpie- 
czeń wzajemnych przy podziale 
nadwyżki dochodów instytucji za 
rok zeszły przyznał Polskiemu ko 
mitetowi pomocy dzieciom w uzna” 
niu pożytecznej jego działalnośc- 
1.000 zł. subwencji. 
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Ddłożenie egzekucji 

LONDYN, 20 sierpnia, (ATE). 
Egzekucja Sacca į Venzetti zosta. 
ła odłożona na noc z poniedział. 
ku na wtorek, 

Rozprawa najwyższego trybuna 
łu Massachusets nie dotyczyła sta- 
nu faktycznego przestępstwa, przy 
pisywanego oskarżonemu, ale je- 
dynie okoliczności tormalnych, 

Prokurator bronił zastosowania 
zasady habeas corpus, dowodząc, 
ze oskarzeni znajdujący się w wię 
zieniu, są pozbawieni wolności 
zgodnie z przepisem prawa Oraz, 
że sąd pierwszej instancji nie 0- 
braził obowiązującej ustawy, ©d- 
mawiając rozpatrzenia sprawy w 
drugiej instancji, W ten sposób na 
posiedzeniu trybunału nie rozpa- 
trzono żadnych nowych dowodów, 
tyczących winy oskarżonych, lecz 
ograniczóno się jedynie do stwier- 
dzenia, że przepisy proceduralne 
mię zostały naruszone, 


Pół miliona listów 

LONDYN, 20 sierpnia, (ATE). 
Związek robotniczy w Nowym 
Jorku postanowi; wysłać na ręce 
gubernatora Fullera pół miljona 
kartek pocztowych pisanych rę- 
cznie z protestem przeciwko egze 
kucji Sacca į Venzettiego, 


Komuniści grożą 

PARYŻ, 20 sierpnia, (PAT). — 
„Humanite* ogłaszą apel partji ko 
munistycznej, wzywający robotni. 
ków faszystowskich do urządze- 
nia protestacyjnych wieców prze- 
ciwko wykonaniu wyroku śmierci 
na Sacco į Vanzettim, oraz zwra- 
cający się do magnatów amerykań 
skich z groźbą zastosowania prze» 
proletarjat represji, 


Kongres Trade Unionów 
i partii pracy prosi 
o lifość | 
LONDYN, 20 sierpnia, (PAT). 
Rada generalna kongresu Trade 
Unionów i partja pracy wysłały do 
gubernatora Fullera telegram, w 
którym domagają się litości dla 
Sacco į Vanzetti, zaznaczając, że 
prestige Ameryki nie ucierpi na 
ułaskawieniu skazanych, 


Nr. 228 


Czy Sacco i Vanzetti będą straceni? 


zgromadzenia, protestujące prze 
ciw straceniu Sacco i Vanzettiego, 
Bawiący w Berlinie w przejeżdzie 
amerykańscy dzienikarze, zapro- 
szeni do wzięcia udziału w zgro- 
madzeniach, odmówili, Zgromadze 


| nia przyjęły rezolucję, domagają- 


cą się natychmiastowego wypusz- 
czenia na wolność Sacco i Van 
zettiego oraz uwolnienia więźniów 
politycznych w Niemczech, O go- 
dzinie 10 pochód złożony z niespeł 
na 600 demonstrantów usiłował 
przedostać się na Wilhelmplatz 
przed gmach ambasady amerykań 
skiej, przyczem doszło do starcia 
z policją, która przy pomocy pa- 
łek gumowych rozpędziła demon 
strantów, aresztując wielu opor- 
nych. 


Dopuszczeno siosfrę 


do krata 
LONDYN, 20 sierpnia, D'AT). — 


Takiej samej treści depeszę wy | Władze więzienne. zezwolity sio- 
słano do ambasady Stanów Zje- | strze Vanzettiego na widzenie się z 


dnoczonych w Londynie, 


Demonstracje 
w Berlinie 


BERLIN, 20 sierpnia ė (PAT). 
Wczoraj wieczorem komuniści ; le 
wicowi socjaliści urządzili trzy 


bratem, Vanzetti wyszedł ż celi na 


| korytarz, 


Powitanie było niezwykle ser- 
deczne, Brat i siostra ze łzami w 
oczach rzucili się w ramiona į uca 
łowali. 


—  — 


Nowocześni męczennicy chrześcijaństwa 


„Nazareńczycy” Kategorycznie odmawiają przyjęcia Karabinów 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego) 


Białogród, w sienpniu. 

Stoją rzędami ha podwórzu ko- 
szat, Trzydziestu czy czterdziestu 
mężczyza w Wieku od 20 do 50 
lat, silnych, krzepkich, zdrowych. 
Dopiero niedawno przyodziano jch 
|w wojskowe szaty, co zresztą od- 
| razu rzuca się w oczy. Jeden ma 
` zbyt krótki mundur, drugi — za 
į długie spodnie, Są jacyś niezdarni, 
właśnie jak ludzie w nowych, nie- 
odpowiednich ubraniach, 

Przed frontem przechadza się 
marsówym krokiem surowy pułko- 
wnik. Mówi on 6 obowiązku bro- 
nienia ojczyzny, „ wielkim zaszczy 
cie, jakim jest służba królowi i 
| państwu, 

— ŻZostaliście wezwani na ćwi- 
czenia wojskowe — mówi putkow 
nik — więc chwytajcie za broń, 
która jest narzędziem żołnierza, 
Prawo żąda tego od was. Jeśli bę- 
dziecie opónować, zastósujemy do 
was przepisy wojskowego kodeksu 
karnego, który jest bardzo ostry. 
Przewiduje on dziesięć Jat więzie- 
nią za odmówienie posłuszeństwa 
w wojsku, Zastanówcie się, moi 
kochani — napomina po ojcowsku 
stary żołnierz, 

Milczą, Jeden z podoficerów 
przynosi kilkanaście karabinów, 
pułkownik sięga po listę į odczy- 
tuje nazwiska: 

— Duszan Gruiczi: Wystąp! 

Posiwiały już, ale krzepki męż- 
czyzna występuje przed oblicze 
pułkownika, Podoficer podaje mu 
karabin, Odtrąca go zdecydowa- 
nym gestem, 

— Nie chcesz chwycić za broń? 
Nie choesz być żołnierzem? 

— Chcę służyć i wykonywać 
wszelkie roboty, ale karabinu nie 
wolno mi wziąć .do ręki — brzmi 
odpowiedź, 

— Dlaczego? 

— Religją moja zabrania mi, Kto 
broń nosi, mus; się bronią posługi- 
wać, Bóg, który nam zostawił swe 
słowo, nię.pozwala zabijać, Kto 
chwyta za 'niecz, ten od miecza 
zginie, 


— Przecież Bóg” każe sjuchać 
przełożonych, 

— Ale tylko wtedy, gdy żądają 
dobrych uczynków, 
narzędziem zła. 

— Zostaniesz jednak ukarany, 
Dziesięć lat więzienia czeka cię za 
te słowa 

— Niezbadane są wyroki Boże, 
On nas doświadcza, abyśmy pozo- 
stali silni į nieugięci, 

Nic nie pomaga, Jeden po dru- 
gim odmawiają przyjęcia brom i z 
uśmiechem na ustach wędrują ko- 
lejno do więzienia. Bowiem Bóg 
uznał, że są godni próby, 

Są to nazaneńczycy, stanowiący 
małą chrześcijańską sektę. Prze- 
ważnie z węgierskich terenów pań 
stwa jugosłowiańskiego, W wiej 
części serbowie,  Prześladvwano 
ich już za czasów monarchji austro 
węgierskiej, ponieważ nie chcieli 
nosić karabinów, Podczas wojny 
światowej wysyłano ich na front, 
gdzie musieli wykonywać wszyst- 
kie roboty przed okopami, naraża. 
jąc ich tem samem na największe 
niebezpieczeństwo bez osjony, Ro- 
bili wszystko, czego od nich żąda- 
mo, cicho i posłusznie, ale uroni 
nie chcieli brać do ręki za żadne 
skarby świata, 

Ogółem istnieje w Jugosławii 
500 nazareńczyków w wieku po. 
borowym. Sprawiają oni władzom 


EUR ER ZWIEZZ ATE Z KZP ZĘ < -m 
m—— -m Ň 


Zmiana granie gmin 
w powiecie brzezińskim 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Polskiego“ (St. Gr) telefonuje: 

W „Dzienniku Ustaw* ogłoszo: 
no rozporządzenie, zmieniające 
granice paru gmin w powiecie 
brzezińskim województwa  łódz- 
kiego. 

Mianowicie: wsie Szembosze- 
wice, Gronolice, Sadowa, Helenów- 
ka, Wągry, Bełłówka, Janówka, 


Romanowo “i Romanówek, wyłą: 
czono z gmin Gałkówek i Popień, 
a przyłączono do gminy Mroga 
Dolna. 


A broń jest| zienia. 


wiele kłopotu, Zgodnie z wojsko- 
wym kodeksem należałoby ich bez 
wyjątku skazać na dziesięć lat wię 
A ponieważ obowiązek 
służby wojskowej trwa w Jugosła- 
wji od 18 do 50 roku życia, powin- 
no się tych, którzy wychodzą z 
więzienia, skazać ponownie na 
dziesięć lat. co spowodowałoby 
niesłychane komplikacje, Wobec 
tego skaztije się od czasu do czasu 
kilku, aby dać odstraszający przy- 
kład. Ale to nie pomaga, 


Pochodzenie ich sekty jest nie- 
mane, Niektórzy uczeni sądzą, że 
stanowią oni resztki „bogumiłów” 
i „prawdziwych bośniaków”, t, j. 
religijnego prądu, który istniał na 
Bałkanach w 14 į 15 stuleciu, Ten 
prąd cieszył się szcześólnem po- 
wodzeniem w Bośnji. Większość 
magnatów bośniackich, a nawet 
kilku królów tego kraiku należało 
do „bośniackiego kościoła”, prze. 
ciwko któremu papieże i królowie 
węgierscy prowadzili szereg wo- 
jen krzyżowych. Lwia część tych 
„bogumiłów” przyjęła islam po 
zdobyciu Bośni; przez turków, Hi- 
storja tego religijnego, a jednocze- 
śnie społecznego i narodowego ru- 
chu w średniowieczu nie została 
dotychczas w całości wyjaśniona, 
tak, że wszystko, co go dotyczy, 
opiera się jedynie na przypuszcze- 
niach. To samo da się powiedzieć 
o dzisiejszych „nazareńczykach”, 
Są to przeważnie zamożni chłopi, 
posiadający liczne rodziny, Poświę 
cają omi swym przekonaniom reli- 
gijmym bardzo wiele, bo majątek, 
rodzinę i wolność. Mają zupełne 
prawo do tytufu nowoczesnych 
męczenników, nie pozostających 
bynajmniej w tyłe za pierwszymi 
świecznikami, chrześcijaństwa, 

Pozatem, juź podświadomie. sta- 
nowią zalążek bojowników » pa- 
cylikację świata, o pokój wieczny 
na ziemi j braterstwo ludów, Cóż 
wart jednak cały ten świat, jeśli 
jest ich ma nim zaledwie pięciu- 
SA laia D-rski, 


| 


Nm" An 


bredzenia |, 
„Dwugroszówki 


Panu „Qaułsowi*, feljetoniście „Gaze- 
ty Warszawskiej Porannej*” (Dwugro- 


szówki) me spodobał się mój artykuł: 


„Żydek z Dżykl - gas*. 

Nie dziwię się. Weale mu się nie miat 
podobać. Zdumiony byłbym, gdyby üv- 
ło inaczej. | tak już mielada jest dla 
mnie niespodzianką dość przyzwoity 
ton polemiki, Ton wcale nie dwugro- 
szówkowy. Szkoda tylko, że p. Quis, 
sprzeniewierzając się normalnym mia- 
nierom „Gazety", pozostał wierny te- 
mu smutnemiu poziomowi inteligencji, 
do jakiego zniżać się muszą współpra- 
cownicy tego pisma, by dogadzać swym 
czytelnikom. Udaje więc ł tutaj p. 
Quis znacznie mniej rozgarniętego, miż 
jest w rzeczywistości. 

Chwali się mp, że mic nie słyszał o 
Korczak. Więc — powłada — nie każ- 
dy wie o jego talencie, 

Racja, Byłem nieścisty, Nletylko bo- 
wiem p. Quis nle zna Korczaka, Mój 
stróż, Paweł, także nio o nim nie wie. 
Ma jednak tę wyższość nad p. Quisem, 
że nie rwie się do plsania felietonów. 

Pozatem p. Quis udaje, że nie ro- 
zumie istotnego celu jężyka esperanto. 
Jego zdaniem „propagowanie języka 
sztucznego wśród narodów, które mają 
ięzyk swój własny. żywy“ — nle ma 
sensi, 

Otóż dziś Już każdy chyba wie — 
prócz niektórych  spółpracowników 
„Dwugroszówki”, oraz jej abonentów, 
że język esperanto nie ma wcałe zustę- 
pować żadnego z żywych języków na: 
rodowych, Celem jego jest ułatwienie 
stosunków międzynarodowych, a więc 
być tem, czem była ongi łacina, 

Dopóki owe stosunki międzynarodo- 
we należały tylko do sier wykształca. 
nych trudności opanowania łaciny nie 
stanowiły włelkiego szkopułu. Dziś na- 
tomiast, kiedy całe narody bardzo się 
do siebie zbliżyły, gdy wielkie podróże 
odbywają ludzie prości, gdy szerokie 
masy ciekawe są wszystkiego, co dzie. 
je się na świecie, gdy życie zmusza je 
do porozumiewinia się z cudzoziemca- 
mi etc. — potrzeba łatwego do opano- 
wania języka międzynarodowego staje 
się coraz bardziej widoczną, coraz 
mocniej odczuwaną. 

To też poprostu głupstwem jest twiet 
dzenie, jakoby zwolennikami esperanta 
byli tylko maniacy 1 utopiści, Coś po- 
dobnego opowiadać można kołtunom, 
nie wiedzącym nic, co się dzieje poza 
ich zaściankiem. 

Poprzestaję na tych dwu uwagach, bo, 
oczywiście, polemizowanie z p. Quisem 
byłoby trudem zbytecznym, Rozumiem, 
że dla kawałka chleba musi wypisywać 
brednie i ną to żadnej rady niema, 

G. Hertz. 


Miodzież pracująca 
zrywa z N.P.R, prawicą 


W dniu wczorajszym zebrała 
się rada naczelna zjednoczonej 
polskiej młodzieży pracującej „Or 
lẹ". Zebranie to uchwaliło całko. 
wite zerwanie z N, P, R, . prawi- 
cą, W jednym z punktów rezolu- 
cji czytamy: „Organizacja „Orlę” 
z tak zwanym narodowym obo- 
żem N, P, R, _ prawicy nie ma nic 


wspólnego, 


Drogi nasze rozeszłą się od 
chwili, odkąd N, P, R. ~- prawica 
zaprzepaściła ideę ruchu narodo- 
wo . radykalnego, idąc na jawną 
ugodę z reakcją społeczną į poli- 
tyczną w Polsce, 


Kuracja w Gleichen- 
bergu. 


Ze sfer lekarskich zwracają nam 
uwagę, że wszyscy, którzy cierpią 
na chroniczny katar lub astmę i 
wskutek tego z niepokojem ocze- 
kują nadchodzącej zimy, mogą © 
siągnąć taq niezbędne dla nich 
wzmocnienie zdrowia przedewszyst 
kiem w Gleichenbełgu. Najlepszą 
okązję do tego daje jesień z jej 
cichymi słonecznymi dniami. Roz 
gwar wielkiego sezonu minął, ce 


„ny spadają i można w spokoju 


poświęcić się ratowaniu swego 
zdrowia. Jak nam donoszą z Glei- 
chenbergii na ogólne żądanie bę- 
dą zakłady kuracyjne w roku bie- 
żącym otwarte do połowy paź- 
dziernika Bogaty zbiór winogron 
da przytem doskonałą okazję do 
przeprowadzenia kuracji winogro- 
nowej. 
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Wycieczka wzdłuż polskiego morza 


„Paul Beneke“ pokonany|!-- W zatoce i na otwartem morzu.=- 


Prymityw Helu. -- Walka maszyny z naturą. -- Na Oksywii 
(Specialna służba Korespondencyjna „Głosu Polskiego") 


Sepoty, w sienpniu, 


Gdywy to miało być symbolem. 
możnaby było wysnuć stąd daleko 
idące wnioski: chluba Sopot i ca- 
łego Gdańska — parostatek 
„Paul Beneke" — został w tym ro 
ku pobity na łeb i szyję przez no- 

wy statek pasażerski „Gdańsk“, 

należący do P. Ż, P. (Polska Że- 
gluga Przybrzeżnaj. Jest to wspa- 
niały, luksusowy, trzypiętrowy (z 
dolnym i dwoma górnymi pokła- 
dami) okręt, kursujący w letnich 
miesiącach między Gdańskiem a 
Helem, 

Początkowa niechęć niemieckiej 
ludności względem polskiego stat- 
ku, idąca w parze z tradycją : przy 
wiązaniem do miejscowego fawo- 
ryta „Paul Beneke". została w 
bardzo krótkim czasie przełama- 
na, „Gdañsk" zyskał już szeroką 
popularność i przy dobrej pośodzi: 
zabiera co rano z Sopot tłumy wy- 
cieczkowiczów..., 

Przy dobrej pogodzie... Gdy zaś 
morze staje się niespokojne wy- 
cieczka na Hel miast przyjemności 
inoże 
sprawić nieprryzwyczajonemu wy-| 
cieczkowiczow; sporo przykrych 

Dlatego właśnie początkowo wa 
hamy się, ponieważ pogoda jest 
niepewna, niebo zachmurzone, wie 
je dość silny wiatr. Lecz na 'pomo- 
ście słońce zalewa wszystko bia- 
łem olśniewającem światłem, mo- 
rze jest zupełnie spokojne — jeno 
lekko przybija do brzegu cieniut- 
ką, przezroczystą falą, Pytamy się 
jednak przezornie jednego z mary: 
narzy, Ten z uśmiechem zapewnia, 
że 
fal dziś niema i zapewnie nie bę- 

CM 
i towarzystwo nasze z lekkiem ser 
cem wsiada na okręt, 

Płyniemy wzdłuż północnego — 
polskiego już wybrzeża, które jest 
nierównie piękniejsze, niż  połu- 
dniowe. 

Pięknie wygląda z pokłądu ta 
część Sopot ze swym białym — 
stąd niby dziecinnym pomo- 
stem, ten brzeg — im dalej, tem 
bardziej wzniesiony, lesisty, ciem- 
no - zielony, miejscami urwisty- 
Szczególnie 
malowniczy widok stanowi zdale- 

ka wybrzeże zatoki Gdyńskiej, 
której parazie jeszcze wcale nie 
widać, ponieważ jest cała iakby 
wtłoczona pomiędry dwie spadzi- 
ste góry, leżące całkiem, zda się, 
jedna na drugiej ; różniące się po- 
między sobą zdaleka tylko odcie- 
niem zieleni: bliższy brzeg—c'em- 
niejszy, ledwie widać znajdujące 
się przy nim Orłowo (które wszyst 
kie większe statki stanowczo boj- 
kotują z wyraźną krzywdą i szko- 
dą dla tej miejscowości) ; dalszy— 
wyższy i jaśniejszy, znajdujący się 
już za Gdynią z położoną na samej 
górze uroczą miejscowością Oksv- 
wią, 

Spacenujemy po statku, błądzi- 
my z dolnego pokładu na górny i 
z powrotem, oglądamy piękny sa- 
lon, gabinet, jadalnię i wpadamy 
do ubikacji, łudząco — gdyby nie 
niski sufit ; małe okienka — przy- 
pominającej lokal przyzwoitej sto- 
łecznej kawiarni. 

Naturalnie — 

jest tu i wszechpotężny jazz 
i na malutkiej przestrzeni między 
lożami i stolikami kilka par su- 
miennie wywija biodrami i kostka- 


mi drgawki i karkołomne pas mod 
nego wciąż charlestona.., 

Statek nie drgnie prawie. Nie 
rozumiemy też, skąd te gadania o 
przykrościach wycieczki na Hel 
śmiejemy się z niedołęgów, boją- 
cych się morskiej choroby į spe- 
szymy na pokłąd: zbliżamy się do 
Gdyni, 

Zatoka Gdyńska — zwłaszcza 
wybrzeże — traci zbliska na pię- 
knie. Wpływają na to poczęści roz 
legle prace nad rozbudową zdro- 
jowiska į portu, Lecz gdy tylko 
oddalamy się nieco i zlewają się 
szczegóły wybrzeża — żółtą szero 
ką plażę pięknie bramuje zieleń 
leśnych pagórków w głębi i wyso- 
kie brzegi z boków, zwłaszcza — 
z północy, z wysokiej Oksyw», 

Statek powoli ; ostrożnie odbi. 
ja od przystani í, zatoczywszy nie- 
pełne koło na miejscu, kieruje się 
dalej na północ. j 

Lecz tu nagle staje się coś: nie- 
zrozumiałego: 

zaczynany się hustać, 
pokład coraz wyraźniej kołysze 
się, przechyla się z jednej strony 
na drugą j człowiek literalnie tra- 
ci grunt pod nogami, Wiatr krzep- 
nie. Morze, które dopiero co było 
spokojne — faluje, zielona po- 
wierzchnia na całym przestworze 
pokrywa się pianą — pięknemi, 
biatemi grzebieniami fal, nagle rô- 
dzącem; się i natychmiast znikają- 
cemi, lecz jednocześnie — zdaje 
się — wiecznemi: są wszędze, aż 
do samego widnokręgu. Widząc 
zakłopotanie pasażerów, majiko- 
wie śmieją się: 

„najzwyklejszy, niewinny 

Seegang,„* 

Początkowo cały statek ożywia 
się, i wszyscy spieszą: z dolnego 
pokładu na górny, z górnego na 
dolny, z tyłu na przód i natych- 


nawszy się ostatecznie, że wszę- 
dzie jednakowo trzęsie i kołysze, 
każdy rezygnuje į zostaje na niej- 
scu, Po krótkim czasie — pokła- 
dy stanowią widok bardzo niecie- 
kawy ji nieprzyjemny. Wieksza 
część kobiet 4 dzieci leży w naj- 
dziwaczniejszych pozycjach, tu i 
owdzie niejeden zdradza przejawy 
morskiej choroby. 

Tymczasem jazda staje się 'esz- 
cze piękniejszą: morze faluje co- 
raz bardziej; teraz dopiero widzi 
się całą różnicę między zatoką a 
pełnem morzem (chociaż jesteśmy 
jeszcze w obrębie zatoki, ale już 
znacznie bliżej otwartego morza), 
odczuwa się przestwór ; żywioł -— 
żyjący, niepohamowany į groźny... 
Ostry dziób- statku mężnie toruje 
sobie drogę, fale niechętnie rozbi 
jają się į zalewają krawędzie po- 
kładów... I, nie odstępując ani o 
krok, krążą nad statkiem całe gro 
mady mew; ptak ten fruwa ciężko 
i nisko, zatacza za każdym razem 
koło nad statkiem. czasem tylko 
usiądzie na krótką chwilę na masz 
cie, by natychmiast wznieść się z 
powrotem ł znów krążyć nad 
pokładami ; kominami... 

Długa, cienka i ciemna wstęga, 
odchodząca wprost od kontynentu 
w morzć, staje się coraz bardz'ej i 
bardziej wyrazistą: oto widać już 
cały półwysep, lasy, nawet domy, 
na przednim-zaś planie — o*%rą- 
głą, wysoką wieżę z latarnią na 
szczycie. Hel... 

Nagle wynurza się koniec pół- 
wyspu i port: dwa długie, wyso- 
kie kamienne „mola'” tworzą wy” 
dłażóńe koło z wąskiem przej- 
ściem do przystani, Lecz 
„Gdańsk* nie dojeżdża do Helu 

i słaje obok: 
przed ukończeniem prac nad po- 
głębieniew portu większy statek 


brą pogodę. Przy burzliwem mo- 
rzu pasażerów przewożą na brzeg 
rybackie kutry ; łodzie motorowe, 
Rzeczywiście: drżąc i przeskaku- 
jąc z fali na falę i, jak nam się wy- 
daje, co chwila tonąc, usiłuią zbii-į 
żyć się do statku dwa holowniki. 
W pierwszej chwili część pasaże- 
rów woli pozostać na „Gdańsku”, 
miast w ten sposób przeprawić się 
na Hel, Lecz mija zaledwie kwa- 
drans — ; chodzimy już po dłu- 
gim, sztucznym kamiennym porro- 
ście, Wysokie bałwany z hukiem i 
trzaskiem rozbijają się o kamienie 
i zalewają przechodniów... iiecz 
oto jesteśmy już na lądzie... Chwa- 
ta Bogu! 
Naturalnie — bardzo prymitywnie; 
piaszczyste drogi," małe domki, 
stragany, niezwykle prymitywne z 
pozoru restauracje, sklepy.. Lecz 
— «co uderza bardzo przyjetwnie 
po Sopotach — 
wyjątkową cisza, spokój ; właśnie 
brak kultury materjalnej: 
w Sopotach mamy jej czasem już 
za dużo... Mijamy wąską ulicę z 
mnóstwem zabudowań, sklepików 
i hal, przecinamy typowy dla tych 
miejscowości sosnowy, piaszczysty 
las, przechodzimy cbok znanej la- 
tarni morskiej ; z pagórka — wi- 
dzimy już morze, Jeszcze kilka 
minut i jesteśmy na plaży.., Roz- 
ległe, ładnie zbudowane kąpiele... 
Lecz przedewszystkiem plaża — 
wspaniała, szeroka, czysta i — mo 
rze, pełne, otwarte morze szum; i 
huczy j z płaczem rozbija o niski 
brzeg spienione, lazurowe fale... 
Kładziemy się przy samej wo- 
dzie i przebieramy palcami 
piasek — inny, niż w Sopotach: 
nie drobny, jak wiał lub kurz, lecz 
kamienisty, twardy, ziarnisty, iak 
drobny kawior., Leżymy na są- 
mym końcu półwyspu — na cyplu: 


miast z powrotem... Lecz przeko-! może dobić do brzegu tylko w do-'z dwuch, właściwie z trzech stron 


Diiejalny paszport bezwyznaniowy 


otrzymał prof. Baudouin de Gourtenay po kilkudziesięciu latach walki 
W tych dniach ujrzała wreszcie | władz kościelnych, które stanowi 


światło dzienne oddawna oczekiwa | właściwi: streszczenie wszystkich 
na praca prof. J, Baudouin de Co- | wywodów. Z tych względów przy- 
urtenay'a, niestrudzonego bojowni. | taczamy je in extenso: 

„Do Zarządu parafji rzymsko-kato- ; 


ka o wolność sumienia į wyznania, 
zagwarantowaną przez konstytucję 
Rzplitej, a jednak pozostawiającą 
w praktyce wiele do życzenia*) 

Jest to szczera į wstrząsająca 
jej koniliktami intelektualnymi spo 
wiedź wolnomyśliciela, Pierwsze 
rozdziały noszą charakter autobio- 
grafjj pod kątem widzenia wyzna- 
niowości ; zetknięcia bezpośrednie 
go z religją i kościołem, Autor o- 
pisuje momenty powstania pierw- 
szych wątpliwości w miarę roz- 
woju krytycyzmu w umyśle podra- 
stającego dziecka į dojrzewające- 
go młodzieńca, poczem, na zasa- 
dzie cytat ze swych artykułów i 
broszur, reasumuje swe dotychcza- 
sowe wystąpienia w obronie wof- 
ności wyznania, 

Druga część broszury poświęco- 
na jest krytyce dogmatów religij- 
nych z jednej, a rządów kleru z 
drugiej strony, 

Uzasadniając obszernie pobudki, 
które go skłoniły do otwartego 
wystąpienia z kościoła, przytacza 
prof, Courtenay na zakończenie 
tekst odpowiedniego podania do 


—— 


*) Baudouin de Courtenay: „Mój sto- 
sunek do kościoła”, 


lickiej kościoła św, Krzyża w War- 
szawie. i 

Od przeszto sześćdziesięciu lat prze 
stałem być katolikiem. Nie odpra- 
włam żadnych modłów, nie uczęsz- 
czam na nabożeństwa, wogóle nie u- 
czestniczę w żadnych praktykach re- 
Hefjnych. Ostatni raz spowiadałem 
się w roku 1861, 

Nie wierze w żadne dogmaty, ani 
katolickie, ani żadne inne, łącznie ze 
zgłoszonym przez „dyktatorów pro- 
letarjatu* dogmatem bezbożnictwa. 

Nie mam żadnych tęsknot religij- 
nych. 

Wobect ego pozostawanie formalne 
w łonie kościoła rzymsko - katolic- 
kiego było z mej strony obłudą ł nik | 
czemnością. Dłużej wytrzymać nie 
mozę. Urzędowe wystąpienie z ko- 
ścioła jest nakazem mego sumienia. 

Aby przynajmniej pod koniec życia 
dać świadectwo prawdzie i choćby 
przez szacunek dla kościoła, pojmo- 
wanego nie jako instytucja żandarm- 
sko-policyjna, ale jako zrzeszenie Tu-| 
dzi prawdziwie wierzących | stotniel 
potrzebujących wskazówek od dusz- 
pasterzy, postanowiłem wystąpić z 
niego otwarcie i z całą odwazą, 

Na podstawie art. 111 į 112'konsty-| 
tucii Rzeczypospoiitej polskiej proszę 
o wykreślemic mnie z listy paraijan i 
wogóle wyznawców kościoła rzym 
sko - katolickiego. 

Dr. Jan Baudouin de Courtenay, 

profesor Uniwersytetu Wgiszawskiego”. 


Jednocześnie prof. Courtenay 
przesłał kopję powyższego podania 
do komisarjatu rządu na m, st, 
Warszawę wraz z paszportem, pro 
sząc ~ wpisanie w rubryce „wy- 
znanie'* zamiast „rz,katolickie* — 
„pozawyznaniowy*, Działo się to 
15 czerwca r. b. W końcu lipca 
sprawa zostaja załatwiona pomyśl. 
nie, Prof, Baudouin de Courtenay 
w 82 roku życia, po 60 laiach wal. 
ki, otrzymał nowy dowód osobisty: 
bez określenia wyznania, 


EJ * 


ła 
Broszurką prof, Courtenay'a jest; 


tecznem j doniosłem, Powinni ją 
przeczytać zarówno wszyscy wol- 
nomyśliciele, jak i ludzie głęboko 
wierzący, uczciwi synowie kościo- 
łów wszelkich wyznań, 

Pierwsi znajdą w wywodach se- 
dziwego uczonego fundament dla 
swego światopoglądu, nie posiada- 
jącego dość często mocnej angu- 
mentacji, 

Drudzy stwierdzą wreszcie, być 
może, że szkodliwem jest zatrzy- 
mywanie w gronie wiernych takich 
„kacerzy* į donośnym głosem za. 
żądają, by oczyścić stadko od „par. 
szywych owiec“, Byłby to zdrowy 
odruch, a jednocześnie największe 
zwycięstwo idei bezwyznaniowości 
i wolnomyślicielstwa, 

Civis, 


otacza nas zielony, dyszący 
wioł,, Rozkoszí,.. 

O trzeciej wracamy na statek i 
około piątej wysiadamy w Gdyni. 

Kto nie widział tej miejscowo- 
ści w ciągu ostatnich kilku 'at — 
nigdy 
nie uwierzyłby, że to jest ta sama 

Gdynia., 

Las nowych zabudowań, sieć no- 
wych ulic į dróg.. - Nadal pięknie 
wyśląda południowa część wybrze 
ża z mowemj ładnemi willami, 

Szczególnie ładnie reprezentuje 
się strome szerokie wzniesienie z 


ży- 


budowlami na pochyłości — "edna 
nad drugą — i na samym szczy- 
cie.,. 


Na prawo zaś, na północy — ni- 
by coś groźnego, wojowniczego — 
wznoszą się rusztowania elewato- 
rów, wierzchołki mtszyn kom:ny 
dużych okrętów — port.,, 


Mijamy ładną czystą drogę 
wzdłuż samej plaży ; oto — tam 


gdzie kilka lat temu nie było aic— 
ciągnie się długi sznur jednostaj- 
nych, prowizorycznych domków u- 
rzędniczych i rdzeń przyszłego 
portu: 
szeroki, wspaniały kanał,,, 

Dragi pogłębiają dno, z drugiej 
strony buduje się wysoki, kamien- 
ny brzeg.. Droga żelazna., Mnó- 
stwo najrozmaitszych maszyn na 
lądzie ; na statkach, mnóstwo ru- 
sztowań į rozpoczętych gmachów.. 
Rzeczywiście : zagraża to uzdro- 
wisku; czuję się że gdy tylko port 
się rozwinie — zmiecie jednym po 
tężnym rozmachem cale piękno 
kuracyjnej miejscowości í 
zamieni Gdynię w huczącą, ruchli. - 

wą, zakopconą przystań... 

Nie chce się o tem myśleć,, Czv 
wszędzie musi wszystko pokony- 
wać. obecnie maszyna, praca į — 
żmmudma, szara powszedniość ży- 


cia?,.. 


Przeprawiamy się na łódce przez 
ten nowy kanał i spieszymy przez 
port dalej., dalej od tych ruszto- 
wań į budujących się elewatorów. . 
Dość już mamy tych maszyn., Tu, 
na wybrzeżu chce się piękna, szu- 
ka sie poezji: spieszymy na Oksy- 
wje.. Wznosimy się w górę po sze- 
rokiej, ładnej, krętej drodze, Mi- 
jamy nowe koszary marynarskie— 
piękne gmachy, Im wyżej — tem 
widok rozieślejszy į wspanialszy: 
za nami cała Gdynia — uzdrowi- 
sko i port, zatoka į morze jak na 
obrazku, Przechodzimy obok sta- 
rego kościoła — pono bardzo cie- 
kawy zabytek średniowieczny — i 


j oto jesteśmy już w Oksywji — ma- 


łej, ładnej, cichej wsi na wyso- 


wydawnictwem nadzwyczaj poży-: kiem, stromem wybrzeżu. 


Wracamy: czas już na statek. 


Schodząc wdół, zachwycamy się 
zmieniającymi się powoli kolorami 
toni morskiej, pięknym zachodem 
słońca ; malowniczym obrazkiem, 
rozpozcierającym się pod naszemi 
nogami: 
wojenne okręty, port, uzdrowisko, 
ognie ~- wszystko jak w minjatu- 

rze, jak zabawki.. 

Bezwzględnie: wynik wojny mię- 
dzy portem a piękną miejscowo- 
ścią kąpielową jest przesądzony... 
Ale pozostaje Hel į urocze — acz- 
kolwiek małe — Orłowo... 

Było już dość późno, gdy scho- 
dziliśmy na rzęsiście oświetlony 
steg w Sopotach, 

D, Rolin. 


Ogród An 


| ma a |: Z 0 0 


AVI. — GŁOS POLSKI — 1921, 


Tenn — WA OPO OTO ZO ZZ EEEE ZO JE EEN | 4 


glji zagrożony 


Przemysł w tryumfalnym pochodzie zajmuje 
południowo-wschodni zakątek wyspy 


(Specialna służba Korespondencyjna „Głosu Polskiego") 


Londyn, w sierpniu. 

Lord ze starego rodu oprowa- 
dza po swych posiadłościach jed- 
nego z nowobogackich, Przycho- 
dzą na wielki trawnik, którego 
zieleń jest soczysta, głęboka, jed- 

wabista i połyskująca. 

Nowy lord z tęsknotą w glosie 
pyta gospodarza: 

— W jaki sposób pan to utrzy- 
muje w tym stanie? 


— To bardzo proste. Trawnik 
jest codziennie polewany, a raz na 
tydzień strzvżony, 

— Od jak dawna? 


— Dd trzystu lat, 

Temu właśnie przez wieki pie- 
Jęśnowanemu trawnikowi grozi 
niebezpieczeństwo.  Falistym.łą- 
kom, na których pasą się owce, 
strumykom, w których ryby czy- 
hają na owady, żółtym dróżkom 
żwirowym i zielonej gęstwie krza- 
ków grozi niebezpieczeństwo. 

Ogród Anglji jest zagrożony, 


Ostatni wielki szmat roli i past- 
wisk, ukryty w południowa - 
wschodnim kącie wyspy, jest wy- 
stawiony na ciężką próbę, Nie 
jest wykluczone, że za dwadzie- 
ścia lat trzeba będzie pójść do lon 
dyńskiego Hyde - Parku, aby mieć 
pojęcie o starym angielskim kra- 
jobrazie, 


ł 


$ ` 5 


Przemysł angielski przenosi, swój 
punkt ciężkości z półneco - zacho- 
du na południo . wschód. 

Powoli i systematycznie, ale we 
wciąż rośnącem tempie odbywa 
się ta rewolucja, którą niewielu lu- 
dzi spostrzega. Na północy rozwój 
się zatrzymuje, na południu czyni 
widoczne postępy. Dotyczy to 
większości gałęzi przemysłu, w 
tych wypadkach. gdzie nie rzuca 
się w oczy, w każdym razie roz- 
wój na południu jest szybszy, niż 
na północy, 

Chodzi tu o wielką, przenikają- 
cą wszystko tendencję, równie 
doniosłą, jak ów epakowy zwrot 
w 1850 roku, który przeniósł 
punkt ciężkości angielskiego życia 
gospodarczego z włókiennictwa na 
węgiel, żelazo, stal i maszyny, wy- 
wołując pośrednio również nowo- 
czesną formę rozwoju trade-unio- 
nów, 

Czyż możliwem jest, by te kla- 
syczne przemysły angielskie od- 
daliły się tak poważnie od swej 
kolebki, zawierającej surowce į 
źródła energji? Nie! Ale to wła- 
Śnie nowe gałęzie przemysłu oku- 
pują urodzajne niziny: 
samochód, sztuczny jedwab, radjo 

i konserwy. 


JWWEEPGBOOOGOEOOSEOBOOBOOOOODODSODC 
, 


HEL 


Radjo-Koncerty 
w górnej części parku! 


AJABOQOOOOOOOOOGOOGAGOOODC 


zdecydował 

się pójść na warszawską plażę, ` 
Długo wymyślał przedtem na 

,wyuzdaną' modę obecną. Sulpi- 


Sulpicjusz Cnotek 


cjusz bowiem należy do mężów 
skromnych. Skromność ta, zresztą, 
niezupełnie dobrowolna. Jest stary, 
skąpy, brzydki ; dość popularny. 
Ani żona, ani stanowisko nie po- 
zwala mu lampartować się, Poci- 
chutku jednak śnią mu się rozma- 
ite przygody... Chciałby, nie może, 
ergo — „robi“ Katona, 

Szedł na plażę w przekonaniu, 
że da mu ona temat do artykułu o 
nowej Sodomie, a może i w na- 
dziei jakiej dawno upragnionej a- 
wanturki, 

Przybył wreszcie.., Rozejrzał się. 

Szeroka łacha żółtego piachu, 
trochę murawy, rzeka į tysiące na 
gich ciał, ledwo osłoniętych czar- 
nemi trykotami. 

Kogo tu niema! Tam oto leży z 
gazetą w ręku znajomy dyśnitarz, 
tuż obok niego bileter teatralny. 
Jest wzięty mecenas i czeladnik 
od stolarza; giełdowy spekulant, a- 
krobata podwórzowy, komisarz po- 
licji ; „kasiarz”,. Tu rozsiadła się 
śruba poczciwa mama z dwoma 
synkami i córeczką, owdzie młoda 


studentka. Jest panienka „z ro- 


i 
Dziś, o godz. 11.15 przed połudn. 


PORANEK 


MUZYCZNY : 


Orkiestry Symfonicznej 


mi iy, TEODORA RYDBRA 


m mę 


W rolach * 
głównych: 


gu" i sklepowa z magazynu kon- 
fekcji i spracowana nauczycielka. 

Zrównanie stanów. Suknia nie 
podnosi tu niczyjej wartości, nic 
nie kłamie, nie łałszuje, bo jej nie- 
ma, Generał bez munduru nie róż- 
ni się od majora, a listonosz-może 
uchodzić za ministra. Nagus siedzi 
przy nagusce. Rozmawiają o pogo- 
dzie, o wczorajszej premjerze, o za- 
siłkach dla urzędników, o cenach 
i o miłości, Widać pary flirtujące, 
ale więcej jest takich, którym wca- 
le to nie w igłowie, Widać pary roz 
bawione, roześmiane; grające w pił 
kę, Widać też grupy, oddające się 
słońcu, Osmala ono ich «ciała, nie- 
mal w oczach. Pośród białych uwi- 
jają się mulaci,  czerwonoskórzy, 
murzyni,.. i 

Wypocząć, wchłonąć iaknajwię- 
cej słońca — oto, co zdaje się być 
celem olbrzymiej większości „pla- 
żujących”. 

. . 

Pan Sulpicjusz doznał zawodu. 
Spodziewał się ujrzeć sceny wyuz- 
dania równie gorszącego, yak pod- 
niecającego jego przytępione zmy- 

r — a tymczasem... 

Po krótkiej chwili przychodzi do 
wniosku, że cieliste łydki na ulicy 
bardziej go niepokoją, niż zupełna 
niemal śolizna niewieścia na pla- 


TANI 


Woltyżerka cyrku Barnuma 
Pat GMaliey 


Punkt ciężkości wędruje z pół- 
nocy na południe, ale jednocześnie 
przesuwa się ze starych na nowe 
gałęzie wytwórczości, 


. + . 


Proces ten jest jeszcze niezupeł 
ny, ale niepohamowany. Statysty- 
ka pracy daje bezsprzeczne dowo- 
dy, W dzienniku ministerstwa pra- 
cy, „Ministry of Labour Gazette", 
podawany jest systematycznie po- 
dział bezrobotnych na poszczegól- 
ne hrabstwa. Ta statystyka, która 
przeważnie obejmuje robotników 
fabrycznych, jest dla umniejącego 
wnioskować 'pouczającą lekturą. 
Wymika z niej, że 
Londyn ; południowo . wschodnie 
hrabstwa już dzisiaj zatrudniają 
46,4 procentu robotników całego 

kraju, 

Najwyższy inspektor przemysło- 
wy donosi za rok 1926: „Tereny 
dokoła Londynu rozwijają się pod 
względem przemysłowym ze zdu- 
miewającą systematycznością'' Au- 
tor twierdzi, że przyczyną tego zja 
wiska jest stosunkowo szybka ; e- 
lastyczna metamorfoza stojących 
w miejscu, a nawet cofających się 
gałęzi przemysłu w nowe, mające 
wielkie widoki na przyszłość. 


Notorycznem zjawiskiem w prze 
mysłowej historji Anglji było twier 
dzenie, że inicjatywa” wytwórcza 
przychodzi z północy. Tam wła- 
śnie zrodziły się wielkie przemy- 
słowe odkrycia w 18 ; 19 stuleciu. 
Przyzwyczajono się już do odma- 
wiania wszelkich zdolności wy- 


twórczych ludziom,  zamieszkują- |$ 
cym „na południe od gór Derby. | 


shire“, 6 
Ten szanowny przesąd musi się 
obecnie skończyć, Jeśli punkt cięż 


kości przemysłu.angielskiego pof, < 
x WBO OOJOG suwa się z klasycznej północy na 4 


południe, to tylko dlatego, że iskra 
Boża już dawniej przeskoczyła w 
tym kierunku, Hasła naszych cza- 
sów zostały zrozumiane dokoła 
Londynu, a nie dokoła Manche- 
steru. A | 
Ciężki ; drogi, a już przestarzały 
aparat przemysłowy utrudniał pół. 
nocy przystosowanie się do no- 
wych warunków, 

podczas gdy pozbawione  lunda- 
mentów połvłnie łatwo się przy 
stosowało, W każdym razie liczba 
zatrudnionych robotników zmniej- 
szyfa się w starych gałęziach prze 
mysłu na północy, wykazuje nato- 
miast największy przyrost w mo- 
wych fabrykach na południu, 


A więc ośtód Anglii jest zdoby- 
wany przez przemysł, pokrywa 
Się miastam; fabrycznemi,  Środ- 
kowo i północno _ angielskie mia- 
sto przemysłówe jest najbezna- 
dziejniejszym z tworów rąk ludz- 
kich, bezmadziejniejszym, niż ośrod 
ki przemysłowe w Aridennach i w 
Pensylwanji. Czy nowe, południa- 


UT .= ULM 


Czy widziałeś już 


PB 4% APO F. NW DZY 
j 5.4 A 75% 


I TYDZIEN 


Wielka miłosna epopea cyrkowa, oparta na autentycznem wydatzeniu, 

które doprowadziło do upadku największy w: Ameryce cyrk Barnuma. 

jako gladjator w wyściga 
kwadryg rzymskich 


zma, 


Marion Nixon 


OrkKiestra symfoniczna pod Kierunliiem pana Lidau 


ży, Wielka masa nagich ciał staje 
się po kilku minutach zjawiskiem 
tak pospolitem, że żadnych nie do- 
starcza emocji, Jedna damulka ma 
wprawdzie cudnie utoczone biodra, 
ale druga daleko ładniejsze ramio- 
na, trzecia kolana.. Wszystko zle- 
wa się, miesza,. Urok jednostki 
przepada. 

— Ach, więc j pan przyszedł się 
opalać?,, — woła znajomy inży- 
nier, 

Pan Cnotek zawstydził się, 
bąknał pod nosem, 

— Doskonała rzecz — mówi tam 
ten dalej, — Nareszcie ludzie zor- 
jentowali się, że nietylko płucami 
się oddycha. Skóra również powie- 
trza pralśnie. 

Hm... tak — wtrąca Sulpi- 
cjusz — ale należałoby oddzielić 
mężczyzn od kobiet, 

— Poco? Separację taką prze- 
prowadzono na plaży miejskiej į — 
prawie jest pusta, Tu weselej, przy 
jemniej. 

— Ano, tak, przyjemniej.. Ale 
czy moralniej? 

— Niech pan spojrzy! Co tu nie- 
moralnego?., 


Coś 


— Bywam często na plaży — 
ciągnął inżynier — į przekonała 
«mnie ona, że jest rzeczą dobrą. Tu 
dopiero: przyszedłem do wniosku, | 
iż rozwijające się ostatniemi czasy 
sporty ; połączona z tem kultura 
fizyczna. bardzo szybko poprawia- 


ją rasę. Jako pływak i gimnastyk, | kształt, ogólna sylwetka; 
obserwowałent| kształtna 


oddawma bacznie 


zy WBW 


Jil powstaje CZĘOWIE 


Jeśli nie, to spiesz tylko do kina 


LUNA 


Ji z zaparttem tchem będziesz śledził rozwój życia ludzkiego od Ę 
zapłodnienia do porodu. 


Początek o godz. li min. 30 w nocy. 
Wstęp tylko dla osób ponad lat 20. 
Wejście oddzielne dła pań, oddzielne dla panów. 


Yy 


dług wzorów Manchesteru? Miej- 
my nadzieję, że nie, lstnićje prze- 
cież coś pośredniego, 

LJ . * 

Garwin podkreśla w swym „Ob- 
serverze", że przesunięcie gospo- 
darczego punktu ciężkości na po- 
łudnie będzie musiało 
zmienić również oblicze wielkich 

zagadnień społecznych, 
s Zwycięski pochód powstałych 
na północy kooperatyw i związ- 
ków: zawodowych do niedawna na- 
trafiał na zdecydowany opór po- 
łudnia, Cóż jednak nastąpi, gdy to 
południe z przeszkody stanie się 
bodźcem? Gdy południe, co przed 
wojną było nie do pomyślenia, 
zacznie rówiniież przeć do socjali- 
zacji? Gdy dostarczy ono nowych 
mas partji pracy? „Konserwatywne 
mu „Observer'owi* wydaje się, że 
lewica wyciągnie korzyści z tej 
nowej sytuacji, 

Przepowiada on nie bez, melan 
cholji, że już za dziesięć lat nowy 
rozwój da plastyczne rezultaty pod 
względem zarówno przemysłowym, 


najciekawszy film 


2 NEA 


CENY MIEJSC 
od 50 groszy ma 
wszystkie seanse ! 


jako primabalerina naj- 
większego cyrku świata 
era. 


ŁP 42 


zorami, stwarzanemi przez Krawco- 
we, ale prawdą, wynikającą ze sta 
ranności o istotny wygląd. 

Nastąpił przytem zwrot w oce- 
nie ludzkiego piękna. 

Podczas gdy dawniej, o tirodzie 
np. kobiecej, decydowała ładna bu: 
zia — dziś znaczenie tu ma cało- 
Osoba 


zręcznie ruszająca się, 


publiczność, tuczęsżczającą do war-| wygimnastykowana może podobać 


szawskich kąpieli wiślanych. 


równywałem. ją z bywalcam; bąse-| 


nów zagranicznych ośarntała 
mnie rozpacz Wprost ulegaliśmy 
degeneracji, Wygląd przeciętnego! 
warszawianina był nad wyraz opła- | 
kany. Mięśnie w zaniku, plecy pa-j 
łąkowate, pierś zapadnięta, noży- 
ny chuderlawe.. Na dziesięciu 
meżczyzn  widywało się jednego 
znośnie zbudowanejśo, Dziś stosu- 
nek ten bardzo prędko się zmienia, 
Sylwetki młodzieży nabierają co- 
raz więcej wdzięku j zdrowia. Tę- 
gie bicepsy ji dobrze rozwinięte 
klatki piersiowe-nie stanowią już 
rzadkości, 

Zwrot w kierunku dbałości o kul 
turę ciała odbit się w stopniu jesz- 


— Widzi pan, jak ten blondyn | cze większym na kobietach, Spra- 


patrzy na tę dziewczynę? 


wiło to zrzucenie zabójczych gor- 


Po-| się bez klasycznych rysów twarzy. 


Ładne rysy są darem nieba, po- 
siada się je najczęściej bez żadnej 
zasługi osobistej, bez pracy. Pracą 
natomiast zyskać można wiele, gdy 
idzie o całość postaci. Wytrwały, 
sumienny trening sprawia niekie- 
dy ćuda, Ciała bezkształtne zmie- 
nia na zręczne, a czasami nawet 
na zupejnie ładne, 

A cóż może. być lepszą od zabie- 
gów podnietą, jak nie możność po“ 

azania innym wyników swej sta- 
ranności? Plaża daje najlepszą do 
tego okazję, Tu żadnemi sztuczka- 
mi nie oszukasz sądu publiczności. 
Tu człowiek porównać się może z 
innymi, ocenić rezultaty pracy wła- 
snej, znaleźć podnietę ; zachętę do 
dalszych starań, 

BACA Widzę, że pan jest zwolenni. 


— Trudno nie patrzeć, Jest ślicz |setów i współzawodnictwo z męż- | kiem.., —- przerwał p. Sulpicjusz. 
na, Ale czem mu się ona podoba? |czyzną na polu sportowem, Spra- 
Panienka miała twarz wcale nie| wiła to również świetna moda -0-4 — Niech żyje plaża! 
ładną. Uderzała natomiast przepy-| becna, nietylko wygodna, ale zmu- 


szna jej budowa, 


szająca do podobania się nie po 


— Tak jest — odrzekł inżynier. 
— KONIEC — 


, Pi 


ON 


EW) 


ES 


Na spacer popołudniowy nosi| rozmaite krepy w duże kwiaty, lub 
się obecnie lekkie =sukienkj muśli-|też lekki jedwabny tual. Kto lubi 
nowe w żywych kołorach, rzeczy bardziej oryginalne, 

Zamiast muślinu można też użyć| wybrać sobie desenie kubistyczne 


i geometryczne, które są obecnie 
bardzo modne, Nasz model jest z 
muślinu, na tle szaro . różowem 
rozrzucone są kółka w rozmaitych 
odcieniach od żółtego dy pomarań-| 
czowego, Drugi model jest z fula- 
m w dwu różnych odcieniach, 

Komplet z długim płaszczem jest 
bardzo praktyczny, Płaszcz wyko. 
nany jest z jersey lub kashy, a za- 
tem jest bardzo lekki, Do sukni 

nosj się jumpry wełniane w jaskra- 
wych odcieniach, lub bluzkę z 
krepe de chinu z kamizelką weł. 

nianą, Do tego nos; się szaj z de- 
likatnej materji, co znakomicie u- 

zupełnia ełektowną toaletę, 


„Buty przestępców" 


Kroniki kryminalne świadczą, 
że niejednokrotnie przestępca za- 
wdzięcza ujście karze swoim talen- 
tom szybkobiegacza, pozwalającym 
mu schronić się przed pogonią po- 
licji, Pan komisarz Schlerecke po- 
stanowił odebrać i tę „ostatnią 
deskę zbawienia” zbrodniarzom, 
wynalazł on bowiem specjałny ro- 
dzaj obuwia, najzupełniej unie- 
możliwiający ucieczkę schwytanym 
już łotrzykom. „But przestępcy“ 
wykonany jest z blachy stalowej, 


posiada automatyczne zamknięcie, 
odzieje się pod skarpetkę i jest 
absolutnie niewidoczny. Nie spra- 
wia on żadnego bólu, nie krępuje 
ruchów, pod warunkiem wszakże, 
że—nosząc go—chodzi się wolnym 
krokiem, nie próbując ani biec, 
ani skakać. Przy najmniejszem 
przyśpieszeniu tempa powstaje 
straszny ból, zmuszający natych 
miast aresztania do poniechani 
niewczesnych planów ucieczki. 


Aa” 


może | 
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Za ostatni wyraz szyku uchodzą | plecionej, lub innej tkaniny „koło. 
obecnie w Paryżu lekkie sukienkijrem swym odpowiadającej sukni, 
muślinowe, Kołory są jasne, po| Pantofelki i torebka wykonane być 
większej części spotykamy jasno -| | winny z tego samego materjału i w 
niebieskie lub różowe tony, Pier- ! tych samych utrzymane kolorach. 
wszeństwo daje się wielkim kwia-] Bardzo modne są kapelusze bare. 
tom na jasnem tle, Bardzo lubiane | towe i napółheimowe 
są płaszcze tałtowe w kwiaty. Ka.| Pozatem nosi się w Paryżu: 
pelusze bywają ze słomki jedwab-| Płaszcze z twoodu w kratkę ze 
nej, lub też ze sfomkj egzotycz-| stojącym kojnierzem. Zdobione są 
nej, Rondo dość szerokie, a jako | jrendziami z tego samego materja- 
ozdoba — wstążka kolorowa, Pa-|łu, Szarjy podług wzoru orjental- 
rasolki są teraz modne z wełnyjnego, wszędzie węzjy, przedewszy* 


„Ostatnie Krzyki” 


FE zi 


stkiem na ramieniu, gdzie zastę. 
pują kwiaty, długie plisowane rę- 
kawiczki, parasolki z zagiętemi 
rączkami, względnie z rączkami z 
plecionej skóry, 


Na jesień modne będą t, £w. 


Jersey, t, j. płaszcze z tutrzanym 
kołnierzem bez podszewki, 


Kolory będą prawdopodobnie 
subtelniejsze, odpowiadające bru- 
natnemu kolorowi opalonego ciała, 


mody 


Modele amerykańskie wełnianych kostjumów jesiennych, kostjumu letniego i fetniej sukierk. 


Cena pantofelków 


Nowy Jork, w sierpniu. Następnego tygodnia stały pan- 


tofle w oknie wystawowem po 


W ŚR ed: BRE bardzo zniżonej cenie dol. 3.29. 
ceną dolarów 8,50 Panie weszły do sklepu i Mrs. 

— Podobają mi się te mate|PSmythe badała skórę pantofli 
pantofelki, powiedziała Mrs. Psmy- | 5iem i ręką. 


-- Nie—powiedziała potem do 
Mrs. Pjones—nie mogą one być 
dobre! 


the do Mrs, Pjouecs—ale nie wie- 
rzę, aby to były dobre, użyteczne 
pantofle! Przy tej cenie! 


Po tygodniu te c panie l kupno nie doszło do skutku. 
przechodziły zy” u koło okna wy- 2 A 
sławowego i 1czyły te same W następnym tygodniu p. Psmy 


the zobaczyła te same- pantofle 
w oknie wystawowem po cenie 
wyprzedażowej dol. 2.37, Przymie- 
rzyła je. 

— Leżą bardzo dobrze—oświad- 
czyła właścicielowi sklepu—ale nie 


pantofelki. Ce: yła zmniejszona. 
Kosztowały one obecnie dol. 5.85. 
Otóż masz — krzyknęła 
p. Psmythe z tryumiem. — (Odrazu 
mówiłam ci, że w tych pantoflach 
misi CoŚ być nie w porządku! 


wierzę, aby były trwałe, a poza- 
tem nie są już modne! 
[ opuściła sklep, nie kupując 


pantofli. 

W następnym tygodniu właście 
ciel sklepu ogłosił nowe ołbrzytnie 
zmniejszenie cen. „Smieszne ce- 
ny!*, brzmiały ogłoszenia, nieby- 
wała dotychczas redukcja! Obuwie 
zostaje rozdarówane! 


Wśród „ofiar“, które dawał wła- 
ściciel, znajdowała się także 
wspomniana para obuwia, która 
obecnie rzeczywiście została ozna- 
czona dotychczas niebywałą ceną 
dol. 14.95. Mrs. Psmythe pośpie- 
szyła do sklepu i kupiła te pan- 
tofle, 


Gkscenfrvrzności ame- 
rykańskie. 


Miesięcznik nowojorski „Ame- 
tican Mercury* posiada stałą Tu- 
brykę „Americana“, w której za- 
mieszczane są najrozmaitsze fakty 
i zjawiska, przedstawiające ekscen- 
tryczność tamtejszą z bardzo 
śmiesznej strony, Ostatni numer 
„American Mercury“ przynosi no- 
wy zbiór tych ekstrawagancji: 


1. Sędzią William Mac Gozern 
skazał Marję Greco na areszt za 
wieszanie przy niedzieli w jego 
ogrodzie mokrej bielizny do su- 
szenia, stanowi to bowiem wykro- 
czenie przeciw obowiązującym 
przepisom o odpoczynku świątecz- 
nym. 


2. Pan G. S, Karter zdobył 
w Croton championat naleśników 
z konfiturami, Zjadł on w prze- 
ciągu 35 minut 51 naleśników, bi- 
jąc w'ten sposób o 8 minut re- 
kord, ustanowiony przez jego po- 
przednika p. W. G. P. Meversa. 

3. Przed trybunałem w Oswe- 
bero (Kentucky) stanął w charak- 
terze świadka p. S. M. Steers, na 
którego ramieniu wytatuowana jest 
absolutnie naga kobieta. Sędzia, 
dopatrując się w tym występki 
obrazy majestatu Temidy, skazał 
Steersa na 25 dolarów grzywny i na 
noszenie kurtek z rękawami. 

4. Uniwersytet w Wirginii za- 
powiada wykład dr. Rob. L. Ram- 


sęy'a na temat: „Jak można stać 


się powieściopisarzem z  urodze- 
nia?“ 
/ 


RESTAURACJA 


METROPOL 


Moniuszki 1. Tel. 11-04, 


R > 
Codziennie 
od godz. 7-ej do godz. 1l-ej 
wieczór 

ROLACJE 


Zł. 2.00. 


Codziennie występy 
artystyczne i dancing. 


z 3-ch dań 


GABRYEL D'ANNUNZIO 
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Zielony Karnawał pod Giewontem 


Piękne noce zakKepiańskie trawią ludziska w paroKsyźmie charlestona 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'*) 


Zakopane, w sierpniu. 


brednych amatorów 


najorygina|- 


Jeden dzień pobytu w Zako- niejszej, dancingowej atmosfery... 


panem poświęcam lustracji tutej- 
szych lokali—przybytków wszech- 
własnego, nieposkrom.ionego tańca. 
Jeden z takich dni, których szczę- 
śliwie niewiele jakoś— szarych, za- 
mglonych, rozmazanych, jak  ka- 


pryśne, brudne dzieciaki... Warto 
panu Składkowskiemu robić lu- 
stracje województw, powiatów, 


gmin—warto i mnie raz poświęcić 
nockę, by zajrzeć do apartamen- 
tów Zjednoczonych Stanów Repu- 
bliki tańca; nie boi się dzielny mi- 
nister swoistych woni podwórz, ich 
zakamarków i drewnianych ubi- 
kacji, a ja czyżbym tam miał więk- 
sze powody do obawy? W nadziei, 
że byłaby to tchórzliwość całkiem 
nieuzasadniona powiadam odważnie 
do mego sympatycznego kolegi 
po „zamiarach i planach na nieda- 
leką przyszłość”; 

— Słuchaj Kaziu—robimy dziś 
rewię dancingów zakopiańskich. 

Godz. 11 wiecz. Zaczynamy od 
słynnego Trzaski. Benefis „jazz- 
bandytów ”—Melodysty i Bundzika. 
Oklepana po całem swem cielsku— 
idzie „Dulcinea”. Prąwie wszy- 
stkie stoliki na dole i na górze 
(gustownie urządzona galeryjka) — 
obsadzone już—reszta pozamawia- 
na. Udaje nam się „przez protek- 
cję” dostać taki stoliczek zamó* 
wiony na przeciąg godziny. —Ruch 
dokoła, krzyk, głuszony dźwiękami 
bandyckich instrumentów. Charle- 
ston królujel!—Słyszę, jak za mną 
ktoś unosi się z zachwytu nad Za- 
kopanem. 


Kazio wzrok utkwił gdzieś w 
zamglonej dali. Poczciwy chłop— 
złota dusza—tylko nie , dzisiejszy 
człowiek—romantyk.. Ślipia mu 
się świecą. Ha, rozmarzyło go... 


Albo jakaś urodziwa nieznajoma, | 


aloo to powietrze, które możnaby 
krajać w kosteczki, zamykać her- 
metycznie w puszki i eksportować 
w świat. Czy ja wiem—możeby 
gdzieś znalazło „rynek* — u wy- 


Fistorja jednego pocałunku 


Przed iklkoma tygodniami re-|swe kapita 


porter jednej z największych wło- 
skich gazet, dziennikarz z krwi i 
kości, umieścił w nice wiado- 
mości o tem, jak dwaj dzielni męż 
czyźni, Giovanni Mescia ; Gracia- 
do Bolonti, wyłowili z Tybru ja: 
kiegoś młodzieńca, który skoczył 
z mostu do wody, prawdopodob- 
nie w celu samobójczym, 

Wspomniany reporter prócz wie 
lu innych cech miał osobliwą za- 
letę: dyskrecję. Z tej przyczyny 
wymienił tylko pierwszą literę na- 
zwiską młodzieńca, co zresztą wy- 
wołało ogólne zaciekawienie czy- 
telników. 

Ów młody człowiek chciał przed 
śmiercią sprawić sobie ostatnią 


przyjemność, i w tym celu space- d 


rował przez dwie godziny po mo- 
ście nad Tybrem, 

Nazywał się on Paulati, Guido 
Paulati, į pochodził .z Aquili; miał 
różowe policzki į był bardzo we- 
soljy z natury, Rodzice posłali go 
do Rzymu na studja prawnicze, 
Lecz tuż przed samym egzaminem 
doktorskim, umarli, szybko po so- 
bie, ojciec ; matka, Dlaczego miał 
on teraz, będąc sierotą ; odziedzi- 
czywszy 200 tysięcy lirów, zako- 
pać się na prowincji? I poco miał 
obecnie zdawać egzamin doktor- 
ski? 

Guido rzucił się w strumień wiel 
kiego życia. Miał do zużycia rentę 
z 200 tysięcy lirów į starał się, a- 
by zapach jeśc oryginalnych per- 
fum pozostał w salonach wszyst 
kich, wielkich dam w Rzymie. 

Miał konie wierżchowe i powo- 
zewe, i dwa lisy, które podziwiali 
często przechodnie w parku Boig- 
hese. Wiele nocy spędził w klu- 
bie przy zielonym stoliku, wygry- 
wając dużo pieniędzy. Nagle pod- 
winęła mu się noga. na wyścigach 
w Capannelle  naderwał mocno 


|Lecz jaki rod 


i od t dnia sta- 
czał się szybko w dół. 

Pewnego pięknego dnia nie po- 
siada] nic, j musiał sprzedać swą 
stajnię wyścigową, konie, a na- 
wet meble. końcu sprowadził 
śię do małego skromnego miesz- 
kanka, i zrobił sobie bilans ży 
cia: 

1) Gdy człowiek ziewa, nie jest 
szczęśliwy, 

2) Ja ziewam cały Boży dzień. 

3) Ergo nie jestem szczęśliwy. 
wniosku 


Logiczniejszego nie 
mógłby z tego wyciągnąć nawet 
galilejczyk, 


Następnie Guido rozpoczął dru- 
ga serje wniosków:  . l 
1) Ziewam, ponieważ się nu- 


zę, 
2) Nudzę się, bowiem jestem nie 
szczęśliwy. 
3) Nieszczęśliwy jestem tylko 
dlatego, że nie mam pieniędzy. 
Do tego dorzicił: — Nie pofmu- 
ję dlaczego człowiek nie ma 
dwuch, trzech, czterech 


wet sześciu matek i ojców, aby 


"(statniego kęsa., 


lub na-|nów mieszkał 


Kończymy swój pobyt w tym 
sympatycznym lokalu i marsz do 
mieszczącej się naprzeciw kawiarni 
*Tatrzańskiej*, której okna na 
pierwszem piętrze, oświetlone od 
wewnątrz barwnem®  jaskrawemi 
światłami, wróżą świetną zabawę. 
Stop! Przed wejściem olbrzymi, 
pstrokaty afisz: „Letnia maskarada 
czyli rozkosze flirtu pod „sinre- 
kami*.. Na sali nastrój bajeczny. 
Jazz-band właśnie z wrodzoną So- 
bie werwą huczy: „Ja nie mam, co 
na siebie włożyć!*, a stłoczona 
masa ludzi skacze, podryguje fika, 
trzęsie się, filuternie się rozkracza, 
tłamsi, gniecie, pcha, dusi i znów 
podskakuje w niesamowitych, epi- 
leptycznych zaiste drgawkach we- 
sołej choroby, która zwie się char- 
lestonem i w kończynach dolnych 
obrała miejsce dla swych milut- 
kich bakcylów. Pot leje się stri- 
gami—szampan kropelkami. Woda 
sodowa z sokiem jest najtańszym 
środkiem dla mdlejących  (szkla- 
neczka tylko złotówkę). Szare mgły 
dymu urozmaicają intensywnie ka- 
lorowe baloniki, parasolki, laleczki, 
pajacyki, lampiony, chorągiewki, 
zwoje barwnych serpentin, falują- 
cych w powietrzu — no i stroje, 
stroje! — istna symfonja barw. 
Wszyscy nie znają, wszystko wo- 
kół śmieje, krzyczy, śpiewa, gwiż- 
dże, tupie, puka, stuka, w co kto 
może. Wszyscy opanowani żądzą 
zabawy, śmiechu, zapomnienia dla 
samego zapomnienia, wszyscy wier- 
ni poddani, niewolnicy wszech- 
władnego charlestona. 


Wartoby przeszczepić nieco te- 
go nastróju na łódzkie zimowe ba- 
le maskowe. Ponieważ marzenia 
o stoliku są utopją, kierujemy się 
do słynnego Karpowicza. Po d 


którego olbrzymia weranda 
wprost pod charlestonującą 


pryny, ciężko spracowane obli-] 
CZA... 

-— Czy to nie trzęsienie zie- 
mi?—pyta mnie inteligentnie prze- 
chodzący góral. 

U „Karpa“ jest nieco spokoj- 
niej. Orkiestra gra  smętnego 
bluesa—,„Turandot”. Tańczy kilka 
par. 

Przytulniej tu jakoś, ciszej, O- 
bok przy stoliku siedzi liczne to- 
warzystwo. 

Znów łódzkie gęby — mruczy 
bez żenady Kazio. 
Zamiast ucieszyć się, 

swoich, 


że zna- 
lazł udaje niezadowolo- 
nego. 

Nagle niesamowity huk. trzask, 
warkot, łomot, ryk, świst, gwizd, 
Już charleston szaleje... Wszystko, 
jak za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki, zrywa się z miejsc i jak- 
by za nakazem siły wyższej, rzuca 
w objęcia rozbrykanego dzikitisa — 
Króla Tańców. Krótka chwila i 
znów przed oczyma miga tylko 
wielobarwna, podskakująca masa 
ludzka, Koślawi, garbaci (dosło- 
wnie), krzywi, prości, młodzi, sta- 
rzy — wszyscy skaczą, skaczą .. 

Czuję, że odwaga i tupet, które 
bezczelnie towarzyszyły mi na po- 
czątku eskapady, uciekają kędyś ; 
ale „trza wytrwać" powiadam $0- 
bie w głębi duszy, Po godzince 
przejeżdzamy fiakrem opodal roz- 


tańczonego „Bristolu“, kierując się 


do odległej o 4 kilom. 
panego Jaszczurówki. 


O tam to będziecie się mogli 
zabawić — mówi gazda. — Naj- 
większa ci tancbuda w całem Za- 
kopanem jaką goście kazali so- 
bie postawić, Pięknie tam... 


od Zako- 


Nie słucham ciekawych wywo- | 8 
dów górala — w głowie mi szumi, {$ 
cudowny | g 
ro-|już, roziskrzony mirjadem gwiazd] 
dze mijamy hotel "Morskie Oko”,iczarny szal nieba — wokół ciem-|$g 
drży|ne, poszarpane sylwety gór... 
masą | wietrze 


jęczy coś.. Nade mną 


zimne, lekkie, dziwnie 


ludzką. Widać tylko.. podskakujące ;orzeźwiające.. A tam na sali — 


głowy, tozwichrzone groźnie 


sztyletu trzeba mieć pewną rękę, 
a ja używałem za wielkiej ilości 
czarnej kawy. Gaz świetlny trze- 
ba zostawić dla pokojówek i kraw 
cowych, Cóż więc pozostaje? 

— Mam! — Chociaż jestem do- 
skonałym pływakiem, mogę nie 

ywać, Rzucę się do Tybru, Mzop- 
ka, Basta, — I Paulat; uśmie':h- 
nął się z zadowoleniem, 

— Lecz nie chcę się wyrzec o- 
Dobry chrześcija- 
nin zawsze spożywa wiecze:zę 
przed śmiercią, A ja— jako tajem- 
ny wyznawca Mahometa, 
ostatni pocałunek, 

To właśnie była przyczyna, dla 
której owego ranka Paulati cho 
dził po moście nad Tybrem. Cze- 
kał, aż nadejdzie piękna, młoda, 
dziewczyna i z warg której miał 
zamiar skraść ostatni pocałunek, 
Następnie skoczy w nurty Tybru, 
aby przypłacić życiem swoją śmia 
łość. Doskonały i romantyczny po- 
mysł! 

W jednym z nowych domów na 
Prato di Castello, położonym w 
pięknym parku wśród róż i jaśmi- 
stary anglik sir 
Keck, który jak wszyscy mieszka- 


wezmę 


dwa, — trzy — cztery — lub|jjący w Rzymie starzy anglicy, był 
sześć razy odziedziczać majątek! |fantastycznie bogatym wdowcem. 
Cóż mam teraz robić Krewnych | Sir Keck mieszkał w tej willi wraz 
od których mógłbym się cztgoś|z córka miss Claribel, i pielęgno- 


spodziewać, nię posiadam, na 
najdalszych,  Pozatem nie widzę 
żadnej drogi do zdobycia sobie p 


nawet |wał róże, aby wygrać zakład z hra 


bią Bobrińskim o to, kto będzie 


o|miał najpiękniejsze róże we Wło- 


trzebnych pieniędzy, Mogę być co| szech, 


prawda pisarzem u nota*jusza, lub 


urzędnikiem w ministetztwie rol- dzieweczką, 
przyjąć posadę por-|figurga z porcelany. 


nictwa; mogę 
tjera lub sprzedawcy... 
lepiej jest zostać do ostatniej ch 
li panem i umrzeć, jako bohater. 


Lecz nie... 


Trucizna powó 
brżucha, i podobno — 
kolor twarzy. 
dostarcza  powieszonemu kil 


Miss Claribel była  złotowłosą 
zgrabną i wiotką, jak 


Wspomnianego powyżej dnia 


wi-| miss Claribel wracała z protestan- 


ckiego kościoła wraz ze swą damą 


zaj śmierci wyb.ać?; do towarzystwa mistriss Leechwood 
duje straszne bólej Wysmukła, jak świeca, Szła trzy- 
niebieski] mając w 
Stryczek podobno | książkę do nabożeństwa, A w dru 
ku| giej bukiet cudownych, pachnących 


jednej ręce czerwoną 


chwil szalonej rozkoszy, lecz z dru) lilji. — 
samobójcy 
Rewol-'! Leechwood 


giej strony nadaje | 
śmieszny wygląd salami. 


Obok  Claribel stąpała mistriss 
ze spuszczonemi o+ 


czu-/ wielkiej, wysokiej, pstrokatej 


TZ PO OZ ZZ AO AC CA 


wer powoduje czasem straszną, a- 
le mie śmiertelną ranę, Do użycia 


sali, 


czy nie zwracając zupełnie uwa- 
gi na ludzi przechodzących obok 
niej. Posiadała ona całkowite zau- 
fanie sir Kecka. 

Guido pozwolił już przejść 
spokojnie przez most ze dwudzie- 
stu panienkom, ponieważ żadna 
z nich nie - odpowiadała jego 
ideałowi i żadna nie była godna 
tak zaszczytnej roli, jaką jest po- 
danie ostatniego kęsa umierającemu 

Czekał na blondynkę; a one — 
one były brunetkami, szatynkami 
lub miały włosy rude. O — Boże! 

Teraz znów madeszły dwie pa- 
nienki, wyglądające na siostry, 
obie bardzo ładne, lecz niestety 
miały kruczo czarne loki, jak nie- 
które madonny Murilla. 

Pałac Borghese z szemrzęcą 
fontanną srebrzył się w porannem 
słońcu. Rzeka szumiała cicho pod 
mostem, a przy brzegu stało kil- 
ka nieruchomych barek. Nagle 
Guido zadrżał Na końcu mostu 
pojawiła się miss Claribel. Godzi- 
na śmierci zbliżała się szybko. 
Młodzian czuł, jak krew przypły- 
wa mu gorącą falą do serca, W 
uszach szumiało mu głucho, a przed 
oczyma latały czerwone punkciki. 

Miss Claribel zbliżała się. Guido 
podszedł do niej, objął ją, przy- 
cisnął swe usta do jej warg i po- 
tem wskoczył przez barjerę mostu 
w fale Tybru, 

Miss Glaribel krzyknęła przera- 
żona i odwróciła się w stronę mi- 
stris Leechwood, która zzieleniała ze 
wzruszenia. 

Nadbiegli ludżie z krzykiem: 

„Ratujcie go, ratujcie!” 


I wówczas Giovanni Mescia 
i Graciado Balanti uratowali sa- 
mobójcę, 


Miss Glaribel, popychana przez 
swą guwernantkę szła naprzód. Do 
domu. Towarzyszyła jej chmara 
próżniaków, która wietrzyła w ca- 
łem zajściu jakąś historję miłosną. 

Miss Claribel słyszała w przej- 
ściu, jak ludzie krzyczeli: 

— Nie żyje! 

— Żyje. — 

Jeszcze oddycha I - 
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w kłębach gęstego,  duszącego, 
gryzącego oczy dymu, w zakteślo- 
nem czarną linją kolę, przy dźwię- 
kach dzikiej kakofonji zwierzęcych 
głosów tłoczy się spocone, prze- 
siąknięte dymem olbrzymie zbio- 
rowisko ludzi, podskakując wciąż 
w kółko, bezmyślnie w takt uro- 
cznej muzyki zwarjowanego cho- 
choła ,. . 

Szczęśliwy jestem, że możemy 
już wracać — rewja skończona ! 
Kazik jest smutny, zamyślony cze: 
goś. — 

Runą im kiedyś góry na te łby 
potargane, jak tak dalej skakać 
będą — mówi wreszcie, gdy fiakr 


ruszył. i 
Wstawał cudny górski Świt, 
kiedyśmy mijali Krupówki. Księ- 


życ zbladł, niebo kładło pyjamę 
złoto — seledynową. Sprący ka- 
miennym snem rycerz Giewont, 
jak gdyby się poruszył... Może 
się budził może przykry sen 
skończony , . . 

Za oknami u Trzaski wciąż hu- 
czy; „Dulcineo, księżyc zgasł, Dul- 
cineo, spojrz, choć raz... * : 

Nie wiem, czy to wizja mojej 
zmęczonej wyokraźni — czy też 
to żywa prawda, że na ustach od 
wieków spokojnego, dumnego fy- 
cerza zjawił się pobłażliwie — lro- 
niczny uśmiech «a» 


Jerzy Zajdeman. 


0000000000000 


„oKal 


frontowy, sklep, 
przy ul. Piotrkowskiej w 
śródmieściu 
od zaraz poszukiwany, 


Oferty sub. „Gotówka* 
do adm. „Gł. Polskiego“. 


— Uratowany! Zanieśmy go 
do szpitala! 

— Żyje! Zemdlał tylko ! 

W domu miss Claribel rzuc'ła 
się ojcu na szyję i opowiedziała 
mu co jej się przytrafiło. 

Zaczęła płakać i dostała gorą- 
ezki. — 

Gdy gorączka minęła, Glaribel 
otworzyła swe wielkie niebieskie 
oczy i zapytała : 

— Czy ten nieszczęśliwy żyje? 

— Żyje! — odrzekł ojciec. 

— Więc muszę wyjść za niego 
za mąż, mówiła daiej miss 
Claribel. , 

— Tak, to jest jedyne wyjście, 
— zgodził się ojciec. 

Nazajutrz pojechali obóje do 
Aquili, gdzie już całkiem zdrów, 
mieszkał — u jakiegoś przyjaciela 
— Guido Paulati. 

Miss Claribel zapytała poważnie* 

— (o pan sobie myślał wów- 
czas, mój panie, gdy pan na mnie 
napadł ?— 


— Chciałem umrzeć, — odpo: 
wiedział Guido, i na drogę wie- 
cztłości zabrać z sobą pocałunek 2 
pani czystych warg! — 

Sir Keck tymczasem wyciągnął 
z kieszeni trzy, wo płótno opra- 
wione, książki i położył je na 
stole. — 


Były to: biblja, Robinson Gru- 
soe i Guliwer. 
Guido musiał przysiądz : 


1) Przy biblji, że zawsze będzie 
wierny swej żonie. 


2) Przy Robinsonie Crusoe, że 
nigdy nie opuści swego domu, 
aby się włóczyć po świecie. 

3) Przy Guliwerze, że będzie 
się trzymał zdala od politycznych 
intryg i grzesznego przepychu. 


Guido przysięgał z zamknię: 
temi oczami punkt po punkcie. 


W ten sposób miss  Claribel 
została jego żoną. 


tłom. Dw. 
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Baczność, bezrobotni 
pracownicy Bmysłowi 


Wszyscy bezrobotni pracownicy 
utnysłowi. korzystający z akcji do- 
raźnej pomocy państwowej bądź 
to zakwestjonowani, którzy stracili 
pracę po 1 października 1924 ro- 
ku, a pracowali w przedsiębior- 
stwach podlegających ubezpiecze- 
niu funduszu bezrobocia, winni do 
dnia 31 sierpnia złożyć podania o 
przyznanie im podstawowego za- 
sitku. Ci bezrobotni pracownicy 
umysłowi, którzy do wyznaczone- 
go terminu podania nie zgłoszą, 
pozbawieni zostaną zapomóg. 

Wzór podania pracownicy mo- 
gą otrzymać w oddziałe dla pra* 
cowników umysłowych, AL Ko- 
ściuszki 9, (i) 


26.124 bezrohofnych 


w Łodzi i okolicy 


Na terenie państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy w Łodzi 
(Łódź. pówiaty: łódzki, łaski, łę- 
czycki, brzeziński i sieradzki) w 
dniu 20 sierpnia 1927 r. było za- 
rejestrowanych 26.124 w tem w 
samej Łądzi 19,277, w Pabjanicach 
1.771, w Zduńskiej Woli 447, 
w Zgierzu 2.498, Tomaszowie-Maz. 
1.481, w Konstantynowie 249, w 
Aleksandrowie 222, w Rudzie Pa- 
bjanickiej 179. 

Z zasiłków korzystsło w ubie- 
głym tygodniu 9.028 osób. 

W samej Łodzi pobierało za- 
siłki 6.093 bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki 2.371, w tem ustawowych 
55 i doraźnych 2.316. 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 165 bezro- 
botnych, otrzymało pracę 405, wy- 
stano do pracy 173. 

Urząd rozporządza 90 wolnemi 
miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 


Wolne posady 
przez łódzki P. U. P. P. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi (ul. Kilińskiego 52) 
poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad. 


NA MIEJSCU 


6 służących i 6 robotników nie- 
wykwalifikowanych. 

NA WYJAZD W KRAJU. 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 1 przedrukarza, 1 
drukarza maszynowego, 2 rzeźbia- 
rzy w drzewie, 1 laboranta-specja- 
listę do fabryki pierników, 1 maj- 
strå mydlarskiego, 1 samodzielne- 
go fachowca do fabrykacji pude- 
fek aptekarskich luksusowych i 
bombonierek, 15 kobiet specjali- 
stek do lutowania delikatnych przed- 
miotów, 1 frezera na żelazo, 3 maj- 
strów hutniczych, 12 pomocników 
hutniczych do wyrobu szkła apte- 
cznego, 1 spawacza, 15 pomocni- 
ków do maszyny „koróna”, 1 werk- 
mistrza do wyrobów nici, 1 ślifie- 
rza na pracę precyzyjną, 1 stola- 
rza do wyrobu mebli artystycznych, 
siłę samodzielną i wysoce wykwa- 
lifikowaną. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 7 robotników niewykwali- 
fikowańych do różnych robót. ~ 


| 


21.VIII, — GŁOS POLSKI — 1927 


Na teren Warszawy przenosi akcję o poprawę bytu 


zarząd zwiazku instytucji użyteczności publicznej 


Zgodnie z postanowieniami 0- 
negdajszego posiedzenia zarządu 
związku pracowników instytucji u 
żyteczności publicznej, w dniu 
wczorajszym związek ten wysto- 
sowa} dwa obszerne memorjały 
do ministra pracy jį opieki spo- 
łecznej p. Jurkiewicza oraz spraw 
wewnętrznych, gen, .Sławoj.Skład-| 
kowskiego, 

W memorjale pierwszym zwią- 
zek Obszernie motywuje sprawę 
25 proc, żądań podwyżkowych, 
ńzasadniając konieczności, jakie 
skłoniły pracowników do ich wy- 
sunięcia, 
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W pierwszym rzędzie wykaza- 
no, że płace robotnicze maleją, 
tracąc wartość realną wobec 
wzrastającej ciągle drożyzny, Za- 
rządy instytucji dziwnie :śnorują 
postulaty związku, Zdaniem zarzą- 
du prac. instytucji użyteczności 
publicznej, rząd powinien tu wy- 
wrzeć odpowiedni nacisk na pra- 
codawców, celem polepszenia by- 
tu pracowników. 


“ 


Groźba przerwania robót 


. 

Kanaliza 

Jak się dowiadujemy, wydział 

kanalizacji wyczerpuje już fundu- 

sze, przeznaczone na roboty ka- 

nalizacyjne i lada dzień może na- 

stąpić całkowite wstrzymanie tych 

robót i pozbawienie setek robo- 
tników pracy. 

Brak funduszów nastąpił z tego 

powodu, że magistrat nie otrzy- 


= 


Wicewojew. Lewicki tępi 


energicznie brud w naszem mieście 


W piątek, dn. 19 b.m. wicewo- 
jewoda St. Lewicki odbył konieren 
cję z zastępcą naczelnika woje- 
wódzkiego urzędu zdrowia, Lewym 
i inspektorem sanitarnym m. Ło- 
dzi, d-rem Starzyńskim w sprawie 
podniesienia stanu sanitarnego m. 
Łodzi. 

M.in. omawiano kwestje zwię- 
kszenia sprawności aparatu egze- 
kucyjnego, dotyczącego nakładania 
kar na osoby, uchylające się od 
zarządzeń sanitarnych. 

W sprawie tej p. wieewojewo- 
da zakomunikował, iż z dniem 1 
września rb. zostaną otwarte 3 ek- 
spozytury komisarjatu rządu na 
m. Łódź, które będą posiadały swe 
samodzielne oddziały karne, przez 
co da się możność szybszego Toz- 
patrywamia spraw o uchybienia sa- 
nitarne i nakładania kar na opot- 
nych. i 
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odegra orkiestra. 


Zespół przed 20 laty... 


Duet TOMASZEWSKICH 
JERZY WELIN 


Piosenki wytworne i charakterystyczne. 


Deftrauidanrnt 


Mąż, Żona, Rządca i Gospodarz. 


Pieśni i romanse, 


DUET ZWIRSKICH 


Scenki rodzajowe i charakterystycz 


Drugi memorjał wystosowany do 
ministra Sławoj . Składkowskiego 
porusza jedynie sprawę podwyżki 
dla pracowników miejskich, gazo- 
wni į funduszu bezrobocia, 


W memorjale tym związek wy- 
jaśnia, że obowiązujące dotych- 
czas rozporządzenie prezydenta 
Rzplitej z dnia 30 grudnia 1924 r. 
o dostosowaniu pjac pracowników 
miejskich i innych do uposażenia 
urzędników państwowych wiąże 
ze znaczną ujmą los pracowników 
komunalnych ; pokrewnych z lo- 
sem urzędników państwowych, 
którzy itak są pokrzywdzeni i 
wyzyskiwani, 

Płace urzędników nie mogą być 
miernikiem dla pracowników miej 
skich, a jeszcze bardziej dla praco- 
wników łunduszu bezrobocia, 


Wkońcu związek domaga się u- 
regulowania spornej sprawy przez 
czynniki miarodajne, Jednocześnie w dniu jutrzejszym 

Związek wysłał również w dniu| deleghcja związku interwenjować 
wczorajszym obszerne sprawozda. : będzie we wszystkich instytucjach 
nie z obecnej fazy walki ekono-|administracyjnych w naszem. mie- 


micznej zarządowi głównemu zwią 
zku prac, użytscznóści publisznej 
w Polsce, prosząc o energiczne 
poparcie podjętej przez łódzki od- 
dział akcji przez interwencje u od. 
nośnych władz, 

Jak się dowiadujemy, niezależ- 
nie od powyższego wyjeżdża jutro 
rano do Warszawy kierownik kla- 
sowegę związku użyteczności w 
Łodzi, p, Kowalski, celem inter- 
wenjowania wespół z delegatami 
centrali w ministerstwach, 

Pan Kowalski szeroko umoty- 
wuje ustnie gba memorjały ; wska 
że ministrom na konsekwencje, ja- 
kie może za sobą pociągnąć nieu- 
względnienie przez zarządy insty- 
tucji postulatów podwyżkowych. 
Chodzi tu oczywiście o możliwość 
wybuchu strejku powszechnego, 
którego zażegnanie leży w intere- 
sie władz, oraz w interesie nieza. 
kłócenia spokoju publicznego, 


cyjnych 


Na jednym z ostatnich posie- 
dzeń okręgowego związku kas cho 
rych województwa łódzkiego oma- 
wiano konieczność jaknajszybsze- 
go ukończenia budowy wielkiego 
szpitala związku, W ten. sposób 
bowiem bowiem, będzie można 
zcentralizować ruch chorych z ca- 
łego województwa i zapewnić im 
szybką pomoc oraz odpowiednie 
leczenie szpitalne. 


mał już raty lipcowej z funduszu 
min, skarbu jako pożyczki, ponie- 
waż min, skarbu uchwałiłc udzie- 
lać samorządom jedynie pożyczki 


z Banku gospodarstwa krajowego 
na 8 proc., a magistrat uważa p0- 
życzki te za niedogodne i nie 
chce z nich korzystać, (b) 


Następnie p. wicewojeda wyst- 
nat wniosek udzielenia członkom 
komisji sanitarnych prawa nakłada 
mia narówni z  funkcjonarjuszami 
policjj— mandatów karnych oraz 
zwiększenia dotychczasowej skali 
grzywny, nakładanych na osoby, 
przekraczające zarządzenia sanitar- 
ne. 

Wniosek przyjęto przychylnie, 
wobec czego sprawa ta w najbliż- 
szym czasie poddana zostanie bliż- j bel. 


W czwartek, dnia 18. sierpnia, 
odbyło się posiedzenie rady miej- 
skiej Rudy Pabjanickiej. Na no- 
siedzeniu tem dokonano wyboru 
członków do sejmiku łódzkiego. 

Wybranymi zostali burmistrz 
i miasta dr. Stefan Bogusfawski o- 
iraz wiceburmistrz Rudolf Strej- 


szeniu rozpatrzeniu przez czynni-| Następnie rada miejska przy-; 
ki miarodajne. stąpiła do rozpatrzenia dalszego 
punktu dziennego posiedzenia, a 
SENHOBZENEZEJ nic wybor onie rdze 
ska kich. 
wi Po dłuższych dyskusjach b 
Lek. dent. $. LeWita-Stock | 9 ne owo wwa 
no komisje: rewizyjną. kasową, 
powróciła. gospodarczą, komisję pracy, staty- 
Piotrkowska 83, telefon 24. | STYCZNA, opieki społecznej, sani- 
6127—2  'tarną oraz oświatową, 
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Duet Raniewskich 


tańce 


Bazyli Kuszakiewicz 


rosyjskie „czastuszki* przy gitarze 
y przy g 


| Uj, Moryc, nie denerwuj się 
Bomba śmiechu w 2 odsłonach 
Moryc-Kubuś i Dora 


ANETTA KAR 
piosenki pikantne i frywolne 
Cztery źródła rozkoszy 


Szampański finał wykona zespół. 


okalny, wykona zespół 


i wiązanki piosenek. 


tle dramatycznem 


oreckKa 


ne 


Dts 


Conferencier: 


Kierownik art.-lit.: 


WH Początek przedstawień o 6, 8 
a i 10, w niedzielę o 4, 6, 8 i 10 


s Podczas 
a b 


Si Pierwsze 
Wszelkie 


urzędówych i prasowych ważne 
tylko na I-sze przedstawienie, 


ście, a więc w urzędzie woje 
wódzkim, komisarjacie rządu, in. 
spektoracie pracy, 


Dziś związek prac. instytucji w. 
żyteczności publ, w Polsce, od- 
dział ródzki, wydał obszerną ode2 
wę do ogółu pracowników, zatru- 
dnionych w magistracie m, Łodzi, 
w gazowni miejskiej, funduszu 
bezrobocia, w telefonach, tramwa- 
jach miejskich ; elektrowni żódz- 
kiej, qbrazując z dokładnością po- 
łożenie ogółu pracowniczego Í wzy 
wając ich do walki o nowe zdo- 
bycze i podwyżkę, która leży w 
ich własnym życiowym interesie. 


Jak się dowiadujemy, związek 
użyt, publ, żądą niezależnie od 
podwyżki 25-procentowej wypła- 
cenia niezwłocznie wszystkim pra 
cownikom instytucji; użyteczności 
gratyfikacji w wysokości jedno- 
miesięcznych poborów, Ponadto 
żąda dla pracowników gazowni 
dodatku na mieszkanie; wydatne- 
$o podwyższenia płacy robotni. 
kom sezonowym. (ge) 


Wielki szpital związku kas chorych 


zostanie wybudowany w czasie najbliższym 


Według projektów nowy gmach 
zaopatrzony będzie w techniczne 
urządzenia lecznicze odpowiadają- 
ce współczesnym wymogom lecze- 
nia szpitalnego. ` 


Na budowę w roku bieżącym 
przeznaczono 406 tys. zł. 


W miarę rozwoju robót asy: 
gnowane będą dalsze kredyty. (e). 


menang yee n 


Magistrat Rudy Pabjanickiej 


przy pracy i 
Były burmistrz nie otrzymał 3-mie się= 
cznego odszkodowania 


Między innem na posiedzeniu 
rady omówioną była prośba o 3% 
miesięczne odszkodowanie dla by- 
łego burmistrza Rudy p. Francisz= 
ka Dułki, Prośba zajatwiona zo- 
stała negatywnie. Te samo spot- 
kało prośbę b, ławnika Milewskie 
go Jana, który prosił o anulowa- 


nie mu podjętej przezeń z kasy 
miejskiej pożyczki w wysokości 
200 złotych. 


Nowy magistrat Rudy Pabjanie: 
kiej rozpoczął na szeroką skalę 
przeprowadzać narrawę bruków 

Dzięki jego intensywnej działał 
ności wszystkie ulice Rudy Pabja- 
nickiej zostały oświetlone elek- 
trycznością. / 6 


J. TOMASZEWSKI. 


EDWARD REJ. 


Orkiestra pod batutą R. Kantora. 
Przy fortep, M, Ptaszyński, 


) przedstawienia: pu- 
liczność na salę wpuszczoną 
nie będzie. 


przedstawienie 


| po § 
cenach zniżonych, ; 


passe-partout prócz 


10 


Wiadomości bieżące 


Dsohisfe 


Łodzianka p. Irena Prusicka po 
zdaniu egzaminów końcowych o- 
trzymała "dyplom w instytucie ta-|; 
necznym Mary Wigman w Dre- 


źnie, 


s . * 


Ławnik przewodniczący wydzia 
łu gospodarczego P. J, Muszyński 
powrócił z urlopu i w dniu wczo- 
rajszym objął wzędowanie. 

. 


s » 


Ławnik przewodniczący wydzia 
łu oświaty į kultury b. Z, Haj- 
kowski powrócił z urlopu wypo- 
czynkowego. ; 'z dniem 20 b. m. 
rozpoczął urzędowanie. 


Ogólne zebranie 
kolejarzy 


węzła łódzkiego 


We wtorek, dnia 23 b, m, o £ 
6 po poł. w lokalu związku 'kole- 
jarzy przy ul. Główmej 
31. odbędzie się ogólne zebranie 
kolejarzy węzła tódzkieg o z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Protest przeciwko niespra- 
wiedliwemu podziałowś zasiłku o- 
raz przeciwko pominięciu praco- 
wników czasowych ; emerytów. 

2) Sprawa poprawy bytu. 

3) Wolne wnioski, 


Nowe ulgi 
dla pokorowych 


Władze wojskowe komunikują, 
że szeregowi, którzy poborowym 
komisjom przedstawiają zaświad- 
czenia oficerów przysposobienia 
wojskowego, że conajmniej przez 
5 lat bezpośrednio przed powoła- 
niem brali udział w ćwiczeniach 
hufców szkolnych lub innych orga 
nizacjach przysposobienia wojsko 
wego, otrzymują skrócenie służby 
da 12 miesięcy. 


Unorządkowanie ruchu 
kolowegno. 


Przedewszystkiem obo- 
strzenie egzaminów szo 
ferskich. 

Jak się dowiadujemy dotych- 
czasowy chaos w ruchu kołowym 


zostanie wkrótce usunięty przez | g 


rozporządzenie i zarządzenie mini- 
stra robót publicznych. 

Jeszcze w b. roku wydane zo 
stanie rozporządzenie ministra ro 
bót publicznych o ruchu kołowym 


Projekt rozporządzenia przewi-, 4 
duje usunięcie balastu biurokraty- np 
samocho- | 


cznego przy rejestracji 
dów i przy składaniu egzaminów 
na kierowców. Zaostrzone zostaną 
znacznie wymagania od kandyda- 
tów chcących uzyskać prawo jazdy 
co pozostaje w związku z maso- 
wymi wypadkami samochodowemi 

Pozatem ministerstwo zamierz 
zgłosić ratyfikację konwencji ia 
ryskiej z r. 1926 w -sprawie mię- 
dzynarodowego ruchu samocho- 
dowego. 

Wreszcie min. robót publicz- 
nych projektuje wprowadzenie je- 
dnolitego podatku, któryby zastą- 
piť- wszystkie obowiązujące do- 


tychczas podatki od pojazdów, sa- a, 


mochodów i zwierząt pociągowych 

W tej sprawie odbywają 
obecnie konferencje miądzymini- 
sterjalne. 


Gimnazium 
dla dorosłych 


Jak się dowiadujemy ze sfer 
miarodajnych, w związku z pozy- 
tywnem ' rozstrzygnięciem sprawy 
istnienia gimnazjum dla dorosłych, 
kursy gimnazjalne p. Wierzbie- 
kiego mają być zamienione na 
gimnazjum wieczorowe, 

Dyrekcja kursów 
wszelkie starania u władz szkol- 
nych, celem zrealizowania wyże 
wymienionej sprawy, przyczem 
płaty mają pozostać te same 
na kursach, t, ji. 18 złotych mie- 
sięcznie, 


poczyniłą 


= 


1 


się y 


21.VMI. — GŁOS POLSKI — 1927 


Realizacja wielkiego planu. inwestycyjnego 


znakemicie poprawi nasze stosunki pocztowo-telegraficzne 


(K) Ministerstwo poczt i tele- 
gratów pracowało wielki plan 
inwestycyjny, Pian fen przewidu- 
je budowę stacji telefonicznych 
automatycznych na Górnym Ślą- 
sku oraz w Poznaniu, Radomiu, 
Zakopanem Gdyni,  Pozatem 
przewidziane jest uruchomienie 
linji telejonicznej Gdynią — Ber-|s 
lin, 3 

W telegrafie wprowadzona ma 
być inowacja, polegająca na zain- 
stalowaniu nowego typu aparatu 
drukującego, który urwożliwi noła 
czenie instytucji państwowych 


i 


Piotrowski 


Stasiak 


prywatnych bezpośrednio z centra 
lą, 

W dziedzinie poczty przewidzia 
ne jest uruchomienie wymiany pa- 
czek pocztowych z Gdańskiem, 
Uruchomienie w całej Polsce lo- 
komocjj, motocyklowej przy wyj- 
mowaniu poczty z skrzynek li- 
stowych. Przewidziane jest trzecie 
roznoszenie poczty, 
| Min, P, 4 T, otwiera z nowym 
rokiem szereg nowych instytucji 
pośrednictwa pocztowego w wa- 
łych miejscowościach, 

Co do poczty lotniczej, to roz- 


rzeszona zostanie znacznie obecna 
sieć do rozmiarów Warszawa — 
Lwów — Konstanca — Bukareszt 
— Konstantynopol, 

Wreszcie w dziedzinie radja i0- 
czą się obecnie w ministerstwie 
poczt i teleśratów narady, mające 
na celu stworzenie specjalnej or- 
ganizacji „kontroli nad radjopaję- 
czarzami, Organizacja ta przyczy- 
nić się mą do zupełnego wytępie- 
nia radjopajęczarzy, 


Uledz ma też zmianie dotych- 
czasowy podatek 20 proc, od ra;, 
djosprzętu, 

LEWE TA. 


osadzony został wczoraj w więzieniu 


W dniu onegdajszym zbiegł w 
nocy z wojskowego szpitala okrę- 
gowego w Łodzi, przebywający 
tam na kuracji szeregowiec 2 
pułku Strzelców Kaniowskich *Sta- 
| nisław Piotrowski, 

IV dywizjon żandarmetji wdro- 
żył za dezerterem energiczny po- 
ścig, który doprowadził do ujęcia 
Piotrowskiego w okolicznościach 
następujących, W dniu wczoraj- 
szytm zauważył Piotrowskiego na 
Wodnym Rynku starszy  żan- 
darm Ziemlewski, Zatrzymaw szy go 
zażądał wylegitymowania się. Wów 
czas Piotrowski okazał żandarmo 
wi przepustkę do lekarza dentysty, 
opiewającą na nazwisko szerego- 


wca Andrzeja Stasiaka, Zmieszany, 
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$ zwany „człowiekiem o stalowych nerwach“, 


PIERWSZORZĘDNA SENSACJA! 


W | Dzieje mieustraszonego cowboya! 


wyjął z kieszeni dowód na na- 
zwisko Władysława Kulpińskie go. 

Wobec powyższego doprowadzo 
no go do dywizjonu żandarmerji 
gdzie przeprowadzona rewizja Oso- 
bista ujawniła przy Piotrowskim 
jeszcze trzy legitymacje na różne 
nazwiska, 

Po przeprowadzeniu wstępnego 
dochodzenia dezertera odstawiono 
do wojskowego więzienia śledcze- 
go przy ul. Kraszewskiego na 
Chojnach. 

Zandarmerja prowadzi docho- 
dzenie celem ustalenia w jaki spo 
sób doszedł Piotrowski do posia- 
dania aż pięciu dowodów osobi- 
stych. (1) 


Dziś i dni następnych! 


EKIELN 
* [NTRYGA 


wat sensacyjny w 8 aktach. 


dzieci i młodzieży. | 


ACORD 


ze swym 
znakomitym psem 


fenome- 


i „Rexem”. 8 


Fenomenalna jazda konna! | 
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jl Winiarski nie pamięta, 


| ciąg osobowy Gdynia — Łódź wie 
chał na stację Łódź - Kaliska, do 

AA | komisarjatu policji zgłosił się nie- 
JA jaki Józef Winiarski, zamieszkały 
s = przytomność, spostrzegł, 


spadł Białasiewicz 


N 225 


Farmaceuci 


kasy chorych 
przyjęli podwyżkę 

Jak już donosiliśmy, w kasie 
chorych odbyła się konferencja w 
sprawie podwyżki dla pracowni- 
ków farmaceutycznych f zarząd 
kasy zaofiarował im 60 proc. pod- 
wyżki do końca roku, czyli 15 pr. 
miesięcznie; 

Obesnie farmaceuci kasowi po 
naradzie postanowili podwyżkę 
przyjąć i tem samem zakończyć 
akcję W, Bl 


ELU jo 60, 


UTA 


Kulpiński |Z drugiego piętra na bruk 


pogrążony w. Śnie 


lunatycznym 


Lokatorzy domu przy ul. Wól- 
czańskiej 166, onegdaj o godz. 10 
min. 30 wstrząśnięci zostali stra- 
szliwym wypadkiem. 

W posesji tej na III piętrze w 
AREA mieszka ślusarz fabryki 

Gayera Feliks Brzozowski wraz 
z żoną i sublokatorem  25-letnim 
Alfredem Hugo Białasiewiczem. 

Białasiewicz śpi zwykle przy 
oknie w jednym pokoju z Brzo- 
zowskim, 

Wczoraj wieczorem 
domu nagle usłyszeli 
krzyk i po chwili ujrzeli jakie- 
goś mężczyznę owiniętego w 
kołdrę, wiszącego na wysokości II 
piętra. 

Nim zdołano mu przyjść z po- 
mocą spadł na podwórze odnosząc 
ciężkie obrażenia cielesne. Był to 
Alfred Białasiewicz. 


lokatorzy 
przeraźliwy 


Echa samobójstwa 


Pogotowie w stanie ciężkim 
przewiozło go do szpitala. 

Zachodzi podejrzenie, iż Biała- 
siewicz był lunatykiem, gdyż loka- 
torzy domu kilkakrotnie już wi- 
dzieli go w nocy gdy przechadzał 
się po dachu, 

Wczoraj wieczorem prawdopo- 
dobnie wstał z łóżka i -w stanie 
podświadomym stanął na parapecie 
okna. P. Brzozowski który był już 
pogrążony we śnie, nie zbudził 
się. Nieszczęśliwy młodzieniec wi- 
docznie stracił równowagę i spadł 
na dół, przyczem zaczepił się 
o lufcik na Il piętrze i zawisł w 
powietrzu, W tej chwili prawdopo- 
dobnie odzyskał przytomność umy- 
słu gdyż począł przeraźliwie krzy- 
czeć. Niestety, nikt nie żdążył 
przyjść mu z pomocą. (i) 


w hotelu Polskim 


Niewiasta nieznanego nazwìska zmarła 
„wczoraj 


Jak już wczoraj donosiliśmy, 
okna Il piętra hotelu 


Polskiego 
przy ul. 


Piotrkowskiej 8, wysko- 


Ę czyła na bruk uliczny młoda nie- 


wiasta, która tam przebywała w 
towarzystwie farmaceuty warszaw- 
skiego, Walentego Świderskiego. 

Samobójczyni w stanie ciężkim 
przewieziona do szpitala Poznań- 
skich, wczoraj rano zmarła. , 

Jak się dowiadujemy, Swider- 
ski, który przyjechał na kilka dni 
do Łodzi, by zabawić się przed 
parutygodniowemi ćwiczeniami woj- 
skowemi, zapoznał się z nią w ho- 


z]telu Savoy przez 


jednego z por 
tjerów. 

Spotykali się ze sobą kilkakro- 
tnie, lecz Świderski nie znał jej 
imienia, ani nazwiska, Wiedział 
tylko, że pochodzi z Pabianic. 

Onegdaj zaproponował jej, by 
udali się do hotelu Polskiego, na 
co młoda niewiasta się zgodziła. 
Ponieważ przez czas zabawy w 
hotelu była w doskonałym humo- 
rze, farmaceuta nie wie, co ją mo- 
gło skłonić do rozpaczliwego 
czynu. (i) 


= OM 


bezczelna grabież w pociągu 
Dwaj złoczyńcy okradli łodzianina 
w czasie ataku epileptycznego 


W dniu wczorajszym, około go- 
dziny 10-ej wieczorem, — gdy po- 


w Łodzi przy ul. Kaliskiej 18 į zło 


If żył zameldowanie o obrabowaniu 
f] ġo w pociągu podczas ataku epi- 


leptycznego. 
Winiarski, wracając z Gdyni do 


f| Lodzi III klasą pociągu osobowe- 
Si | go w towarzystwie dwóch niezna- 
nych mu osobników, nagie poznię- 


dzy Tczewem a Laskowicami do- 
stał ataku epilepsji. 

Co się właściwie z nim działo, 
lecz gdy 


że znajduje się sam w przedziale. 
Zdziwiony ; zaniepokojony nie- 


obecnością w przedziale owych 


nieznanych mu osobników, Winiar 
ski począł sprawdzać swói bagaż, 
I| przyszem stwierdził brak skórko- 
| we walizki, gdzie mieściła się gar 
NE | decoba, płaszcza gumowego, 


zło- 


tego zegarka z łańcuszkiem į skó- 
rzanego portjelu ze 120 zł. 

Skradzione rzeczy przedstawia- 
ją ogólną wartość 1,700 złotych. 

Władze policyjne natychmiast 
wszczęły odpowiednie kroki, ce- 
lem ujęcia bezczelnych złoczyń- 
ców, którzy okradli chorego czło- 
wieka, (r) 


0000000000000 


Pielęgnowanie Gery 
w lecie 


W porze letniej powinno się 
często spłukiwać twarz gorącą nie- 
mal wodą, celem oczyszczenia jej 
z obfitych wydzielin. Tłustą cerę, 
skłonną do wągrów i rozszerzania 
porów, myjcie proszkiem mar- 
murowym „Miraculum“, 
nigdy zaś mydłem, natomiast su- 
chą i normalną — Dra Lustra 
migdałowemi otrąbka- 
mi. Z pudrów polecić możemy 
jedynie Dra Lustra puder egzo» 
tyczny. 


f 


r. 225 


Bieg Zalarski o nagro- 
üz m. hodzi 


W dniu dzisiejszym rozegrany 
zostanie bieg kolarski o doroczną 
nagrodę m. Łodzi. 

Start o godz. 8 rano na Szosie 
warszawskiej w Krzywiu, dystans 
100 klm. 

zawody odbywają się pod pa- 
tronatem magistratu, a organizacją 


zostały na 100 


stawiciela kilku młynów kaliskich, 
techniczną zajmuje się towarzy- ; który, jak się okazajc, dokonał 
a kę a Agie |szeregu ©szukańczych tranzakcji, 
skład komisji sędziów WChO* | marażał : $ : 
dzą przedstawiciele 1niasta oraz ergy gc większych firm z 
stowarzyszeń sportówych łódzkich. aby owników mącznych na 
Zwycięzca biegu otrzymuje na | Poważne straty, Inicjatorem tych 
orodę przechodnią m. Łodzi w po speracji handlowych był niejaki 
staci AAL AA wykona ia po- | Flakowicz, właściciel składów to- 
stumentu bronzowego, wyobrażają | w, é 
cego kolumnę króla Zygmunta na będ, EA - NC 
Placu Zamkowym w Warszewie. i| psa:zowa większe tranzakcje 
Dla najbliższych po zwyciężcy u-|”aką i posiadał z tego tytułu 
czestników biegu przeznaczono 1| znaczne kredyty w bankach łódz- 
żeton złoty i 5 srebrnych. kich, 


Ucieczkę swą planował on dość 


15-ta loferja państWOWA | dawno, gdyż od dłuższego czasu 
5 klasa -= 10 dzień p 3 
: Kto jeszcze 


Po zł, 25,000:-8713 48454. 

Zł, 15,000: 30383. 

Zł, 3,090: 63900. 

Zł 2,066: 49168, 

Po zt. 1,000: 23036 33225 37175 
37283 59807 77529 77765, 

Po zł. 600: 5144 20814 29850 K 
34291 40637 52344 61374 70853 
75285 82915 87334 92228 101849. 

Po zł, 500: 2323 4584 11240 
13479 22652 35152 35891 41329 
45804 54234 55387 58877 59026 
60615 63749 65739 68477 69464 
73078 74191 76174 102259. 

re padły na nrar. 52233 354118 

42579 45299 45634 47162 51152 Trzy premie, które padły na 

54725 55276 56681 53451 58484 nrnr 277289 901024, 954251 oraz 

60148 61792 62194 64023 64824) siedemdziesiąt premji po 100 dol., 

ses rj Gaona TO Aae dj ta mar plae nia 
2 

93740 96580 4730 7789 10285 17921 20390 


Premie wylosowane w 8-miu u- 
egłych ciągnieniach, które do- 
tychczas nie zostały odebrane, 
wśród całego szeregu wygranych 
dotychczas jeszcze czeka na szczę 
śliwego odbiorcę 40,000 dolarów, 
które padło na nr. 341248. 

Jedna premja wysokości 3,000 
dol, nr, 373505, 


101655 104102, 


Darmo tabelę 
obecnej 5-ej klasy 
Państwowej obejrzeć można bez 
przerwy od godz, S-ejr. do 7eej 
wiecz. codziennie w słynnej ze 
szczęścia, największej i najstarszej 
egz. od 1835 r. kolekturze 


E. Lichiensfein i S-ka 


Warszawa, Centrala kolektury: Mar- 
szałkowska 146, lub też w oddzia 
tach: Bielańska 5, Krak.-Przedm.57, 
Królewska 45, Królewska 59, Na- 
lewki 4, Łódź, Piotrkowska 
72, gmach Grand-Hotelu 
« WILNO, Wielka 44, tel 425, 
Losy do 5 klasy są u nas jeszcze 
do nabycia. Ciągnienie trwa do 15 
września r, b. włącznie. Wypłacamy 
wygrane stawki 1 zamieniamy na 
nowe losy. Również są już do na- 
bycia losy do l-ej klasy 16-ej Pań- 


wygranych 
15ej Loterji 


Lozanna, w sierpniu 


Dziwny zbieg okoliczności spra- 
wił, iż święto winnicy w Vevey 
odbyło się w tym samym czasie, 
co początek obrad Światowej kon- 
ferencji kościelnej w Lozannie 
(„World Conference on Faith and 
Order“). 


stwowej Loterji Klasowej. 

Ze względu na przewidywany brak 
takowych upraszamy o wcześniejsze 
kupno u nas losów. 

Cena losów: 


1/4 losu 1/2 losu 
zł. 10.— zł. 20. — 


—————)| uil 


i 1/1 losu 
zł, 40.— 


Zamiejscowi należność za los 
wnieść moda na nasze konto do P, 
K'O na Warszawę Nr. 9.574, dla 
i Łodzi 64.209, 


 Wzywamy do kupna losów 111 
Czas nagli lll 9855-10 


LAW ER" FORA Z WY | ANIA ORGA 


aazżi1*I Z 


| 
Wykaz mniejszych wygranych i Sta- 

wek, nie itmieszczonych w niniejszej 
elce. ogladać można 


FE pe 
BEZPŁATNIE 
w RANTORZE WYMIANY 

Samuela Weinberga 

" 58 PiotrkewskKa 565 

( mze oupywa się wymiana stawek na 
nowe lusy oraz wypłata wygranych, 

ZŁ 50,010,— raz Zł, 2000 padły w 
naszej kolekturze 


OIE E CZ 


| SKANIEOWE 
| | SĄ 1ajnowszych nagran 
A, 


y duży wybór! 


| Ceny znacznie 
| — zniżone! 
j 
i 


RADIG - LLOYD, Frzejazi 8. 
Telefon 58:00, 


O NEED YTY NEO O. YW | ZOZ 


i 4 5 H 
îr. J. Dobrowolski 
choroby skórne i weneryczne 
od 11 do 12 i od &'/e do 7*/2. 
u', Andrzeja 3, 


powrócił 


swięto już przebrzmiało. 
A jednak, od Ouchy do Montreux, 
słychać jakby odgios daleki ra- 
dosnmego tłumu; a widniejące jesz- 
cze tu i owdzie wezwania władz 
o zachowanie porządku przypomi- 
nają malownicze obrazy żwawego, 
hucznego święta szwajcarskiego 
ludu. Kolejki i samochody ciężaro- 
we przewożą jeszcze wszelkiego 
rodzaju graty, deski i materjały 
budowlane, pochodzące najwidocz- 
miej z rozebranych pawilonów 
i prowizorycznie zmontowanych 
domków, które teraz czekać będąc 
przez ćwierć wieku, aż następne 
święto w Vevey wyciągnie je na 
światło dzienne. 

A tymczazem, od. szeregu dni, 
obradują w pobliżu przedstawiciele 
300 miljonów chrześcijan, którymi 
się jednak mało kto w Lozannie 
interesuje. 

Cztery różne kierunki ujawniły 
się na samym wstępie konferencji. 

Po pierwsze — anglo-saksoński, 
lepiej angló-katolicki, reprezentu- 
jący prawe skrzydło Church of En- 
gland, oraz Anglican Communion 
wogóle. Partja ta boleśnie odczu- 
wa nieobecność Rzymu, gdyż rie- 
przybycie przedstawicieli kościoła 
rzymsko katolickiego ujemnie od- 
bija się na znaczeniu- i rozgłosie 
konferencji. 

Drugi kierunek (worzą przed- 
stawiciele kościoła grecko-katolic- 
kiego, najbardziej żądni zgody-— 
i pozostający dobrych stosun- 
kach zarówno z kościołem anglo- 
katolickim, jak i z kościołem re- 
formowanym kontynentu, Copraw- 
da, istnieje między tą grupą a in- 


nemi pewna zasadnicza różnica. 
Kościół wschodni kładzie większy 
nacisk na formę materjalną poboż- 
rości—i metropolita Germanos, 


z Konstantynopola, w tużurku i z 


21.VIII — 


Wielka atera mączna 
Banki i firmy łódzkie poszkodowane 


tysięcy złotych 


W kołach kupieckich wywołała |pobierał mąkę od swych dostaw- 
sensację ucieczka właściciela wiel, sów kaliskich na bezwartościowe 


kich składów towarowych į przed | kwitki i fikcyjne weksle, a za to- 


war ten pobiera od kupców go- 
tówkę, W ten sposób udało mu 
się wyłudzić od większych iirm 
łądzkich około 100,000 zł, z któ- 
tymi też przed kilku dniami Fla. 
kowicz ulotnił się cichaczem z 
Łodzi, 

Zawiadomiony o tem oszustwie 
przez poszkodowane firmy urząd 
śledczy podjął energiczne docho- 
dzenie, Wśród poszkodowanych 
wskutek  „tranzakcji”* Flakowicza 
znajduje się również jeden z wię. 
kszych banków łódzkich, (e) 


nie odebrał 


wygranych dolarów 
niech spieszy do P. K. 0. 


22410 35039 58409 59151 60589 
69026 72005 100620 129432 
157341 170643 197283 201083 
214856 234886 236446 259186 
299894 308529 320050 329002 
334977 336223 396296 402194 
404350 424100 437253 441878 
465585 486576 4989838 508397 
524992 539116 553878 603557 
610724 612834 617474 626627 
629040 635647 638451 643174 
656649 684045 690130 704776, 
739534 743283 199569 799769 
803386 -804044 811077 835383 
844002 889052 915894 931889 
935279 951013 972169 977118. 


Przedstawiciele 300 milj, chrześcijan 


radza w Lozannie nad wzajemnym stosunkiem 


istniejących Kościołów 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'').. 


krótko ostrzyżoną brodą, wyjaśnia 
to doskonałą niemczyzną. Koledzy 
jego z Antjochji, z Jerozolimy, 
z Serbji, z Bułgarji, z Rosji i z Ar- 
menji wysławiają się gorzej, prócz 
jedynie metropolity rumuńskiego, 
mówiącego pociesznie wiedeńskim 
akcentem. 

Trzecią grupę tworzą luteranie 
i to luteranie amerykańscy, naj- 
czystszej krwi, pozostawiający da- 
leko za sobą niemców; chyba tylko 
przedstawiciele Skandynawii do- 
równać im mogą w wiernem 
przestrzeganiu nauk mistrza. Niem- 
ców reprezentuje dr. Elert, profesor 
uniwersytetu w Erlangen. 

Czwarta grupa jest mniej jedno- 
lita, niż poprzednie. Mimo to, kie- 
runek jej jest wyraźny. Składają 
się na nią „reformowani*, t. j. za- 
równo przedstawiciele kościoła re- 
formowanego we Francji, w Niem- 
czech, w Szwajcarji i t. d. jaki re- 
prezentanci lewego skrzydła Church 
of England, (Ewangelicals), prosby- 
terjanie i metodyści — chodzi im 
o czysto duchową formę protestan- 
tyzmu, wyzwoloną z wszelkiej hie- 
rarchji i wszelkiego rytđalizmu, 
z nastawieniem społecznem i prak- 
tycznem. Do tej grupy należy wielu 
liberałów, śród których prym dzier- 
żą szwajcarzy. 

Obrady trwają — i żadnych 
uchwał konferencji nie możemy 
narazie podać do wiadomości. 


Siedem komisji rozpatruje sie- 
dem głównych kwestji, jak to: 
„Jedność chrześcijaństwa”, „Stosu- 


nek wzajemny istniejącyc  kościo- 
łów”, „Charakter kościoła” i t. p. 

Obrady odbywają się w ten, 
sposób, że wspomniane komisje, 
składające się częściowo ız pod- 
komisji, przedkładają na plenum 
(przewodniczący p. Breut) t. zw. 


„Statements“, czyli obwieszczenia, | 


reasumujące odbytą ua dany temat 
dyskusję w łonie komisji—poczem 
następuje ogólna dyskusja co do 
formy i treści tych résumés: 

T zupełnie jak w 
cie, wszystko dzieje się drogą ma- 
łych kompromisów i wzaiemnych 


GŁOS POLSKI — 1927 
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Przedstawiciele magistratu zwiedzili 


nowowybudowane i 


budujące się linje 


tramwajowe 


W dniu wczorajszym przedsta- 
wiciele magistratu w osobach pp. 
wiceprezydenta inż. Woiewódz- 
kiego, wiceprezydenta Groszkow- 
skiego, dyr. zarządu miejskiego p. 
Zalewskiego i wiceprezesa rady 
miejskiej Wolczyńskiego zwiedzili 
nowowybudowaną linję trańiwajo- 
wą, która ciągnie się ulicami: Głó- 
wną, „Kilińskiego, Przejazdem w 
stronę Zagajnikowej, oraz Przejaz- 
dem od ul. Piotrkowskiej, 

Pozatem * przedstawicieie magi- 
stratu zapoznali się z budową li- 
nji tramwajowej, która ciągnąć się 


będzie od ul, Piotrkowskiej, Zie- 
loną w stronę placu Hallera. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawie 
budowy i wybudowanych linji u- 
dzielali przedstawicielom magistra 
tu inżynierowie z dywekcji tram- 
wajów miejskich, 

Należy zaznączyć, iż linja tram- 
wajowa na ul. Kilińskiego i Prze- 
jazd zostanie oddana do użytku 
publicznego w najbliższych dniach, 
gdyż układanie sz tramwajo- 
wych na ul, Przejazd pomiędzy ul. 
Piotrkowską a Kilińskiego postę- 
puje w przyśpieszontm tempie. 


Wielki pożar na letnisku 


Pastwą płomieni 


Onegdaj wybuchł na letnisku w 
Inowłodzu pod Tomaszowem 
groźny pożar. Ogień powstał w 
mieszkaniu Franciszka Leksińskie- 
go, gdzie kawał zarzącego się wę 
gla wypadł z pieca na stome, któ- 
ra momentalnie zaczęła się palić. 

Zaalarmowano natychmiast są- 
siednie straże ogniowe, które nie 
«mogły rozwinąć należytej akcji ra 


towniczej z powodu braku środków | 


padło 5 domów 


ratowniczych, Dopiero po upływie 
kilku godzin pożar został ugaszo- 
ny, ale płomienie strawiły 5 sąsie 
dnich domów. 


Straty spowodowane wskutek 
pożaru są bardzo znaczne. tembar 
dziej, żę silny wiatr ułatwiał roz 
szerzanie się płomieni, które prze 
rzucały się szybko z jednego do- 
mu na drugi. (e) 


==" 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, (1111 mtr.) — 

1530 — Transmisia z „Dolmy Szwaj- 
carskiej". Koncert popularny organizo- 
wany przez Al. Sielskiego wespół z Wy- 
działem oświaty i kultury magistratu m, 
st, Warszawy i Polskiem Radio, Wyko- 
nawcy: Orkiestra pod dyr. Al. Sielskie- 
go, M. Keiłowa (śpiew) i M. Robakowa 
(akomnp.) 


koncesji. Oczywiste bowiem, że 
każda grupa ma na celu wypowie- 
dzenie swoich poglądów w ogól- 
nem „statement”. Stąd starcia, kon- 
flikt, obejmujące z nattiry rzeczy 
dwie grupy conajmniej, które w 
równej mierze dążą “do nacecho- 
wania „statemeni” własnem, swoi; 


nawcy: Orkiestra P. R. 


17.00—17.35 — Audycja dla dziec! — 


wykona p. Bachnicka. 


17.35 — „Okrężne”*, dwuaktowa ko- 


medja Józefa Korzeniowskiego 


20.30 — Koncert wieczorny. Wyko- 
pod dyr. J. 
Hirszfelda oraz p. Marja Budziszewska 
(śpiew), Mieczysław Salecki (śpiew) i 


prof. Jerzy Lefeld (akomp.) 


KRAKÓW, (422 mtr.) — 
13.30—14.30 — Transmisja komcsrfu 4 
restauracji „Pavillon“. 


Z żałobnej karty 


W dniu 17 b, m. zmarł w Karl- 
sbadzie znany powszechnie w na- 
szem mieście į ośólnie poważany 
ś. p. Józef Rozenband, długoletni 
kasjer į prokurent firmy Allart 
Rousseau i S-ka. 

Nieoczekiwany zgon ś p, Józe- 
ia Rozenbanda pogrążył nie tylko 
rodzinę w głębokim smutku, lecz 
wywołał również wśród licznych 


| żyserzy rewjj, pp. K. Tatarkiewicz, R. 


| sprzedaje kasa zamawiań od godz. 1? 
parlamen-, do 2 
| 2), zaś od godz. 6 pp. W- kasie 


jego znajomych i przyjaciół szcze” 


stem ząpatrywaniem. : 
ry żal. 


Dotychczas, coprawda, nie do- 
szło do niebezpiecznych dla jed:| Pogrzeb ś p, Józefa Rozenban- 
ności starć. Jednakowoż użyto nie-| dą odbył się w dniu wczorajszym 
jednokrotnie dyplomatycznych 24-| w Karlsbadzie. 


biegów, by powstrzymać to jed- i A 
nych to drugich, od opuszczenia Niech Mu ziemia lekką będzie. 


konferencji i pakowania kufrów, zy 
które podobno są w pogotowiu Na srebrnym 
Jaki będzie bilans konferencji + 
kościelnej? Jakie jest jej znaczenia | ekranie 
praktyczne? a 
Gdyby zapytano poczciwych LUNA: 
mieszkańców Kantonu Vand, które Woltyżerka z cyrku 
z obu wydarzeń—święto w Veyey, Rarnuma 


czy konferencja kościelna—donio- 
ślejsze posiada znaczenie dziejowe, 
jednogłośnie i bez namysłu opo- 
wiedzieliby się chyba za ludowem 
świętem winnicy. l kto wie, czy 
słuszność nie jest po ich stronie... 


Dr. H. Załszupin. 


W rolach gł. 
rion Nixon. 


Treść tego ciekawego filmu oO- 
snyta została na pełnej gna e 
wdzięku i czaru historji miłości 
woltyżerki cyrkowej do nieznane- 
go włóczęgi, z którą los szyderca 


Pat O'Malley i Ma- 


——o— 
; ją pewnej burzliwej nocy zetknął. 
Teatr ! muzyka Miłość napotyka na silne prze- 
PARYŻ — ŁÓDŹ. szkody zawiści i podstępu, ale w 


końcu odnosi tryumf nad przewro- 
tnością ludzką. Na plan pierwszy 
wysuwają się Marion Nixon i Pat 
O'Malley, świetna para czułych ko 
chanków. 

Mocno zarysowane są również 
postacie drugoplanowe: dyrektor 
cyrku Bowman, pogromczyni lwów 
przewrotna Daisy, jej partner krwio 
żerczy gladjator, oraz świetny w 
swej masce skretyniały klown Ko- 
ko. Uzupełniają tych artystów ta- 
cy partnerzy jak słonie, lwy, ko- 
nie, których Świetna tresura wpra- 
wia w podziw poprostu. Nie mniej 
imponująco przedstawia się wysta 
wa łego ciekawego filmu. 

Program uzupełnia dwuaktowa 


dowcipna komedja „Panicz i po: 
kojówka*. 


Dziś w teatrze miejskim  powtórze- 
nie wielkiej rewii St. Felixa p. t, „Pa 
ryż — Łódź”, która na wczorajszej 
premjerze doznała tak życzliwego przy 
jęcia. Ogólnie podobały się zarówno 
dowcipna | zręczna konferansierka pp. 
K Tatarkiewicza i R. Urbańskiego, jak 
i barwne i ciekawe skecze, przepię- 
kna  inscenizacia najnowszych  piose- 
nek paryskich music - hallów, najńow= 
sze tańce w wykonaniu baletu į doskg- 
nale zgramych girlsów, efektowne fina- 
ły it d. 

Na szczególne uznanic zasługują Te- 
Urbański 
Bilety 


i J, Woskov'ski, 
na dzisiejsze przedstawienie 
(Ma- 


pp. w sklepie W. Salwy 


teat- =" etljego (Cegielniana 63). 
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Zaliczki na podatek 
urzemysłowy. 


Dnia 15 b. m. upłynął termin 
płatności odroczonej zaliczki na 
podatek przemysłowy od obrotu 
za Il kwartał 1927 roku. Ponieważ 
jak dowiadujemy się z łódzkiej iz- 
by skarbowej do terminu tego nie 
ma zastosowania 14 dniowy okres 
ulgowy, niewpłacanie powyższej 
zaliczki do 15 sierpnia b. r. włącz 
nie pociąga za sobą pozbawienie 
ulg i natychmiastowe przymusowe 
pobranie zalegających kwot wraz 
z karami za zwłokę od ustawowe- 
go terminu płatności, oraz z ewen 
tualiymi kosztami egzekucji. (1) 


Wowa placówka mrze- 
mysłu gumowego. 


Ośrodek przemysłu p'lskiego, 
Łódź, poszczycić się może nowym 
wielkim sukcesem w dziedzinie wy 
twórczości. Dowiadujemy się mia- 
nowicie, iż istniejąca od kilku lat 
szwedzko- polsko - angielska firma 
wyrobów gumowych „Gentleman“ 
znacznie rozszerzyła swe zakłady 
przemysłowe, przez sprowadzenie 
z zagranicy nowoczesnego Urzą- 
dzenia fabryki kaloszy, Śniegow- 
ców, obuwia gumowego i sporto- 
wego. 

Kierownictwo fabryki spoczywa 
w rękach wytrawnych fachowców, 
którzy w tej dziedzinie przodują 
na rynku światowym. Wyroby tej 
firmy, które już się ukazały w 
sprzedaży wywołały wśród sfer za 
interesowanych prawdziwe uzna- 
nie i z powodzeniem konkurować 
mogą z najprzedniejszym. wyroba- 
mi zagranicznymi. Kraj nasz: wzbo 
gacił się o nową placówkę, która, 
dając konsumentom towar najlep- 
szego gatunku, przyczyni się jedno 
cześnie do wzmożenia wytwór- 
czości polski i zatamuje zbędny 
przywóz z zagranicy, poprawiając 
w ten sposób. stan gospodarczy 
kraju. 


15-lefni jubileusz 
Sp. Akc. „Fryderyk Puls“ 


W roku 1852 wytrawny przemy- 
słowiec p. Fryderyk Puls założył 
przedsiębiorstwo wyrobu przetwo 
rów chemicznych, ə szczególnie 
kosmetyków, Firma odrazu za- 
częła rozwijać się pomyślnie i 
dzięki sumienności i wysokiemu 


gatunkowi produkcji wstępnym 
bojem zdobyła szerokie rzesze 
klijentów, 


W roku 1892 przedsiębiorstwo, 
nie zmieniając firmy, zostało na- 
byte przez p. Klementynę Nepro- 
sową, Już po upływie 9 lat, czyli 
w 1901 roku ukonstyluowało się 
towarzystwo akcyjne pod przewo- 
dnictwem prezesą Edwarda Nepro 
sa, który godność tę piastuje po 
dzień dzisiejszy, Pozatem do za- 
rządu należą pp. Gustaw į Ka- 
rol Litterowie, 


Obecnie przedsiębiorstwo za- 
trudnia około 200 ludzi i wykazu- 
je stale pomyślny rozwój ; wzrost 
obrotów. Fabryka wytwarza. iak 
wiadomo, doskonało i w całym 
kraju niezwykle roznowszechnio- 
ne mydła toaletowe wodę koloń- 
ską i kwiatową, pudry, kremy, 
mydło do golenia, pasty i płyny do 
zębów etc. 


W dniu-6 b, m, zasłużona ta fir- 
ma obchodziła, 75-letni jubileusz 
istnienia, Przy tej okazji odprawio 
na została w kościele św. Anny w 

arszawie uroczysta msza  so- 
lenna, poczem nastąpiło poświęce 
nie fabryki, uzupełnione całym sze 
regiem- okolicznościowych - prze- 
mówień. Na zakończenie odbył 
się bankiet, połączony ze zdjęcia- 
mi fotograficznemi, 


Ceniona powszechnie firma we- 
szła w nowy okres pracy. Towa- 
rzyszą jej jaknajlepsze życzenia 
tych wszystkich, którzy potrafią 
cenić twórcze wysiłki pionierów 
rodzimego przemysłu, 


— (| — 


Kauka na usługach wolności gospodarczej 


Otrzymywanie benzyny i nafty z węgla złamie 
hegemonię właścicieli źródeł naftowych 


Nafta stała się obecnie jednym z 
najważniejszych surowców świato- 
wych, Silniki spalinowe ; samocho 
dy nie mogą się obejść bez benzy- 
ny, którą otrzymuje się z ropy naf 
towej. Największym kórsumentem 
ropy naftowej są obecnie Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, 
które wprawdzie są również naj. 
większym producentem ropy naf- 
towej, jednakże, w miarę rozrostu 
przemysłu automobilowego, w Sta 
nach Zjednoczonych konsumcja ro. 
py naftowej wzrasta, í zasoby tego 
cennego surowca wyczerpują się. 
Jak obliczają statystycy, aż do dn, 
1 stycznia 1925 roku wydobyto już 
w Stanach Zjednoczonych prawie 
70 procent całej ropy naftowej, 
przyczem w jednym tyłko 1924 r. 
6,4 proc,; w ten sposób najpóźniej 
za jakie 20 lat źródła naftowe St, 
Zjednoczonych zóstaną całkowicie 
wyczerpane, Zasóbów światowych 
nafty przy obecnem tempie produ- 
kcji starczy na jakie 75 lat, W tych 
warunkach jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, że państwa przemysło- 
we pragną zagarnąć w swoje ręce 
jeszcze niezużyte źródła ropy naf- 
towej, które znajdują się głównie 
w krajach egzotycznych, nieuprze- 
mysłowionych, jak Persja, Mezo- 
potamja, Ameryka Południowa, 
Meksyk, Indje Holenderskie, Wal- 
czą o naftę na terenie światowym 


GAZETA HANDLOWA 


EEA 
z 


bywanie benzyny z wegla umożli- 
wi uniezależnienie się od ropy naf- 
towej, której zasoby mogą za ja- 
kie 75 lat wyczerpać się,  węśdla 
zaś posiadamy poddostatkiem, O- 
becnie „Standard Oil Co” porozu- 
miała się z koncernem niemiec- 
kim „I. G, Farbenindustrie"', który 
wyrabia sztuczną, syntetyczną ben 
zynę. Porozumienie to dotyczy wy 


E 
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Świat handlu, 


przemysłu 
i finansów 
—0— 
|zyny, obecnie zmienił swoje zda- EEn 


nie į zapatruje się dość sceptycz- 
nie na tę namiastkę, W każdym |; S-ka, zwróciła się do sądu han- 
razie z punktu widzenia ogólnego |dlowego z wnioskiem o _ zatwier- 
sprawa ta jest niezmiernie ważna, | dzenie likwidacji firmy. Sąd po- 
Nie chodzi tu o wynik walkd|stanowił przychylić się do wnio- 
dwóch rywalów, którzy łatwo mo-|Sku powyższego i mianował likwi- 
śą się porozumieć, Ważnem jest, atora, 

żę można będzie otrzymywać ben-i ' 


Brasowska tkalnia I. Toutsch 


Kapitał prywatny 


zynę z węgla, że w ten sposób na- 
miany pomiędzy obu grupami róż.|turalny monopol posiadaczy źró- 
nych patentów, następnie potężna 
organizacją handlową „Standard 
Oil Company“ przejmie sprzedaż 
benzyny syntetycznej; jednocześnie 
perczumienie tę -usuwa „Royal 
Rutch“ od sprzedaży sztucznej ben 
zymy, ograniczając zakres działa- 
nia niemieckiej firmy „Deutsche 
Gasolin Akt, . Ges.', której część 
udziałów znajduje się w rękach 
trustu angielskiego, Warto zazna- 
czyć, że wszechpotężny kierownik 


zowany, bo na genjusz ludzki, na 
nowe metody techniczne w rzeczy 
wistości monopolu niema, Z chwi- 
lą, gdy można będzie masowo pro- 
dukować sztuczną benzynę, nietyl- 
ko zostanie rozwiązana kwestja 
zaopatrzenia w paliwo silników 
spalinowych į samochodów, lecz 
również złamana zostanie potęga 
właścicieli źródeł naftowych, W 
iten sposób nauką į technika wal- 


„Royal Dutch* sir Henry Deter. Czą z monopolem w imię wolności 
ding, który początkowo wykazał 
wielkie zainteresowanie się spra- 
ben- 


gospodarczej, 
L. BERG. 


wą otrzymania syntetycznej 


Nowa taryfa celna 


Stawki są przeciętnie o 100 proc. wyższe 
od dotychczasowych 


W najbliższych dniach ma się pojawić rozpo- 


głównie dwa potężne trusty naito- „>agzenie ministrów przemysłu i handlu, skarbu 


we: amerykańska „Standard Oil 
Company“ i angielsko „ holender- 
ska grupa „Royal Dutch Shell Co" 
Obecnie walka ta zaostrzyła sie, 


i rolnictwa o nowej maksymalnej taryfie celnej. 

Sławki celne tej nowej taryfy są nrzeciętnie o 
100 proc. wyższe od stawek dotychczasowych nor 
malnych ceł autenomicznej taryfy. Mają one jed- 


gdyż w grę weszła nafta rosyjska, nak zastosowanie do towarów, pochodzących z 


Jak wiadomo, Rosja posiada 
Kaukazie wielkie źródła naftowe; 
w latach 1898 — 1901 Rosja zaj- 


mowała pod względem produkcji j 


ropy pierwsze miejsce, wypompo- 
wując nieco więcej niż połowę pro 
dukcji światowej; od tego czasu 
wydajność źródeł rosyjskich się 
zmniejszyła, jednakże należą one 
wciąż jeszcze do najbogatszych, 
gdyż zasoby natty rosyjskiej wyno 
szą jakie 5,830 miljonów barył. Pod 
tym względem Rosja zajmuję dru- 
gie: miejsce w świecie, pierwsze 
należy do Stanów Zjednoczonyc 
Po wojnie „Roya! Dutch Shell Co 
odkupiła od szeregu firm rosyj- 
skich ich udziały w przemyśle nał 
towym, jednakże była to swego ro 
dzaju nuda proprietas, gdyż po re- 
wolucji rząd sowiecki znacjonalizo 
wå cały przemysł naftowy, Pod- 
czas konierencji genueńskiej „Ro- 
yal Dutch“ próbowała porozumieć 
się z bolszewikami, lecz wobec 
przeciwdziałanią francuzów per- 
traktacje te do skutku nie doszły, 
Za francuzami starą wówczas 
„Standard Oil Company", która 
zakupiła źródła rosyjskie, należą- 
ce do Nobla, Obecnie udało się 
iaoe z sowieckim syndykate 
naftowym, na mccy której amery- 


kanie otrzymują prawo sprzedaży przedstawiają się pod względem 
nafty rosyjskiej na rynkach euro- wartości i wagi następująco (pier- 
pejskich ; wschodnich, Anglicy są| wsze cyfry z lipca r. b., 
propagują oni bojkot | nawiasie 


oburzeni, | 
nałty rosyjskiej, „Daily Mail“ roz- 


skiej”. 

Walka toczy się i na innym 
gruncie, Jak wiadomo, niemcy wy- 
nalezli sposób otrzymywania ben- 
zyny z węgla brunatnego. Ma to 
kolosalne znaczenie, gdyż wydo- 


| 


ard Oil Company” zawrzeć | wyraził. się cyfrą 734.189 kg. war- 
żer aji m|tości 7.165.634 zł., wobec 437.887 


| 


; 


daje plakaty z napisem: „Ten 5a-| 
raż nie używa benzyny, pochodzą- | 
cej ze skradzionej naity rosyj-|5 038.112 (295.833 kg. wartości 

|2.761 132 zł), półwełniane 


A krajów, z kłórymi Polska nie zawarła umów han- 


dlowych i to tylko na wypadek, jeśli te kraje tra- 
ktują towary polskie gorzej niż towary innych kra 
ów, albo jeśli uprawiają politykę premji ekspor- 
towych (Który kraj ich nie uprawia?! -Przyp. red.). 
Cały szereg towarów, nie podlegających według o- 
kecnej taryfy żadnym opłatom celnym, podlegać 
ma cłom. Mp. na żyto, jęczmeń i owies nałożono, 
cto w wysokości 6 zł., na pszenicę I5 zł., na kuku-| 
rydzę 4 zł. cd 100 kg, na drobne bydło 15 zł. od 
sztuki. Cła, wprowadzone przejściowo w toku woj 
ny handlowej z Niemcami, zostają uzupełnione i 
systematyczne ugrupowane. Termin wejścia nor 


„|wej taryfy w życie ma nastąpić w 4 miesiące od 
"|daty ogłoszenia w „Dzisnniku Ustaw*. 


Berlińska „„Vossische Zeitung, komentując tę 
przyszłą polską taryfę celną, widzi w tej 4-miesię 
cznej pauzie po stronie polskiej pewne uwzględnie 
nie toczących się rokowań handlowych polsko» 
niemieckich i sądzi, że rząd polski życzy sobie 
zawarcia umowy handlowej przed upływem tego 
terminu: 

—ogo— 


Eksport towarów włókienniczych 


Wywóz materjałów  włókienni- 
czych z okręgu łódzkiego ujawnił 
w lipcu siłny wzrost. Ogólny ek- 
sport tkanin i przędzy w lipcu br. 


217.788 zł.), towary wełniane 49,346 
kg. wart. 647.779 zł. (57.580 kg. 
wart. 828.000 zł., przędza czesan- 
kowa kolorowa 40.846 kg. na su- 
mę 1.095.251 zł. (34.480 kg. watt. 
1.070.000 zł.) 

„ Największym odbiorcą zagra: 
nicznym była w lipcu w dalszym 
ciągu Rumunja, która zakupiła to- 
warów na 3.694.000 zł. (w czer- 
wcu 2.188.000 zł), wzrósł również 
eksport do Chin. Japonii i Indji, 
który osiągnął razem blisko 1 milj. 
zł. oraz do Litwy, która nabyła 
towarów za blisko 800.000 zł. (w 
czerwcu 623.000 zł.). Przemysło- 
wcy spodziewają się, że eksport 
11.802]w następnych miesiącach jeszcze 
kg.wattości 128.032 (19.907 kg.wart.] bardziej się zwiększy, 


Z, z m" ZE RJ r e.) sę 
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Lapisuicie się na członków L. 0. P, P. 


kg. wartości 5.182.889 zł. w czer- 
wcu r. b. Poszczególne pozycje 


cyfry w 
dła porównania z czerw- 
cem r. b.): towary bawełniane 
białe 25.222 kg. wartości 266.460 
zł. (26.087 kg. wart. 304.768 zł.), 
kolorowe 606.973 kg. wartości 


deł naftowych zostanie zneutrali. ; 


w Sowietach 


Według danych ogólńozwiąz- 
kowego sowietu SAIDA PANTEA na- 
rodowego udział kapitału prywa- 
tnego w rosyjskim handlu i przce 
myśle stale maleje. >wiadczy o 
tem dobitnie systematycznie zmniej- 
szający się stan zatrudnienia w 
przemyśle prywatnym; w roku go- 
spodarczym 1925-6 w przemyśle 
prywatnym na całym obszarze unji 
sowieckiej (z wyjątkiem t zw. 
przedsiębiorstw koncesyjnych) za- 
trudnionych było 41.682 ro- 
botników a w r. b. ilość robotni- 
ków zatrudnionych w rosyjskim 
przemyśle prywatnym wynosi już 
tylko 25.715 osób. W szczegól- 
ności zmniejszył się udział kapi- 
tału prywatnego w przemyśle mły- 
narskim i skórnym. Całkowita pro- 
dukcja rosyjskiego przemysłu pry- 
watnego posiadała w I-em półroczu 
r. u. wartość 359.000,000 rubli, w 
tym samym  czasokresie r. b. war- 
tość produkcji w prywatnym prze» 
myśle rosy;skim wynosiła zaledwie 
117,7 milj. rubli, 


Trust szklany w Rosji 
sowieckiej 


Prezydjum  ogólnozwiązkowej 
rady gospodarstwa narodowego 
postanowiło przystąpić do zorga- 
nizowania trustu szklanego w 
RSFSR. W skład nowego trustu 
wejdą huty szklane zakładów: Gus- 
Chrustalnyj, Malcewskij oraz 15 
hut mniejszych, należących do 
Włodzimierskiego sowietu gospo- 
darstwa narodowego. 


Pożyczka angielska dla 
Jugosławii 


Według wiadomości, pochodzą- 
cych ze źródła angielskiego, Juigo- 
sławja otrzyma od Anglji po pod- 
pisaniu umowy o spłacie długów 
wojennych, większą pożyczkę na 
cele stabilizacji waluty jugosło- 
wiańskiej. | 


Uprawa Inu na Łotwie 


W roku ubiegłym len zasiany 
był na Łotwie na obszarze 64000 
hektarów. Zebrano ogółem 25,000 
tonn lnianego siemienia, Wartość 
łotewskiego eksportu Inu w roku 
ubiegłym wynosiła 38.000.000 łatów. 


„Protestanci ” 

Wydział ochrony kredytu przy 
stowarzyszeniu kupców miasta Ło 
dzi podaje do publicznej wiado- 
mości, że następujące firmy do- 
puszczają do protestu weksle wła- 
sne$o wystawienia: Z, Szłiwerski 
i S-ka, Warszawa, Aleje Jerozo- 
limskie 17, Sz, Gutlezer, Nowy 
Świat 64, M, Engel, Włocławek, 
Piekarska (14, M. Kuperberg 
Łódź, Aleksandryjska 2, Woli 
Ast, Kilińskiego 4, H, M. Kape- 
lusznik, Szkolna 28, (r) 


„Globus“ 


Jak się dowiadujemy pierwsza 
polska fabryka wyrobów gumo- 
wych „Giobus* wystawiając ek- 
sponaty swe ną wystawie między- 
narodowej w Paryżu, nagrodzona 
została złotym medalem za precy- 
zyjne wykonanie i doprowadzenie 
do doskonałości wyrobów obcasów 
gumowych, które dzięki wytrzyma 
łości zdołały zaskarbić sobie ogólne 
zaufanie szerokich warstw społe: 
czeństwa polskiego. 


ZZ 


Magistrat m. Łodzi — Wydział 
Podatkowy niniejszem podaje do 
wiadomości, że w dniu 1 września 
r. b. między godz, 9-tą rang, a 4-tą 
popołudniu odbędą się przytmisowe 
licytacje omości u niżej wytmie- 
nionych osób za niewpłacgne po- 
datki: 

1.Albek I„ Wschodnia 27, meble 

2 Abramowicz L„ Narutowicza nr. 6, 

biurko 

g. Abramczyk D., Piotrkawska 8, meble 

\. Abramson Sz. Narutowicza nr. 49, 

meble 

5.Brykman A. Żeromskiego 14, mąka, 

mydło ” 

6.Baumgarten M, Żeromskiego nr. 33, 

worek cukru 
7.Brajtbard M, Żeromskiego 23, szafa 
8. Bach E., Zachodnia 53, meble, 2 kapy 
9. Bednarek W. 6-go Sierpnia 68, obu- 
wie 

10. Beatus Ch., Żeromskiego 23, szafa 

11. Balsam A, Piotrkowska 41, meble 

12. Britil J., Traugutta 4; kasa ogmio- 
trwała 

13. Brynza W. Narutowicza 49, mydło, 
herbata 

14. Bornsztajn R. Żeromskiego 7. 

15. Buchman S. J, Żeromskiego nr. 45, 
meble 

16. Bendkowski T., Aleksandryjska 34, 
towar w. sklepie 

17. Braltszta!n Sz., Cegielniana 12, meble 

18. Baruch i Perła, Piotrkowska 238, me 
ble, tiaszyra do pisania 
19. Brzeziński L., Wierzbowa 8, unzą- 
dzenie piekarni 

20. Brzyski L„ Wschodmtą 25, meble 

21. Brzoza W. Wschodnia 25, meble 

22. Buchbimder A, Zachodnia 31, meble 

23.Blumowicz M., Zagajnikowa nr. 9, 
meble 

24. Boksembaum J, Zakątna 3, 
czek 

25. Bratsztajn R., Zakątną 23, meble 

26. Cukierńan E. Piotrkowska mr. 28, 
meble 

27.Cytryn Å., Żeromskiego 18, szafa. 

28. Cycman A. Zakątna 19, tremo 

29. Drelhorn'A., Al. I Maja 14, meble 

30. Dorenbus H., Zakątna 30, meble 

31 Działowski M, N.Ceglelntana 44, 
meble 

32. Damkiewiecz l., Żeromskiego 13, szafa 

33. Dudak Ch., Zawadzka 15, meble 

34 Emer M., Gdańska 20, meble 

35. Eksztajn $z., Cegłelniana 30, maszy- 

na do szycia 

36, Elinson H., Piotrkowska 35, meble 

37. Ehrlich J., Komstantynowska 13, 2 
kołdry, rneble 

38. Erlich I., Północna 21, wata 

30. Elsner W., Piotrkowska 58, przędza 

40. Eljasonowa M. Zachodnia 37, meble 

41, Fuks M., Aleksandryjska 8, towar w 
sklepie 

42.Falke M., Pomorska 6, tremo 

43, Friedensztab A., Dolna 10a, szafa 

44. Fuks H. Sienkiewicza 15, meble 

45. Frenkel J., Południowa 15, szafa 
46.Flatau R, Zachodnia 54, meble 

47. Fogel M, Piotrkowska 56, 400 sztuk 

towaru 

48. Fuks H, Zawadzka 33, meble 

49, Goldsztajn M., Gdańska 68, warsztat 
tkacki 
50. Grynberg A., Plac Wolności nr. 6, 2 
maszymy do pisania 

51. Gliksztajn J., Cegielniana 5, mebie 

52. Gancarski M, Zielona 47, meble 

53. Guterbaum N., Piotrkowska 26, me- 
ble 

54. Górski R., Kilińskiego 55, obitwie 

55, Gryc J., Pomorska 7, obuwie 

56. Gramkiewicz I, Wschodnia 4, sżafa 

57. Grynberg I, Zachodnia 62, szafa 

58. Gerszan Wołkowicz, Piotrkowska 22, 
tremo 

59. Goldberg I„ Nowo = Cegielniana 10, 
tremo 

60. Goldberg R., Żenomskiego 1, meble 

61. Granek L., Wólczańska 67, szafa 

62. Guterman N., Kamienna 2, mydło 

63. Grodzki A. Aleksandrowska 70, 2 
worki owsa 

64, Gliksman, Narutowicza 42, meble 

65. Grinberg Sz., N.-Cegielniana 7, meble 

66. Gerszon Py Piofgkowska 50, 7 sztuk 
towaru 

67. Glanc W., Żeromskiego 4, meble 

68. Herberg J., Al. I Maja 29, szafa 

60. Honowicz F., Piotrkowska 64, ma- 
giel 

10. Halpern H., Skwerowa 18, meble 

71. Henochowicz I, Nawrot 14, kredens 

72. Holcowa H., 6 Sierpnia 88, unządze- 
nie biura 

73. Herszkowicz Ś.. Zielony Rynek 3, 
nrządzenie restautacji, wina i wódki 

74. Herszberg M. Zawadzka 37., mebie 

75. Iamowski J, Wschodnia 6; obuwie 

76. Józefowicz M.. Południowa mr. 20. 
meble 


50 be- 


| 


77. Juszkiewicz A. 1 O., Cegielniana 109, 
meble 

78, Jingster J., Traugutta 14, fortepian. 

79. Justman I., Zielony Rymek 7, meble 

80. Jakubowicz S.. Węgłowa 10, meble 

81, Jakubiec J., Konstantynowska nr. 26, 
obuwie 

82. Joskowicz G., Gdańska 28, urządze- 
nie sklepu 

83. Jeske R., Gdańska 23, meble 

84. Ikke Ch., Żeromskiego 3, meble, ma- 
szyna do szycia 

85. Kasman M., Zielona 42, mydło, 
puszek szprotów 

86. Krauskorm M. N.-Cesielmiana m. 26, 
meble 

87.Kenigsztajn J., Zielona 40, 2 lustra 

88. Kinas R, Gdańska 68, meble 

89. Kalińska R., Cegielniana 5, szafa 

90. Kirsztajn P., Pomorska 8, obuwie 

91.Kenigsberg P., Zachodnia 34, meble 

92, Kalmowioz Sz., Cegielniana nr. 25, 
szafa 

93. Kohn M., Cegielniana 40, meble, ma- 
szyna do szycia 

94, Kubie M., Piotrkowska 36, szafa 

95, Kowalski N., Zawadzka 27, 2 kapy 

96. Krauskopi M., Kamienna 22, meble 

97. Kintus Ch. Kilińskiego 49, 2 magle 

98. Kon A., Al. Kościuszki 29, meble 

99, Kenigsberg B., Zachodnia nr. 34, o- 
buwie 

100. Kenig E., Żeromskiego 32, meble 

101. Lustigman L. N.-Cegielniana nr. 7, 
towary kolonialne 

102. Lenkiński A., Żeromiskiega 23, meble 

103. Lisowski B., 28 p. Strz. Kam. nr. 19, 
meble 

104. Lubiński R., Zakątna 23 

105. Litman I. Cegielniana 33, meble 

106. Lewandowski A. Cegielniana 24, 0- 
biuwie 

107.Leder H., Południowa 58, zegar 

108; Lewin L., Zakątna 13, meble 

109. Lubiński E., Zawadzka 23, meble 

110. Landau H., Zawadzka 40, meble, pa- 
tefon 

1il Lewkowicz A., Żeromskiego mr. 30, 
żelazo 

112. Mirad A., lipowa 39, szafe 

113. Młymarski M. Pomorska 23, urzą- 
dzenie sklepst 

114. Michelzon S., Wólczańska 43, 
szyna 

115. Mordjaner B., Shwerowa 3, meble 

116. Morgenszteru R., Wschodnia nr. 70, 
55 flaszek soku 

117. Malczer W., Żeromskiego %9, 
sięć worków cacao 

118. Myśliborski D; t R, Kikńskiezo 86, 
kredens 

119. Milradt Sz., Wschodnia 21, meble 

120. Majzler M., Wsóliodnia 43, meble 

121, Mikulski Fr, Zachodnia 22, meble 

122. Miller SS-wie, Żeromskiego nt. 111,4 
meble 

123. Nysenewicz B., Piotrkowska nr. 3,6 
kasa ozniotrwała 


10 


ma- 


dzie- 


meble 

126. Osiale M., Południowa 32, meble 

127, Opoczyński D., Południowa 38, meble 

128, Ordymans M. | Hecht S, Żerom- 
skiego 45, urządzenie skłepu 

129. Przybył W., Rajtera, 31, meble 

130. Pomeranc J., Wschodnia 16, meble 

131, Perelman F., Wschodnia 23, meble 

132. Polakow M., Cegielniana 51, meble 

133. Praszkier J., Nawiot 39, meble 

134.Potasnik Ch., Żeromskiego 36, sześć 
worków mąki 

135. Przybylski A., Andrzeja 47, tremo 

136. Prietz J, Targowa 31. urządzenie! 
zakładu, maszyna do szycia, meble 

137, Popowski I, Nowomiejska 15, ma- 
terjały piśmienne 

138. Perle E., Zawadzka 4, meble 

139.Rotkopf M., Kilińskiego 75, owies i 
otręby 

140.Rotsztajn A. Konstantynowska 13, 
meble 

141. Rozeńsztajn Ch. Cegielniana nr. 29, 
20 korcy węgla 

142. Rajs Sz., Zielona 33, fatby 

143. Rozenblat Sz. Piotrkowska nr. 24, 
szafa 

144. Rutkowski M., N.-Cegielniana 42, 
szafa 

145. Rafałowioz M., Nawo-Ceżielniana 24, 
tremo 

146. Rotbard A, L., Żeromskiego 45, ma- 
szyna do szycia 

147. Rozin A., Cegielniana 25, pianino 

Ki En A., Zachodnia 21, fortepian, me- 

ble 

149. Rotsztajn A. 
szata 

150. Rappoport M., Zielony Rynek nr. 7. 
meble 

151. Rapport J., Południowa 44. 
szyny do pisania, biurko 

152. Rotberg Sz., 6-go Sierpnia 25, meble 

153. Rabinewicz 1.. Wschodnia 50, meble 


Konstantynowska 13, 


2 


ma=; 


w 


124. Nowak P, M., Kamienna 4, meble i 
125. Nenmårk A. i H., Sienkiewicza nr. 18! 201. Zakrzewska H., Zielona 23, meble 
+202, Zw. majstrów fabrycznych, Żerom- 


ZLYM. —GŁOS 


s 

154. Rotberg B-cia, Piotrkowska 61, to- 
war wełniany 

155. Roznerson J, 
meble 

156. Szapiro M., Kilińskiego 36, kredens 

157. Szpajzer I., Kilińskiego 15, meble 

158. Szpajzet J„ Pomorska 33, meble 

159. Sobolewski W., Cegielniana nr. 24, 
obuwie 

160. Szpicberz B., Cegielniana 55, tnehle 

161. Szajnert B., Wschodnia nr. 50, me- 
ble, maszyna do szycia 

162. Sztajer I., Wschodnia 50, meble 

163. Szwarcberz S.„ Południowa nr. 31, 
meble - 

164. Sztucherg M., Wschodnia 28, towar 
w sklepie 

165. Segal E., Cegielniana 65, waga, to- 
wary kolonjalne 

166. Sprusiak M,, Gdańska 12, kredens 

167, Szymańska E., Wschodnia 24, meble, 
2 maszymy do szycia 

168. Szafnenowa E., Wschodnia 29, meble 

169. Szattan I. M. Kilińskiego 60, meble 

170. Szwatgołd ]., Żeromskiego nr. 15, 
meble 

171. Tyberz M., 6-go Sierpnia 31, waga, 
25 pudów: drzewa 

172, Tomkiewicz P., Piotrkowska nr. 92, 
szafa 

173. Tarszyc E., Zawadzka 23, 
waga y 

174. Trylnik N., Wierzbowa 20, meble 

175. Taub Ch. S., Cegielniana 57, meble, 
maszyna do szycia 

176. Teitelbaum H., Narutowicza nr, 32, 
20 sztuk towaru 

177. Toruńczyk M., Wschodnia 6, meble 

178. Tsakumakis M. Zachodnia 16, meble 

179. Traube A., Zawadzka 17, meble 

180. Utz K. J., Andrzeja 13, meble 

181. Ungerowa J. H., Wólczańska nr. 
meble 


Żeromskiego nr. 18, 


meble, 


21, 


23, 


182. Warszawski I, 6-g0 Sierpnia nr. 
184. Wajsberg R., Rybna 17, meble 
186. Wajnbrun H., Wschodnia 6, szafa 
190. Waksman M. Wschodnia 54, szafa 


urządzenie sklepu, zeszyty 

183. Winter K., Lipowa 9, lustro 

185. Wolrauch M., N.-Cegielniańa nr. 10, 
szafa 

187. Wołkowicz G., Piotrkowska mr. 22, 
meble 

188. Wolf J. L., Cegielniana 68, meble 

189. Węgliński Sz., Aleksandrowska 28, 
meblę 

191. Wolfman S., Drewnowska 18, ma- 
szyfia do szycia 


192. Wenske W, Orła 11, pianino, meble 

193. Wiślicki A., Żeromskiego 12, meble 

194. Zysmam 1., Zielona 23, kredens 

195. Zelman E., Cegielnianą 3, meble 

196. Zyłberman E., Zawadzka 14, 2 szaty 

197. Zajdenfeld D., Al. I Maia 1, meble 

198, Zerbe O., Piotrkowska 229, meble 

199, Zrzeszenie ortodoksów żydów, Nacu- 
towicza 11, urządzenie biura 

200. Zakrzewski C., Zachodnia 19, meble, 
maszyma do szycia 


skiego 76, biurko 


W dniu 2 września r. b., między 
godziną 9.tą rano, a 4-tą popo- 
łudniu: 


1. Anykiel A., Radwańska 42, szafa 
2.Adłer M, Nowo Zarzewska mr. 21, 
maszyna do szycia 
3.Arfa A, Nowo-Zarzewska 11, 4 skó- 
ry na podeszwy 16 kg. 
4. Aronson S-wie, Żeromskiego nr. 98. 
urządzenie biurowe 
5.Borkowski C., Kopernika 23, maszy- 
na do szycia 
6. Błaszczyk M., Wólczańska nr. 79, 
szafa 
7.Blaszczyk F., Attdrzeja 49," 6 chole- 
wek na męskie buty 
8. Błaszczyk M. Wólczańska 79, szafa 
9,Bamoc J., Rzgowska 18, 1 szafa i 30 
resztek towaru bawełnianego 
10. Berliński A., Rzgowska 6, meble 
11. Birubaum Ch., Plac Dąbrowskiego 3, 
przy ul. Dąbrowskiego 
12.Brzenczak F., Napiórkowskiego 33, 
zegar Ścienny i szafa 
13. Brajtsztajn A., Napiórkowskiega 27, 
meble 
14. Buchner F., Napiórkowskiego ne. 57, 
maszyna szewoka, waga bufetowa 
15, Bielawski A., Krucza 1, kredens 
16.Białek A., Krucza 1, kredens 
na do szycia 
17 Brandes H. Senatorska 4, 
kuchenme 
18 Brandes H., Senatorska 4-6, 3 wagi | 
dzięsiętne, 500 kg. przędzy 
19, Błaszczyk A. Wilcza 10, maszywią 
do szycła 


| 
| 
Í 
| 
| 
| 


mebpie 


H. Barfciak J. i S., Wileńska 6, meble 
Behr R., Wólczańska 177, maszyna 
do szycia, zegar i tremo 
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22, Bernhardt C., Zakątna 62, urządze- 
nie kantoru w fabryce 

23 Bitermam Ab. į Fr. 
Zakątnei 61, meble 

24.Biterman A,, Zakątna 61, całkowite 
urządzenie mieszkania 

25. Borkowski An., Rokicińska 13, meble 

26 Chabraś J„ Napiórkowskiego nr. 58, 
szafa 

27.Cerbe S., Piotrkowska 290, 2 szafy 

28. Cymer M, Napiórkowskiego 1ł, ma- 
Szyma szewcka 

29. Cyfersztajn Ch., Nowo-Zarzewska 16, 
maszyna do szycia 

30. Celewicz El, Rzgowska 11, urządze- 
nie sklepu i meble 

31. Diament Sz., Nowo-Zarzewska nr. 4, 
4 walizki, kosze i 10 szczotek duż. 

32. Dektjarow A„ Andrzeja 9, szafa 

33. Dymant N., Andrzeja 31, 2 maszyny 
do szycia 

34. Dziembor H., Zagajnikowa 75, meble 

35. Eichenbaum Sz., Napiórkowskiego 53 
meble 

36. Ekielski Fel, Piotrkowska 255, 250 
kig, faryny i 20 but, spirytusu 

37.Fridman I., Zamenhofa 6, kredens 
kuchenny, 3- masz. sztęp, do szycia 

38. Finkiel Szl., Napiórkowskiego nr. 31, 
maszyna do szycia 

39. Fernbach J., Rzgowska 1, szafa gar- 
deroba z lustrem 
„Frontczak Ant., Łowicka 6, maszyna 
do szycia 

41. Fritszch P., Wodna 19, waliza, waza 
i meble 

42. Fajn 1., Piotrkowska 200 

43. Fiszer Ber., Napiórkowskiego nr. 70, 
kaşa ogniotrwała 

44. Frenkel I. M., Targowa 12, meble 

45, Ferszt Ar, Wodny Rynek 13, szafa 
È 150 kg. owsa 

46, Fainkimd Sz., Piotrkowska 40, Zagaj- 
nikowa 89-91 30 rur cementowych 

47, Fajnkind Sz. Zagajnikowa mr. 93, 
meble 

48. Fuks I., Zakątna 57, maszyta do pl- 
sanla 

49. Fuks J, Zakątna 54, 
trwała 


(Sienkiewicza) 


kasa ognio- 


maszyna szewcka 

51. Grynszpan J., Radwańska 44, meble 
i jedna para męskich pantofli 

52. Goldberg Sam., Nowo-Zarzewska 9, 
meblę 

53. Goldminc W., Rzgowska 82, maszyna 
szewcoką 

54. Geldbard L., Przędzalniańa 82, maszy 
na szeweka 

55. Grynbard Wikt., 
32, meble 

56. Goldberg S., (Rzgowska) Nowo-Za- 
rzewska 18, szafa 

57. Garnczarek St., Łowicka 7, tremo 

58. Głowiński Ch. Napiórkowskiego 7, 
meble 

59. Goński Ado., Wólczańska 9, garde- 
roba į 1 koń 

60. Gierłowski J., Bednarska 2, kozetka 
i maszyna do szycia 

61. Gołdring Ch., Brzozowa 13, 20 sztuk 
towaru 

62. Górny J,, Wileńska 34, meble 

63. Guminiak St, Wólczańska nr. 260, 
meble 

64. Górski J., Zamenhoffa 34, pianino 

65. Herszkopf l, Gdańska 77, maszyna 
do szycia 

66. Hesse M., Wólczańska 112, meble 

67. Hauzer i Walter, Rzgowska 54, kre- 
dens, maszyna do szycla 

68, Hofzes A., Wileńska 40, meble 

69. Henochowicz Ł., Nawrot 14, meble 

70. Janiec J., Andrzeja 24, obuwie 

71. Jędrzejewski W., Amdnzeja 17, 30 par 
obuwia s 

72. Iglikowski J, Kopernika 26, obuwie 

73. Igièl Z, Rzgowska 71, maszyna do 
szycią 

74. Jabłoński M, Napiórkowskiezo 89, 
20 kg. mydła, worek grochu 

75. Jauch 4, Kopernika 8, meble, maszy- 
na do szycia 

76. Jaworski St, Wysockiego 13, meble 

77. Jesse J., Al. Kościuszki 11, urządze- 
nie sklepu 

78. Jabłoń A., Zamenkoffa 13, pianino 

79. Jabłoń A, Zamenhoffa 15, pianino 

80. Kawałek L., Andrzeja 4, obuwie 

81.Klopocki Fu Zakątna 68, obuwie 

82, Kędzieęra A., Sosnowa 7, obuwie 

83.Kaden N, Nowo-Zarzewska nf. 32, 
meble 

84. Kiełkiewicz A., Rzgowska 61, szafa 

85. Karmiński Sz. Rzgowska 61, meble 

86. Koplewicz Sz., Rzęowska 14, obuwie 

87. Kaliski Mojżesz, Senatorska nr. 25, 
meble 

88. Kwast L., Ozorkowska 8, mebie 


Nowo-Zarzewska 


80. Kunig H., Napiórkowskiezgo 119, kasa 


ozniotrwała, kredens i 
90. Kozłowski Ch, Rzgowska 2, meble, 
żytandol 


50. Górski Wł, Napiórkowskiego nr. i 


rzymusowe licytacje 


91. Kinderman FH. Andrzeja 12, 100 sztuk 
towaru 

92. Kunke! L., Kopernika 57, tremo 

93. Kadler L., Żelazna 11, meble 

94. Krajewski St, Grabowa 23, meble 

95. Kettler K, Napiórkowskiego 21, me- 
ble, maszyna do szycia 

96. Klingsporm K., Nawnot 92, meble 

97. Karsch i Wende, Nawrot 94, piańina 

98. Kinstler W., Piotrkowska 275, fótel 
klubowy 

99, Kaliski M., Senatorska 25, meble 

100. Kochanowski St., Senatorska 30, ma 
szyna stolarska 

101, Kuźniak K., Siedlecka 3, mótór ele- 
ktryczity : 

102. Klaze K, Targowa 57, pianino, mes 
ble 

103. Karpiński St., Zgierska 87, meble 

104. Komorski J, Wilcza 2, meble 

105. Kasiński M., Kijowska 10, meble 

106. Kołodziejski 1, Wienera 28, meble 

107. Kapel W., Wysockiego 23, meble, må 
szyna do szycia 

108. Lichtenberg H., Rokicińska 16, dwie 


wagi 

109. Laskowski T, Nowo-Zarzewska 132, 
szafa 

110. Litmanowski Ch. M. Rzgowska 5, 
obuwie 


111. Lebenbaum M., Nowo-Zarzowska 25, 
maszyna do szycia 

112.Ligórski M. Rzgowska 3, maszyną 
do szycia 

113. Łączycki J., Gdańska 150, meble, ma 
szyna do szycia e 

114. Lebrach B., Piotrkowska 186, meble, 
maszyna do szycia 

115. Lewkowicz M., Wólczańska nr. 159, 
szafa 

116. Leszewski M., Wacława 10, szała 

117. Langnas E, Karolewska 11, meble, 
maszyna do sżycia 

118. Michalski J., Rzgowska 89, meble 

119. Mastbaum L., Główma 60, śledzie 

120. Makowski J., Nawrot 99, meble 

121. Matyjaszewski J, N=Zarzewska 435, 
urządzenie sklepu 

122. Miler L., Senatorska 27, przędza, $ 
WOZÓW 

123, Miler A. Senatorska 27, waga, przą+ 
dza 

124. Matz C.. Targowa 32, pianino 

225, Meyerhold T. Wólczańska nr. 25%, 
meble 

126. Markiza SS-wie, Żeromskiego nt. 95 
meble ' 

127. Nierychlewski St, Rzgowska 100, mia 
szyna do szycia 

128. Orland f., Amdrzeja 25, szafa 

129. Obrowski L., N.-Zarzewska 14, mebić 


430. Ośrodek J., Wólczańska 181, meble 


131. Opoczyński H., Wodna 12-14, każą 
ogniotrwała, maszyna do pisamia 

132.Peiter H. Rokicińska 11, meble 

138. Przepiótkowski K., Wólczańska 165, 
meble 

134. Piaszożyfński T., Karola 14, szafa 

135. Pakulskę J., Grabowa 29, meble 

136. Piechociński St.. Napiórkowskiego 12. 
obuwie s 

137. Ptasznik I., N.-Zarzewską 11, mebie “ 

138. Płonka St, Suwalska 9, maszyna dó 
szycia 

139. Porczyński F. Rzgowska 42, obuwie 

140. Pawlak I., N.-Zarzewska 29, sżafa 

141. Polka A., Napiórkowskiegó 79, obus 
wie 

142.Piątek W., Lelewela 20, meble 

143, Paczerkowski 1., Rzgowska 2, tremo 

144, Pladek i Turajska, Główna 43, me: 
ble, patefon 

145. Plockier M., Piotrkowska 292, mae 
szyna do szycia, meble 

146. Pawlak B., Przędzałniana 85, stół 

147. Pohl F; Wodna 15; forteplan 

148. Rubin Sz., Rzgowska 1, obuwłe 

149. Rozencwajg R., Rzgowska 6, meble 

150. Rozental J;  Regowska 3, tnaszya 
na do Szycia 

151, Kopel R., Rzgowska 77, maszyna da 
szycia 1 

152. Rozwenc St., Grabowa 31, meble 

153. Rotberg Sz., Piotrkowska 197, meas 
szyna do szycia, meble 

154, Renert E., Kopernika 47, trómó 

155. Rais M, N.-Zarzewska 6, 5 par Przy 
szew 

156. Rozenfarb J., Pieprzowa 14, trèma 

157. Rahl F., Piotrkowska 200, meble 

158. Rzepecki J., Miła 1, meble 

159, Środa M., Górny Rynek 2, obuwie 

160. Sywacki Sz., Andrzeja 13, maszyna 
do szycia 

161. Szymański W. Zamethoffa 6, fotel 

162. Szeps J., Wólczańska 148, meble 

163. Szuszniewicz E., Radwańska nr. 43, 
meble 

164. Stańczyk St.. Rzgowska 73, 3 szsiy 

165. Szmit St, Rzgowska 16, obuwie 


— -— 


— 


(Dokończenie na stronie 14-ej) 


(Dokończenie) 

166, Sara A., Nowo-Zarzewska 8, maszy-| 176. 
na do szycia 

167. Szlamkiewicz Ją N.-Zarzewska 14, 
maszyna do szycia 

165. Szparag W. Piotrkowska 145, 
denńs 

169, Staśkowski L., Piotrkowska 285, mg- 
szyna do szycią 

170. Szerszeń B., Nawrot 89, meble 

171. Szpilman A., Wólczańska 139, meble 


sztuk towaru 


Sztajnke G., Łowicka 5, 
sklepu 


177. 


|= 


179. 
s 180. 


kij Szefner K, Winna 5, 
szycia 
Seipelt O, Wodna 28, 2 szafy 


nimo 


172. Szafir J., Nowo-Zarzewska 11, ma-| 181. Sulender W. Wysoka 20-22, 
szyna do szycia, meble dzenie biura 
173. Szyszka J.. Napiórkowskiego 163, 2] 182. Stetka W., Zakątna 86, urządzenie 


worki mąki kantoru 
174. Schacher H. Bednarska 3, meble,| 183. Tromer Ch. Wólczańska 154, ma- 
pianino szynka do szycia, waga 


Szynkalsa SS-wie į Mantaj, Wileń-j 
ska 9-18, lustro, maszyna do szycia; 187, Turek A., Wilanowska 1, szafa 
maszyna do] 188. Teske S., 
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Przymusowe licytacje 


175. Srebrny M., Kopernika 19, meble, 16]184. Turika SS-wie, Główna 56, 200 pa- 


czek czekolady 


urządzeniej 185. Turski F., Grabowa 32, pianino 


186. Tauman M. Juliusza 6-8, 2 
gniotrwałe 


kasy 0- 


maszyna do szycia 


189, Urbanowicz F., Rzgowska 11, meble 
Stopnicki J., Kopernika 4, meble, pia; 190. Ulstra - Saron, N. Radwańska mr. 1, 


urządzenie kantoru 


urzą- | 191. Wałeńciak I, Rzgowska 111, meble 
| 192. Wanderman P.. Napiórkowskiego 5, 


maszyna szewcka 
193. Walecka Z., Rzgowska 27, lustro 
194. Wierzchowski 1, Przędzalniana 88, 
meble 


Wysockiego 18, meble, 


Nr. 228 


195, Weber J., Miła 1, meble, waga, ma-|] 205. Zarzycki F., Poprzeczna 3, fortepian 


szyna do szycia š otomana 
196. Wagman P. Piotrkowska 292, koł-|206.Zabawski A., Kopernika 4, szafa, 5 
dry pluszowe klg, skóry 


197. Wajntreter J., Karolewska 8, lustro 

198. Wende L. i Karsch E., Nawrot 96, 
pianino 

199. Wutke A., Piotrkowska 157. meble 

200, Wildeman E., Towarowa 2, maszyna 
do szycia 

201. Wert A., Wójtowska 15, meble 

202. Walczak K., Wólczańska 251, ma- 
szyna do pisania, kasa ogniotrwała 

203. Walczak K. ł J., Wólczańska 251, 
maszyna do pisania, kasa ognio- 
trwała 

204. Zalewski B., Sosnowa 8 


207.Zymger Ch., Słowiańska 17, szata 

208. Zylberberg M., Górny Rynek 2, ln- 
stro, 30 sztuk kapeluszy 

209, Zawadzka ©., Rzgowska 13, meble 

210. Załasik M., Napiórkowskiego 59, ka- 
napa 

211. Zasada J„ Radomsk= 20, meble 


212. Zylberberzg N., Sienkiewicza 74, me- 
ble 


213. Zysmilch F., Sucha 2, meble 
214. Zyglim K., Zeglima 4, meble 
, meble r 


Zeńskie Gimnazjum 


KULTURA“ 


ul. Piotrkowska 85. 


Kancelarja przyjmuje codziennie zapisy do wszystkich klas 
aż do VH włącznie. W roku bieżącym uruchamia dyrekcja do- į 
datkowe klasy wstępną, I, II i HI za opłatą 20 zł, miesięcznie 

Opłata we wszystkich innych Klasach 25 złotych 
miesiecznie, 

Egzaminy 29 sierpnia. Pocz. nauki 1 września, 


imo, Wieczorowe P.O w. dla dorosłych w Lodzi 


iz prawem wydawania świadectw) ul. Wólczańska 125. _ 


ledyne w Polsce Gimnazium dla dorastyeh 


obejmuje Klasy od IV do VIII włącznie 
Program dostosowany ściśle do programów szkół państwowych. 
Zajęcia odbyważą się w godz. od 17.30--22 
Zapisy przyjmuje Sekretarjat Gimnazjum codziennie od godziny 
18—20. Kandydaci (tki) winni przedstawić: metrykę urodzenia, świa- 
dectwo dotychczasowej nauki i dowody pracy. * Egzaminy 
wstępne 2 i 3 września. œ Lekcje rozpoczynają się dnia 


PETI PTO 


942 


$ września r. b. — Czesne 25 zł. miesięcznie. 
Dia bezrobotnych bezpłatnie 


T JP 5991—8 


Dnia 1 września r. b. będzie otwarta 


w PABJAMNICACH 


Szkoła prywatna kogiukacyjna rozwojowa 


z oddziałem freblowskim (Przedszkole) 
Przygotowanie dzieci bez różnicy wyznania do wszystkich zakładów 
naukowych średnich, Rozpoczną się również 
Kursy języków dla dorosłych 
Polski, francuski, niemiecki, angielski i rosyjski. 

Zapisy w dnie powszednie: ul, Świętojańska 6. m. 5 od 11 do 4. 
5950— L. BERLACH. 
a RZECZ BÓL ZET NOTRE AE ODRZE TA SOK IA ETIE EET 


Wyższe Żeńskie 
GIMNAZJUM 


Klary Wolfsonowej 


Da Inteligoncji Żydowskiej 


pragnącej dać dzieciom lepsze 
wychowanie zostają otwarte 
przy Wyższem Gimnazjum również 
klasy dla dzieci od lat 7 do | 
I pomorska 18 (dawniej Średnia) ||| 14 prowadzone na sposób ` 
Gmach w morgowym parkui ogrodzie | szkół szwajcarskich 
UWAGA: 1) Dla pragnących zabezpieczyć sobie byt materjalny zaprowadzi 
Gimnazjum naukę pewnego fachu nowego. 2) Celem umożliwienia kształ 
cenia się najszerszym warstwom Społeczeństwa OPŁATY NISRIE, 
Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum od 18 sierpnia Pomorska 18. 
pryw. mieszk. Zawadzka 25 2954 


ę 
pi 
m RCIE eara 


| 
MEBLE 


i wielki wybór po cenach najniższych i 
na najdogodniejszych warunkach poleca 


FLAKOWICZ i RECHT 


Piotrkowska 145 w podwórzu, 
Za gotówkę. Na raty. 
Sprzedaż mebli. 


MAZBAKESBZBEZAM 


Wiejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 16 i 10. 


Od wtorku, dnia 16 do poniedziałku, 
dn. 22 sierpnia 1927 r. wł. 


DLA DOROSŁYCH: 


Chluba kompanji | 


Komedja w 10 częściach, 
W roli głównei 
Reinhold Schinzel. 
Nad program: 
Sladem Amundsena— 2 akty. 
DLA MŁODZIEŻY 


PRZYGODA 


| Dramat w 8-iu częściach. 
4 
1 


zz 
Kino Spół. Prac. Państw. || 


Sienkiewicza 40. 


UWAGA: Kino i Kasyno 
w ogrodzie. 


Od wtorku dnia 16 sierpnia do 
poniedzialku włącznie 


Monumentalne arcydzieło świata 
w 12 wielkich aktach 


„Ostatnie dni Pompej“ 


Na międzynarodową obsadę tego 
filmu zebrali się tej miary artyści 
jak: Marja Corda, Bernard 
Gótzke, Michał Varkonyi 
i hr. Rina de Liquoro. 
Film ten jest tworem trzechletniej 
gigantycznej pracy, przyczeni koszta 
tego obrazu wynosiły przeszło 
2,000,000 dolarów. 


Reż. CARMINE GALLONE, 
Grozą przejmitjące sceny zalewanego 
przez lawę miasta, Wybuch We- 

zuwjusza oddany z historyczną 
prawdziwością 


| 
| 


ANONS! Nastepny program: 
Niewolnicy morza. 


Powiększona orkiestra. 
Początek w dni powszednie o godz. 
5-ej po pol, w soboty, niedziele 

i święta o godz. 5-ej po poł. 
Początek seansów w ogrodzie 
o godz. 4,50 i 9,50 wiecz. 
DEO C EE I PWE ITP FI WEEOCI WZA. 


j według powieści Jacka LONDONA 
Nad. program 
Farsa w 2Z-ch aktach. 


W poczekalniačh 
do godz. 


kina codziennie 
22 audycje radjofoniczne. 


DEEE USZY TW CAGE 
ALINIRA 


Położniczo - Ginekologiczna 


Dra med, $. DRUBBINA 


6-go Sierpnia 15-17, tel. 53-10. 
li N klasa. 574 
PEBETWPN _TTEBORENAE PYTA 


Dr. Adam Maszlanka 


Zawadzka 16-a, tel, 43-23 
pawróci!. 


Dr. med. Z. RAKOWSKI 


specjalista a: r nosa, gardła 


RONSTAKTYNOWSKA 9, Tel, 27-81. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 


———— m2. 


Dr. J. Sołowiejczyk 


Choroby skKórne i weneryczne 


powrócił 


Przyjmuje w domu Zeromskiego 
(Pańska) 4; tel. 44-92, od 2—3 pp. 
W Lecznicy (Piotrkowska 62, 
tel. 31-58) od 6—8 wiecz. 6034-2 


Dr.med. M. Maślanka 


choroby nerwowe i umysłowe 
PiotrkowskKa 120, tel. 47-72 


powrócił. 


 Lekarz-Dentysta 


Jakób Karmazyn 


Południowa 2. 
powrócił 


AC51 - 


| dddadai kostka 


5 


Odlot z Łodzi do Warszawy 


ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
kowa lub Gdańska ZŁ 1— 
Wiednia Zł. 1.50. 

Towar wysłany samolotem te- 
go samego dnia przybywa na 
miejsce przeznaczenia. 


Informacje w Łodzi 
Piotrkowska 67, 


tel. 311, Lotnisko 26-51 
9902992999 


, do 


i okien najlepszą farbą olejn i: 
g. 9 powrócił atyner S ai jest r boyz 
. ro A CE | 
y U Z Warszawy do Łodzi Prin nosa Choroby h st: | ALBEA ALIN | IN ; 
5201— g. 15. 1. Gdań 37 cherza i dróg mo- „ALBALIN | 
ul. e LAB czowych. twardo i szybko wysychający, 
Przewóz 1 kg. towarów między telet, 15-95. Przyjmuje od 1—2 
Łodzią a Warszawą kosztuje za-|przyjmujeod 2 do] i od 5—8 w. ROSFL*i S-ka, 
© 


S. Matowist 


Or. med, 


LAJGHTER 


STOMATOLOG 


Konstantynowska 9. 
Tel, 49-66. |. 

Chor. szczęk, dzią: 
seł, podniebienia, 
zębodołów ad Pp: 

1',— 
W niedzielę 9—11. R 0 A 25) 
M W takim razie pielegnujcie: 
Powrócił Wasze obuwie za a jomda AA | 


«Pa MEU, 


PRYBULSKI 


Choroby sxór= 
ne włosów we= 
neryczne i mo” 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- f 
entdena. 
Przyjmuje od 9—2 
iod 4—8. 


Na żądanie wszędzie donabycia 
w mniejszych i W puszkach, 


Dia pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal 
nia. 
Zawadzka Ni I, 
tel, 25—58. 


Dr. E. 
Sonnenbery 


Choroby 
skórne 
i weneryozne 


powrócił. 
Zielona 8. 


Przyjmuje 12,50 
do 1,50 0d4—6,50 


za, 
S E A 


R 


2 AUTOBUSY 
30 OSOBOWE 


kryte marki ROCHETSCHNEIDER w katem w karoserji 
fabrycznej, oraz kareta ROCHET-SCHNEIDER 
12 CV w bardzo dobrym stanie okazyjnie do $ 
sprzedania odpowiedzialnym na bardzo dobrych 
| warunkach. Wiadomość: Auto-Honcern R 


Dr. med 


W.BALIGKA 


choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 2—4 

iod7—8 tylko ko- 
biety i dzieci. 


Piotrkowska 84 
mieszk. 8, 62-5 


veni Banks hian 8. wozy 
Wikis Gimnazjum Humanistyczne 


Zachodnia 57 
(Cegielniana 19) 
Choroby skórne 
ì weneryczne. 
Leczenie lampą 


T-wa Szerz. św. wśród żyłów w Łodzi 
Pomorska 46-48, telefon 6-64. 


kwarcowa: Zapisy kandydatów przy 
jmuje kancelarja co- 
Praa a Tora dziennie od godz. 9 do 14, 
Dla MCS 6 Początek zajęć dn. 1. IX. o godz. 9-ej. 
poczekalnia Egzaminy wstępne dn, 1 “1X. o godz. 16. 
tel. 19-94, 5997—4 


Dr. med. Dr. med. 


GB PODOOODODOCOODODODOOCAI 
Zygmunt 


Do malowania podłóg, drzwi 


| 


4 po poł. w Lecz SKŁAD GŁÓWNY: 


Piramowicza 11 


pz. AAA DD dawn. Olgińska). STAVERN) b sę 11-21. 
od 12 do 2, Tel. 48-95, Piotrkowska. 193, tel. 15-62. 
= Ka DR. ME». | ŚBococoooooocoooooooanoodć 
g l | RAPEPOR BMEABEKZAKKZEWKMAEM 
Mal i Nadeszły 66 
' Pr. Narutowicza 25 
Choroby skórne Dzielna drożdże „MAZOWSZE 
SE a telefon 44-10. codziennie świeże 
Roentgena _ |Chorobynerek,pę- | Ludwik Glik, Gdańska 95, 
3 b cherza i dróg mo- tel. 21-38, 
A AREEN przyjmajć tyko Agenci branżyści na Łódź i woje- 
y od, CY M: GB GĘSK wództwo poszukiwani. 


275 > 


m sini 
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"aczność! Dla wracających z kuracji i badów! PIĘKNE PANIE! 


Wiśniowa Góras=Pensjonat „Zdrowie S$. Rapaporta 


posiada chwilowo Kilka wolnych mietsc. Duże, słoneczne 


OERE 


| s TR; Do akt, 
; Farbowanie na wszystkie kolory i odcienie N 1115-1926 r 
pokoje, wykwintna kuchnia i obsługa, Ceny przystępne! Informacji | > 
ndziela się: S, RAPAPORT, Piotrkowska 23 i na miejscu. 75—1 | to specjalność naszej firmy: === Ogłoszenie, 
| UWAGA: Powrócili p FELIAS i ZENIA, była 'pta- Komornik przy 
cowniczką firmy Szwarc i Jabłoński, pracuje Sądzie  Okręgo» 


wym w Łodzi, $, 

Zajkowski, zamiee 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Trau- 
gutta N 10, na za: 
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 1 września 


' obecnie u nas. 
Z poważaniem 


A. SZNAJDER, 


Piotrkowska 76, tel. 29-33, 


W dniach najbliższych otworzoną zostaje wytwor= 
na, na wzór najelegantszych zagranicznych kawiarni 


CAFE 


60| P.T. Po gruntownem 
odświeżeniu lokalu, po- 
leca się Szan Klijenteli 


| 


CENTRAL 


Piotrkowska 48, tel. 62-11. 


Komfortowe urządzenie, pierwszorzędne kierow* 
nictwo, ściągną niewątpliwie elitę naszego miasta 


i kawiarnia ta stanie się niebawem najbardziej 


jila £ódzka Chem, Farbiarnia i garbarnia futer 


| W.Ochówmana, "Gaisras 


B| przyjmuje do farbowania wszelkiego rodzaju futra na 
NĄ | modne kolory oraz odświeżanie na kolory pierwotne 


podług najnowszego systemu Lipskiego. 


„Kolory trwałe. — — Ceny przystępne. 
Czyszczenie białych futer. 


A. SZWARC 


SKŁAD 
węgła. drzewa i koksu 


ul. Kolejna 22 
Tel, 16-14 


1927 r, od l0. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 120 
odbędzie się 
sprzedaż z prze* 
targu publicznego 
ruchomości nale» 
żących da 
Tadeusza 
Szaniawskiego 
i składających się 
z mebli i innych 
ruchomości 


6132—1 gszasowangen na 
A taj F, sumę zł. 6. 
uczęszczaną w naszem mieście. i POD NAZWA AE ANSER) Łódź,d, 19 VIIL.27t, 
s 46 poleca ze składu Komornik: 
„Nowoczesne Wychowanie 


j S. Zajkowski 


AG: 


WEGIEL, 

tylko pierwszorzędnych kopalń, 
SUCHE DRZEWO 

sosnowe i dębowe w szczapach 

i rąbane oraz KORS po ce 


ZAKŁAD PRZEDSZKOLNY 
dla dzieci od lat 4—7 
Prowadzony przez dyplonowana ahsolwentke pedaqodjum 
w Wiedniu syst. MARII MONTESSORI, otworzony 
z dniem 1-go września Pomorska 18 (dawniej Średnia), 


Gmach w morgowym parku i ogrodzie 


8-41. Gimnazjum BOGUMIŁA BRAUNA 


Narutowicza 59, tel. 34-07 


ach : Przyjmuje Kance- |4 nach konkurencyjnych z dostaw Do akt. 

z pełnemi prawami szkół państwowych (kat. A) larja Gimnazjum od 5—7 wiecz Ś158—1IĄ do domów A ne Ag Ne 1080-1026 r, 
podaje do wiadomości Szaqownych Rodziców i Opiekunów, że Końmi. Stałym Klijentom || Ogłoszenie, 
egzaminy wstępne do klas od podwstępnej da VIl-ej włącznie GBWIESZCZENIE. udzielam kredytu. Sumienna i Komornik przy 
rozpoczną się 1 września o godz, 11-ej. Podania nowych kan- zgodnie z Rozporządzeniem M. R. Publ, z dnia szybka usługa I 5871—8 Bore zz 
w godzinach O. ej Re ai kancelarja gimgezium 15/V1-27 r., L. X1-1372, zarząd Drogowy podaje do a a ajkowski za: 


wiadomości, że na drodze Zgierz—Ozorków na kilo- mieszkały w Łodzi 


Otwarta zostaje klasa A dla nieumiejących czytać, OR 


metrach 8 i 9 od dnia 24 sierpnia do 24 września Aen ia HA Ain À 7 „SR 
Wpisy w kl. wstępnych znacznie zniżone. 135—4 zostanie utrudniona komunikacja dla ruchu ciężaro- Zakład Slusarsko-Mechaniczny sadzie art 10380 
—— - wego i samochodowego z powodu przebudowy jezdni, .P, C, oglaszt, 
Objazd na kilom. 8 wdłuż drogi poza rowem|| Wa MACIASZEK || ż0 7 2ni 
ABABSSLFEBRNERI na kilom. 9 około wsi Kania-Góra drogami grunto- 


Łódź, ul Pusta Nr. 5. 


Budujemy szpulmaszyny, Szlauch- 
szpulmaszyny, kretzszulmaszyny try» 


l 1927 r, od go: 
wemi, 


10 rano w Łod 
Kierownik Powiatowego Zarządu Drogowego 


Komunikat. 


przy ul. 
Piotrkowskiej 13% 
odb 


< ski- kotszpulmaszyny, nowe systemy 
tey Inżynier Pruszew (ajbmaszyny na jedwab i szpulma= dzie si ę- daż 
i i wi ENNE || 009 na jedwab). Maszyny do glan- || 274 „etargą publ 
Wszystkie biura handlowe, przemysłowe i Banki winny 


z przetargu publie 
cznego ruchomQ" 
ści, należących de 
Tadeusza 
Szaniąwskiego 
iskładających się 
z mebli i innych 
ruchomość 
oszacowanych, na 
sumę zl, 6.040,— 
Łódź,d. 18.V111.27 r 


cowania nici, transmisje oraz różne 


używać nowoczesne stemple reperacje maszyn i spająnie różnyc 


na Patentowauej Pneumatyce 


dające pedaniycznie czystą odbitkę 
Wylączna produkcja Fabryki Stempli 


P. EL Sztyft Lódz 


Zawiadomienie. 


metali 6124-4 

Niniejszym zawiadamiam, iż pan E E a AE ZONE A E E] 
LEON REDEL 

tiz dniem 10 sierpnia b. r. ze swego stanowiska; Jf, med, À. MAZUR 


w mojej firmie ustąpił, wobec czego wydana my Choroby uszu, nosa, gardła i krtani, 
przezęimnie plenipotencja, wygasła. wady glasu i SW (jąkanie etc.) 


Piotrkowska 66, tel. 14-63. 


Tamże drukarnia pośpieszna, 128—3 R 


SU Zaj LLK mw 1. miki KA 


CIE SKÓRĘ. 


EMIKR 


A TAKŻE SZORSTKOŚĆ 


PIEGI. CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. | 


ŻĄDAĆ w APTEKACH, DROGERJACH I PERFUMERJACH 


6116—1 


DOOOOOODOOOOOOODOOODOGOODGOGO pal 


Łódź, dnia 20 sierpnia 1927 r. 


JULJUSZ WERMINSKI, 
Pierwsza łódzka fabryka luster. 


polskiej i niemieckiej 
dla początkujących, zaawansowanych 
i ćw. praktycznych 


"Kursy Stenografi 


w Łódzkim Związku Stenografów 
ul. Przejazd 19 (Kilińskiego 93). 


Zapisy i irformacje codz. od 6 do 8 wiecz. 
Początek we wrzęśniu. Opłaty umiarkowane. 


Narutowicza 44, Tel. 22-44 
(Piramowicza 2) 


powrócił. 555.2 


N 8976-1927 r. 
Ogłoszenie, 
Komornik przy 

Sądzie Okręgo» 

wym w Łodzi, 5. 

Zajkowski,  za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul, Tray- 
gutta M: 10, na za- 

saczie art. 1050 U, 

P C., ogłasza, że 

w dniu 6 września 

1927 r. od g. 10 r. 


: Z w Łodzi. przy ul. 


ee 


6058-4 


Kilińskiego 102 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 

do firmy 
„M, Epsztajn i A. 
Zółtkowski” 
i składających się 
z maszyn, motorów 


Komornik 
S. Zajkowškł. 


AGS 


Do akt. 

M 1321-1927 r. 
Ogłoszenie, 
Komornik przy 

Sądzie OkrSgó- 

wym w Łodzi, fan 

Rzymowski, za: 

mieszkały w Łodzi, 

przy ` TES 
wicza Ne 67, ti > 

sądzie art. 1055 4. 

P. C, ogłasza, żę 

w dniu 27 września 

1927 r. od g. 10 r. 

w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 35 

"odbędzie się sprze» 

daż z przetargu 

publicznego rucho- 
mości, należących 
do Szaji 
Kornbrota 
i składających się 
z mębli 


i innych rucho- oszacowanych na 
Pledy, walizy E Oryginalne mości sumę zł. 860.— 
neses. podróż. Firma Punktrollery oszacowąnych na og kat 
R TOT omornika 
39 CZĘŚCI ZAMIENNE ||. | „zza 
> dla samochodów „FORD“ po cenach znacznie zniżonych S. Zajkowski 
%9 Kdi m a Fe BiiKI 4G OB GW ARM 
| | utoryz "OGeCŁ 
Piotrkowska 67 a Piotrkowska 67 > Z Lekarz-dentysta 
Naprzeciw Grand-tioielu Przedstawiciele moror company | po czyje żę 
Poleca: „EGELIBOFRŁ* £ J Borkowski, Sp. kc. | | PERLMUTROWA 
Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam. i męsk.) Oddział 4:2 rż T M i ócił 
á Płaszczę, prześcieradła i kostjtmy kąpielowe % Łodzi, Kilińskiego 20, tel: 172, 103, 4-94 1 04, powróciła 
Stale na składzie bogaty wybór: dora p e aN peaga „Firestone“, Cegielniana 15, tel. 29-39 
TRYKOTAŽY S ma e 
Pończoch Pullowerów x z» ya b 
Skarpetek Swęątrów IEEWEREEZPRNAZENAMKKCEAFMERNANNENE 2 X 
Rękawiczek Lasek W p < r med., 
Świ „ PLACE „| W Poznaniu | WIKTOR ŻIEGE 
Wykwinfna bielizna maska- oraz wszelka galanferja między dni. nić i oś adi do oddania 3 pokojowy Akuszerja i choroby Kobiece: 
obo omorskiej . ; ZEĄ 4 Eory 
Sprzedaż ma J UWADZE P. T, Klijenteli poleca- mammata na [| dO sprzedania. lokal handlowy Fzyjie 009 <= UB Paas 
„Szatniówki” | AAPO ARU- NAWRETORINFUE RUIN Iin an Polskiego sziajna, ullca Zielona Nr. 8-a, te- Oferty do niniejszego pisma 
ea | / mmm lejon Nr. 41-55; między 8 — 10,|syb. „I927%, ` 6102—2 | POOPOPOLŁYTOPPP 
QGOGOGODOOOGOSEGOODODGOGOGACI- 3 i 6— a ` 1156 ać Ao e 
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JEDWABNA MANUFAKTURA BERNAR 


LD z ER LZ P a 
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Dziś 
sierpnia r, b. o godz.3 pp. 
ODBĘDZIE SIĘ 


WIELKA 


ZABAWA OGRODOWA 


21.VIII, — GŁOS POLSKI — 1927 


Łódz. Żyd. Stow. 
Pom. Biednym 


w niedzielę, 
dnia 21-go 


na cel Słow. Pom. Biedn. „Comchaj Orchim“ 


z wielce urozmaiconym programem, którego Łódź dotychczas nie widziała. 
Włoscy artyści w Łodzi. 


Tylko 1 raz! 
Na zabawę przybywa 


Singore Panetti i Miss Fani 


którzy odegrają szereg sensacyjnych i niebywałych numerów, m. inn. 


„Człowiek w powietrzu”. 


W całej Europie i Ameryce artyści występują przy wysprzedanych kasach 


Występy tancerzy węgierskich: 1) Mery Zatorska—w swoim szlagie- 

2) Gerty i Doffy—w Naggi, pawilon „Mascotte* 
Anna Powąbińska — urocza 
1) Wielki koncert symfoniczny z 50-iu osób pod batutą dyr. T. Rydera; 
2) Wielka wojskowa dęta orkiestra w 2-gim ogrodzie. Fantowa loterja z 3.000 
wartościowych rzeczy. 50 gr. los. Strzelnica. Karuzel. Dancing. Łódki. Con- 
rakiety i ognie bengalskie. 
Szczegóły w programach! Każde dziecko otrzymuje przy wejściu do ogrodit 
nagrodę. Bilety w cenie zł. 1.50 i zł. 1l—do nabycia w kasie ogrodu. 


rowym repertuarze; 
Berlin; 3) 


fetti. Poczta i in. 


8-kl. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


Konopczyńskiej - Sobolewskiej 


Gdańska 90 (róg Andrzeja). 


Egzaminy wstępne 
Lekcje---1-go. 


specjalnie Światowej 


O 10 wiecz. 


sławy iluzjonista 


tancerka, 


nad wodą 


Telefon 28-62. 


rozpoczną się dnia 8-go września. 
Kancelarja otwarta codziennie od 10 do 2-iej. 


Z pełnemi prawami (Kategorja A). 
Gimnazjum Zeńskie 


Marji Hochsteinowej 


gF” Wólczańska 23, telef. 14-27. 


CZ 


Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie w godz. 


od 10 do 2 i od 4 do 7 


Czesne w Kl. A. 75 zł. Kwartalnie. ks 
Przy gimnazjum „Dom Dziecięcy“ syst. profesora 


Montessori, 
EIEEE SA EA - 


Ogłoszenia drobne licza 


iiczy się podwójnie. 
ogłoszenie 50 groszy. 
W BEN z ro $: 


| Kupno i 


FRYZJERSKI SALON 
damski i męski w centrum miasta, ul. 
Piotrkowska z powodu wyjazdu oka- 
zyjnie do sprzedania Poważne oferty 
sub, „Korzystny interes* do „Głosu 
Polskiego“ 6094—53 


SPRZEDAŻ f 


ma A A 


STRICK 
maszyna do sprzedania MN: 8 dlugość 
70 cm, Wiadomość: ul. Ładiewnicka 39 
u gospodarza. 6080—2 


POMIDORY 
wyborowe, taniej niż wszędzie, dostar- 
cza wprost do sklepów i domów pry- 
watnych w dużych i najmniejszych 
ilościach Zarząd Ogrodnictwa majątku 


Poddębice, przez Łódż. H  Królówna. 
6049—3 

MIKROSKOP 
przyrodniczy sprzedam. zaraz. Zerom- 
skiego 75, Gruszczyński, 6048—2 


Z POWODU WYJAZDU 


c sie ro 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


130—1 i 


A MEBLE 


„Tomchaj Orchim' . d 


Pomorska 18. 


Cud XX wieku? 


9 


ha 


skórnych, włosów 


muje od 8—1 i od 


Ewangelicka 2, 
tóg Piotrkowskiej 


T-wa Szerzenia 


w 
44 


D DOBRZYŃ 


ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 10 


Szkoła Przemysłowa 


Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żyd, 


w Łodzi, Pomorska 46/48. 
Wydziały: el-mechaniczny, el-techniczny i tkacki. 
Zapisy kandydatów przyjmuje Kancelarja Szkoły 


s | codziennie prócz sobót i świąt od godz. 10-ej do 


Do akt. 
N 1506-1927 r 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sadzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan 
ew | Rzymowski zamie- 
W |szkały w Łodzi 
przy ulicy Sienkie 
wicza Nt 67, na za- 
sadzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dn, 50 sierpnia 
1927 r, od 10 r. 
w Łodzi przy ul. 

Leszno 59 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
tardu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 
firmy „Leszno” 

i składających się 

z kasy żelaznej, 
maszyn do pisania 
oraz biurka ame- 

rykańskiego, 


(z Włoch): 


orkiestry: 


$ i oszacowanych na 
j sumę zł 1150.— 


Łódż d.18,VIII. 27 r, 
Komornik: 
Jan Rzymowski 


77 


"Dr. med. 


©. Kantor 


Specjalista chorób 


Do akt. 
N: 1512-1927 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sadzie  Okredo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzym owski za. 
mieszkąły w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art 1050 U. 
P, O„ogłasza, że w 
dn. 50 Sierpnia 1927 


i wenerycznych. 
Gabinet  Rentde- 
nowski (Lampa 
kwarcewa). Przyj» 


6—8, pań5—6, 


tel. 29-45. r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy tl. 
Pe Zeromskiego 29 
odbędzie się 
Dr. med, sprzedaż. z prze- 
m tardu publicznedo 
Różaner ruchomości nale- 
Dzielna 9 żących do 
lei, N 2593, nenas jay 
Choroby skórne, zngla 
a See i składających się 
z mebli, 


czoplciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna nocze: 
kalnia dla Pań! 


oszacowanych na 
sumę zł. 710,— 

Łódź,d.13,VIIL$27 r. 
Komornik: 

Jan Rzymowski 


SOC, 


SSA 
y 


NSEŻO 


|CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Sypialnia na słoniowa kość, stylową, į Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 


kredens pokojowy, garderoby szafy, 
łóżka sprzedaje Stolarnia, Lubelska 6, 
przy Napiórkowskiego. 6121—1 


KUPIĘ 
samochód (taksówkę) 4 osobowy uży- 
wany w dobrym stanie Oferty do adm. 
„Giosu* sub „88*. 6150—1 


— 


OKAZYJNIE 
sprzedam stolowy i sypialnię dębowe. 
Wiadomość Senatorska 30, w stolarni 
60/1—3 


— me 


FORTEPIAN 
mahoniowy. średniodługi w dobrym sta- 
nie do sprzedania. Ogladać można od 


godz. 10-ej do 15 ej, Karola 44, m. 1. 
6110—1 
DONIESIENIA ROZM. ! 


MAM LAT 30, 


jestem przystojna, inteligentna, dobrze 


spondencyjne prot. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów, ` 4865—56 


NIEMIECKI 
gruntowny: gramatyka, literatura, kon- 
wersacja; przygotowuje do egzaminów; 
handlowa korespondencja. Pomorska 22, 
front | p., mieszk, 4, od 2 — 4 po pol. 
6105—1 


— = 0 


BACZNOŚĆ, ŁODZIANKI 
Znana nauczycielka kroju i szycia po 
powrocie z zagranicy wznawia z dniem 
1 września r. b. lekcje kroju, szycia, 
modelowania i bieliźniarstwa, Stosuję 
najnowsze zdobycze techniki nauczania 
systemem w'edeńskim i angielskim, 
Przyjmuię zapisy codziennie od 12—92 
i od 4—7 pp. F. Grynblat, *Zeromskie- 
go 9, I p, prawa oticyna. 6119—2 


SAMODZIELNĄ EKSPEDJENTKĘ 


urodzona, chcę poznać eleganckiego | przy'ime'od zaraz. Gaża stała i procen 
sptzedań powóz w dobrym stanie. — | kulturalnego pana lat 40 — 55. Oferty|ta. Kaucja wymadana L K. Lausz, 
Obejrzeć można w zakładzie powozo- | „Sierpień* w administracji „Głosu“. | Łódź, Gdańska 12, (róg Konstantynow- 
wym. Cmentarna 8. 60472 6117—1 Í skiej). p- 6057—5 
5 miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy» 
Pren U: BRT erata nosi w Łodzi zl. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze 
syłka pocztową w kraju — zł. 5—; zagranicę — żł. 7.20. 


kedakior: Gustaw wassercug. 


„Wydawnictwo Powszechne“ sn. z ogr. Odp: 


czynowe i zaślubinowe 10 złot, 


ze Egzaminy wstępne, oraz zajęcia w szkole rozpo- 
M | czynają się dn. 1-go wraeśnia, 6041—8 


godz. 2-ej po poł. 


CZE 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J. SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (sklep frontowy) 


poleca gotowe futra damskie i męskie 

oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 

dzaju, po cenach przystępnych, na do- 
dodnych warunkach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, k 


Nr. 278 


SKI S-cy poleca najnowsze 


materjały sezonowe 


| Poszukiwany 


od zaraz lub później, nie 
zależuie w której dzielnicy 


miasta 
lokal fabryczny 
ogólnej powierzchni 500 


łokci [] (może się składać 
z kilku pomieszczeń) oraz 


3 pokoje z kuchnią 


na tej samej posesji poło- 
żone. Przebudówka możli- 
wa. — Pośrednicy życzeni. 
Zgłoszenia przyjmuje 


Skład muzyczn. instrum. 
Łódź, Główna 38. 


BERECEKBABEREE 
1 bo w watnem 
Ta LE o, Mieszkania! 


FUTRA wszelkiego rodzaju w 


surowym i gotowym 
stanie. 5882—5 
Opatowski, Nowomiejska 27 
el, 46-08. Zadnej filji nie posiadam ! 
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a Tajlepsza 
pasta. 
do zębów 
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ELELEE CELLET Ee e 


8-ki. KURSY GIMNAZJALNE 


w zakresie programu gimn. państwowego 
pod kierownictwem A. WIERZBICKIEGO 
ul, PIOTRKOWSKA .85 (Kościuszki 28). 


i 
Zapisy do klas od Il-giej do VIII-ej wł. przyjmuje codzien- 
| nie sekretarjat od 6-ej do 9-ej wieczorem. 
Kurs Klasy 5 miesięcy. 


Opłaty niskie, 
UWAGA 


|hOkAnE i MIESZKANIA| 


NAUCZYCIEL 
szkół średin. poszukuje mieszkania 2, 5 
lub 4 pokoje w mieście lub za miastem, 
na linji dogodnej komunikacji. Oferty 
z podaniem adresu i wygód proszę 
składać w adm. „Głosu. Polskiego* dla 
„Nauczyciela*. 6145—3 


STANCJA 


inteligentnej rodzinie. Cmentarna 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez. względu 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


Nauka codziennie od 7. m. 15 wieczorem. Dzięki wysokiemu po- 
ziomowi nauki, prowadzonej przez wybitnych profesorów gimnazjalnych 
łódzkich frekwencja w ciągu istnienia kursów dosięgła 6800 sluchaczy, 

Przy kursach wzorowe gabinety: fizyczny, chemiczny i przyrodn. 
Dla niezamożnych ulgi. 
Poczatek roku szkolnego 1 września r, b. 


941 


Poczynione zostały wszelkie starania 
w sprawie gimnazium wieczorowego. 
PND Z CO, | OO, OK TRA OE OOO OOOO 


na ilość wyrazów 


1 zł. 50 groszy. 


ZAGUB. DOKUMENTY 


ZAGUBIONO 
portfel, w którym znajdowały się do- 
kumenty i dowód, wydany przez Ko- 
misarjat Rządu m Łodzi, z dnia 6 li- 
stopada 1925 r., Mè 2198, na imię An- 
szela Kremera. Proszę o łaskawe odda- 
nie za wynagrodzeniem ul. Zachodnia 
Ni 54, w m. M, Hurwicza, między 4—5 
po południu, 6048—3 


8- 


dla jednej lub dwu uczenie (niów) prz BREKBEGEZEEKREM 
i 


9069— 


m worm. 


m. 19, między 2—5 pp. 
POKOJU 


parterowego trontowego, oddzielne wej- 
ście, na interes poszukuję. Oferty pod 
„Sprzedaż*. 8.63—] 


=" 


UMEBLOWANY 
duży pokój gdo “wynajęcia. Piramowi- 
cza 10 III p.. front, m. 9. 6071—1 


EE NE A 


POKOJU 
z kuchnią poszukuję. Oferty do admi- 
nistracji pod „500 zł.* 6093—1 


Mupimy 


elektryczną 


WINDĘ 


towarową 


na 1000 kg. w absolutnym dobrym 
stanie. Oferty do admin. „Głosu“ 
sub. „B. D.“ 6095—: 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


zadranicznych o 100 procent drożei 


I strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłano 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — O słoszenia zare 
— Ogłoszenia zamiejszo we obliczane 


$ą 0 90 proc. zaś tiri 


W drukarmi „utosh Polskiego“ Piotrkowska 86 


